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mA AKCJA MOBILIZUJE NA- 
SZĄ PARTIĘ. Kilka uwag e 
doświadczeniu organizacji łódz 
kiej PPR — str. 3. 

U ŻRÓDEŁ FAŁSZYWEJ LE. 
GENDY — str. 3. 


ANTYTRUSTOWIE STRASZA- 
KI Od naszego koresponden- 
ta w Nowym Jorku — Str. 4. 


JESZCZE O POLSKO RADZIEC- 
KIEJ WYMIANIE NAUKO- 


WEJ — str, 4, 
aka 


WIĘKSZOŚĆ KOPALŃ NADAL W RĘKU STRAJKUJĄCYCH 


PARYŻ. 22.10 (PAP). — W 19 dniu strajku górników, sytuacja 
ulegla ponownemu zaostrzeniu. W zajściach, będących następstwem ak- 
cji policyjnej, 200 osób odniosło rany. 

W poszczególnych zagłębiach węglo- 


wych sytuacja przedstawia się nastę- 
pująco: 


NORD I PAS DE CALAIS 
Na północy, gdzie dotychczas strajk 


JUTRO KA POWĄZKACH 
EKSHUMACJA 
31 PPR-owców 


odbywał się w spokoju, doszło do po- 
ważnych zajść, w wyniku których 15 
strajkujących i 20 żandarmów odnio- 
sło rany. 

Bezpośrednią przyczyną zajść było 
aresztowanie 8 działaczy związków za- 
wodowych, którzy zostali uwięzieni w 
Bethune, 

Miejscowi górnicy oraz strajkujący 
robotnicy, przybyli z Noeux, Bruay, 
Auchel, Vadin i Maringarbe. utworzy- 
li pochód, który udał się pod prefek- 
| turę, domagając się zwolnien'a areszto 


straconych w czasie okupacji NE 
Y upacj Delegacja manifestantów została 
A przez podprefekta, który zgo 
Ey i s F ził się na tymczasowe zwolnienie a- 
$ pi Cmentarz Wojskow VM  |resztowanych, natomiast odmówił 
a Powąrkach odbędzie SIĘ | wstrzymania dochodzenia Sądowego, 


24. X. 48 r. (niedziela) o godz. 
HI pogrzeb 31 ekshumowanych 
PPR-owców (spośród 50 Towa- 
Fzyszy powieszonych przez oktt- 
Panta). 

W tym samym rzasie odbę- 
dzie się pogrzeb tow. BOGUC* 
KIEGO, dowódcy akcji odwe- 
towej na Cafe Club. ` 

Zhiórka delegacji partyjnych 
na cmentarza godz. 10,30. 


KW PPR prosi rodziny po 5 
"acnnych Towarzyszach o zgło- 


zasłaniając się brakiem kompetencji. 
| Wobec tego manifestancji skierowali 
się ku budynkowi sądowemu, zabiera 
jąc z sobą podprefekta. 

Gdy pochód zbliżył się do sądu, Z0- 
stał nagle zaatakowany przez żandar- 
mów, którzy użyli gazów łzawiących i 
kolb karabinów przy rozpędzaniu tłu- 
mów. Podczas starcia szereg żandar- 


mów zostało obezwładnionych i rozbro 
jonych. 


Do zagłębia napływają w dalszym 
ciągu posiłki policji 1 wojska. 

Do Lille przybyło 6 tysięcy żołnie- 
rzy z francuskiej strefy okupacyjnej 


menia się w niedzielę, dn. 2% |W Niemczech, 

m o zodz. 19 do KW PPR — W Monceau les Mines w zagłębiu pół 
MU, Jerozolimskie 23 II piętro, | nocnym wszystkie ataki policji zosta- 
skąd nastąpi odjazd na Cmen. |ły odparte. Strajkujący wzieli do nie- 


woli 140 żandarmów, w tym jednego 
pułkownika i jednego kapitana żan- 
| darmerii. ży 4 


tara Wniskowy na Powązkach, 
caem wzięcia udziału w pozrze. 
ha pomesronych "Towarzyszy. 


W PRZEDEDNIU ZJEDNOCZENIA 


Oglaszamy dziś komunikat Komisji Współdziałania PPR 1 PPS 
© zwołaniu w pierwszej połowie grudnia br. Kongresu Zjednoczenio- 
wego, 

Zapowiedź ta nie posiada bynajmniej formalnego tylko znaczenia. 
Za zwięzłym tekstem komunikatu Komisji Współdziałania kryje się 
doniosły fakt polityczny. 

„OSR jest, że jedność organiczna może być zrealizowana wyłącznie 

Feel jedności ideologicznej: Wykuwaniu tej jedności ideowej po- 

hy, Je anaia, wszystkie nasze wysiłki B ostatnich latach wspólnego fron- 

dols 6 ta dojrzewała W powszedniej wspólnej pracy robotniczych 
now obu naszych partii. 

Jednakże proces wykuwania jedności ideologicznej hamowany był 
Przez silny wpływ prawicowych elementów w PPS, które były wyra- 
ka nieprzezwyciężonej nacjonalistycznej i oportunistycznej przesz- 
ości PPS. Hamulcem była również silna pozycja centryzmu w kierow- 
nictwie PPS, która swym pojednawczym stosunkiem do prawicy POW- 
strzymywała proces wytwarzania jedności ideologicznej, 

Ale również w naszej Partii, w Polskiej Partii Robotniczej, Pyły 
Czynniki, które swoją oportunistyczną postawą wpływały hamująco na 
rozwój tego procesu. Nosicjele prawicowego i nacjonalistycznego od- 
chylenią w kierownictwie naszej Partii byli wyrazicielami wzmożonej 
„tendencji do realizowania jedności organicznej „Z całą PPS" bez eli- 
minowania prawicy, wpełzania w kompromigowość ideologiczną w ak- 
CJ zjednoczeniowej z PPS, zamykania oczu na niebezpieczeństwo od- 
chyleń nacjonalistycznych i oportunistycznyckh w Przyszłej zjednoczo- 
nej partii“, (Z rezolucji sierpniowo-wrześniowego Plenum KC PPR). 

Partia nasza stoczyła zwycięską walkę z prawicowo-nacjonalistyez- 
nym odchyleniem w naszych szeregach. Usunięte zostały czynniki, które 
hamowały w naszej Partii proces wykuwania jedności ideologicznej, 
stworzone zostały jasne podstawy pełnej jedności w tej dziedzinie. 
„ipcowe Plenum Komitetu Centralnego nakreśliło wytyczne do plat- 
formy zjednoczeniowej, dając prawidłową ocenę przeszłości i tradycji 
wòch nurtów w polskim ruchu robotniczym, określając rolę i zadania 
naszej Partii w obecnym okresie historycznym i wytyczając drogę Pol- 
Ski Ludowej w jej rozwoju ku socjalizmowi, 

Po tej samej drodze, po linii usuwania kamulców jedności, poszła 
i wrześniowa Rada Naczelna PPS, biorąc stanowczo rozbrat z prawicą, 
Eromiąc jej pozycje polityczne i organizacyjne, a zarazem potępiając 
tentrystów, którzy stale szli w sukurs prawicy. Przechodząc od słów do 
Czynów bratnia PPS przystąpiła do oczyszczenia swych szeregów Od 
Wszelkich elementów prawicowych, jak Tównież od żywiołów i klasowo 

ch i wrogich. 

i Walka z wrogami jedności, odsunięcie od wpływów tych, którzy tę 
edność hamowali lub sabotowali, spotkało się z entuzjastycznym Przy” 
£clem ze strony masy robotniczej, rozkołysanej falą niebywałej aktyw- 
oścj politycznej. 

W atmosferze tej aktywności politycznej, ogarniającej coraz więk- 
p zastępy robotnicze i chłopskie. wśród zaostrzającej się walki kla- 
a ch w atmosferze walki o czystość szeregów partyjnych realizuje 
1 £ obecnie spoistość ideowa klasy robotniczej na gruncie marksizmu- 
eninizmy, ta właśnie spoistość, która jest jedynie możliwą podstawą 
Zjednoczenia organicznego. 
= cyzją o zwołaniu Kongresu Zjednoczeniowego w pierwszej 
ta: Srudnia, a więc za 6—7 tygodni, świadczy o tym, że na drodze do 

pojętej spoistości przezwyciężyłiśmy już największe przeszkody, że 
y już najtrudniejszy etap, że stajemy już bezpośrednia Wg 


: wili likwidacji rozłamu w klasię pobotniczej,” 


poto- 


W okregu Mozeli rząd przystąpił do 

werbowania łamistrajków z Saary, 
ZAGŁĘBIE LOARY 

Według wiadomości, które nadeszły 
do Paryża w godzinach wieczornych, 
w zagłębiu Firminy doszło do zaciętej 
walki między strajkującymi górnikami 
a połicją i wojskiem. 

W chwili, gdy górnicy wypierali 
policjantów z szybu Combfort, wojska 
kolonialne otworzyły ogień na straj- 
kujących. 

Jeden górnik został zabity, a 15 od- 
niosło ciężkie rany. Ogółem podczas 
starcia w Firminy ponad 100 osób zo- 
stało rannych. 

Starcie skończyło się zwycięstwem 
górników. Szereg policjantów zostało 
rozbrojonych. Górnicy byli wspomaga- 
ni przez metalowców i miejscową lud 
ność, 

Delegacje związków zawodowych de 
partamentu Loary oraz Rady Miei- 
skiej w Roche la Moiiere udały się dt 
prefekta, żądając zwolnienia areszto- 
wanych. 

Najważniejsza kopalnia Couriot znaj 
duję się nadal w rękach górników. 

ZAGŁĘBIE CARMAUX 

Miasto sprawia wrażenie miejscowo 

ści w stanie oblężenia, 5 tysięcy po- 


licjantów znajduje się w Carmaux. Ze 
brania publiczne są zabronione. 
Kolejarze przystąpili do strajku $o- 
lidarnościowego. 
Górnicy departamentu Tarn posta- 
nowili nie podejmować rozmów z pre- 
fektem, który, korzystając z faktu, że 


KONGRES ZJEDNOCZENIOWY PPR i PPS 


ODBĘDZIE SIĘ W PIERWSZEJ POŁOWIE GRUDKZA 
KOMUNIKAT KOMISJI WSPOŁOZIAŁANIA PPR I PEB 


Komisja Współdziałania PPR 1 PPS nas 
posiedzeniu w dniu 22 października ustaliła 


| połowie grudnia ba 


| 


na podstawie upoważnienia kierownictw cem 
tralnych obu partii, że Kongres Zjednoczenio- 
wy PPR i PPS odbędzie się w pierwsze 


Postanowiono też zwołać na dzień 
3 listopada wspólne posiedzenie KCPPR 
i CKW PPS, celem ustalenia daty i porządku 
| dziennego Kongresu Zjednoczeniowego. 


WŚRÓD ROBOTNIKÓW FRANCUSKICH 


Delegacja uczonych radzieckich 
przybyła na uroczystości jubileuszowe PAU 


W dniu 22 bm. przybyła do War- 
lszawy delegacja uczonych radziec- 
kich, członków Akademii 
ności. 


W skład delegacji wchodza: prze- 


delegacja strajkujących została prZYJĘ | wodniczący — prof. Borys Grekow. 


ta w prefekturze, połecił policji obsa- 
dzenie centrali elektrycznej. 
GARD 


Górnicy, wspomagani przez ludność, | smiejanow chemik, 


historyk, 
radiofizyk, 


Borys Wwiedieński 
Aleksander Nie- 
prof. Eugeniusz 


prof. 
prot. 


odbili kopalnie Besseges Moliere-sur- | Pawlowski zoolog, dr Iwan Razański 


Seze i Richard, rozbrajając 30 policjan 
tów i oficera. Policjanci, uciekając, 
porzucili samochód i stację radiową. 
Należy podkreślić, że oddział woj- 
ska, okupujący kopalnię Richard, nie 


stawiał strajkującym żadnego oporu, _ 


pozwalając na zajęcie szybu. Robotni- 
cy budowlani przystąpili do strajku so 
lidarnościowego. Siły policyjne zosta 
ły wycofane i wszystkie kopalnie znaj 
dują się w rękach strajkujących. 

W Arles zastrajkowali metalowcy. 

W godzinach popołudniowych zebra- 
ła się w Paryżu, pod przewodnictwem 
prezydenta republiki, Auriola, Rada 
Ministrów, która ma powziąć ważne 
decyzje w związku z sytuacją straj- 
kową. 


ZGOŃ PRYMASA POLSKI 
Ks. Kardynała Augusta Hlonda 


WARSZAWA, 23.10. (PAP), W dniu 
wczorajszym zmarł w szpitalu Sióstr 
Ebbietanek w Warszawie Prymas 
Polski, kardynał prezbiter Kościoła 
Ezymukłego, Legat Stolicy Apostol- 
skiej, Metropohta Gnieźnieński i 
| Warszawski, * Areydiskup" Gaiteżnień: 
ski I Warszawski — ks dr Kardynał 
August Hlond. 

Po operacji wyrostka robaczkowe” 
igo, którą przeszedł Kardynał Hlond 
[13 października wywiązało się powi- 


| 


kłane zapalenie płuc. Pomimo staran- 
nej opieki lekarskiej oraz transfuzj! 
krwi, nastąpił zgon w piątek 22 paź” 
dziernika o godz. 10,30. 

Wyprowadzenie zwłok do proka- 
tedry w Warszawie odbędzie się w 
niedzielę 24 bm. o godz, 15, skąd. 
we wtorek 26 bm. po uroczystej Mszy 
św. żałobnej, zwłok: Kardynała Zo- 
staną przeniesione, w myśl ostatnie- 
go życzenia, do Katedry św. Jana w 
Warszawie, 


Masy pracujące Anglii 


w walce o pokój 


LONDYN 22. 10. (PAP). 
i przedmieściu londyńskim Wandsworth 
odbyia się wielka manifestacja poko 
jowa, 
stwo przyjaźni brytyisko radzieckiej 
z udziałem lokalnych rad związko_ 
wych, towarzystw spółdzielczych, księ 
ży kościoła anglikańskiego itd. 


niających po brzegi salę, niezależny 
poseł labourzystowski Pritt podkre_ 
Ślił m. in. że szczególnie silną prze. 


nów imperialistycznych 
klasa pracująca Francji. 
Rada związków zawodowych mia. 


jest dzisiaj 


zorganizowana przez towarzy- | 


Na| 


sta Glasgow uchwaliła rezolucję, do. 
magającą Się, by rząd brytyjski zmie 
nił swą politykę zagraniczną 

5 


Dyrekcja brytyjska kolej państwo. 
wych odrzuciła żądania kolejarzy w 


| sprawie podwyżki płac o 12 i pół szy 
Przemawiając do słuchaczy, wypeł | 


matematyk. sekretarz delegacji, dr 
Iwan Głuszenko biolog. dr Konstan- 
ty Poroszyn chemik. 

Znakomitych gości radzieckich wi- 
tali na Dworcu Gdańskim wicemin. 
Oświaty Krassowska, w imieniu Za- 
rządu Głównego Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej w'cemin. 
Sprawiedliwości Chajn. ambasador 
ZSRR Lebiediew oraz liczni przed- 
| stawiciele Polskiej Akademi Umie- 
| jętności, Uniwersytetu Warszawskie- 
go i innych instytucji naukowych. 

W dniu jutrzejszym delegacja uczo 
nych radzieckich zwiedzi Warszawę 
po czym wieczorem uda się do Kra 
kowa, gdzie weźmie udział w uro 


Umiejęt- | 


czystościach związanych z obchodem 
75_lecia istnienia Polskiej Akademii 


Umiejętności. 
e 


Dar Komitetu 
Słowiańskiego w Moskwie 
dia naukowców polskich 


Komitet Słowiański w Moskwie za 
pośrednictwem sekretarza ganera!. 
nego płk Moczałowa nadesłał na Tẹ- 
ce Komitetu Słowiańskiego w Polsce 
ok, 250 kg książek naukowych dla 
naukowców polskich. 

Inicjatorem- tej przesyłki byl hi- 
storycy radzieccy, którzy hawili nia- 
dawno w Polsce, a zwłaszczą prze- 
wodniczący tej delegacji akademik 
prot. P. N, Tretiakow. 


Książki te przeznaczone są dla Mi- 
nisterstwa Oświaty. Uniwersytetu 
Warszawskiego, instytucji  nauko- 
wych w Warszawie. Krakowie, Po. 
znaniu. Łodzi i Wrocławiu oraz dla 


Biblioteki Komitetu Słowiańskiego w 
Polsce. 

rXomitet Słowiański w Moskwie 7a 
powiada jeszcze bogatsze wrygyłieł 
ksiażek słowiańskich do Komitetu 
Słowiańskiego w Polsce. 


Polska ponownie wybrana 


PARYŻ. 2210, (PAP). W piątek © 


siedzenie plenarne. Zgromadzenia Ge- 
neralnego ONZ. Na porządku dren- 
nym figuruje sprawe wyboru 3 człon- 
ków Międzynarodowego _ Trybunału 
Sprawiedliwości. 

Sędziowie Międzynarodowego Try- 
bumału Sprawiedliwości, na których 
miejsce mają wejść obecnie now. kan 
dydaci, pochodzą z następujących kra 
jów: Egipt, Chiny; Kanada, Polska 
i Jugosławia, Zostali oni wybrani 6 
lutego 1946 r. 

W pierwszym głosowaniu zostafi 
wybaan.  Hsu-Mo (Chiny), Badawi 


| godz. 10.53 rozpoczęło się kolejne po- | 


do Trybunału Międzynarodowego 


(Egipt) i Read (Kanada), Otrzy- 
mali oni'48, 3A 1 37 głosów (większość 
absnliina wynosi 30 głosów) oraz w 
Radzie Bezpieczeństwa — 10. P+ £ 
głosów (większość ahsolutna 6 g 
sów). 

Sedzia Bohdan Winiarski (Polska) 
otrzymał 33 głosy w Zgromadzenim 
i 6- głosów w Radzie Bezpieczeństwa 
i został wybrany na okres 3-1etmi. 
Pomieważ żaden z pozostałych kan- 
dvydatów nie otrzymał wymaganej 
wiekszości głosów, posiedzenie zosta- 
ło odroczone. Wybory piątego sędzie- 
| go Trybunału odbędą się w terminie 
I późniejszym. 


Pawa 


Robotnicy włoscy bronią 
swoich warsztatów pracy 


RZYM, 22.10. (PAP) — W związku 


inga dniowo. żki 
linga tygo Podwyżki domaga |. dostawami marshallowskimi, ame- 


się około 600 tysięcy kolejarzy, jako 
rekompensaty za wzrastające koszty 


| utrzymania. Egzekutywa związku ko. 


szkodą na drodze do powodzenia pia. | 


lejarzy ma dokonać obecnie wyboru 
miedzy skierowaniem sprawy do try- 
punału rozjemczego lub ogłoszenia 
strajku. 

PE o 


Rezolucje „małej szóstk 
w sprawie B 


e 


Nasz specjalny wysłannik na sesję ONZ J. 


PARYŻ, 22 pażdziernika. 
Dzisiejsze posiedzenie Rady Bez- 
pieczeństwa w sprawie Berlina mia- 
ło być „ostatnie į decydujące“, jak 
zapowiadała prasa, Treść rezolucji 
opracowanej przez „neutralną szóst- 
kę* wprawdzie wiadoma była w naj- 
ogólniejszych zarysach jeszcze wczo- 
raj, ale prasa wytworzyła naokoło 
dzisiejszego posiedzenia atmusferę 
„wielkiego wydarzenia". 
Wiadcmo było, że rezolucja zosta- 
ła opracowana przy współudziale 
| Francji, która oczywiście działała w 
| porozumieniu ze Stanami Zjednoczo 
| nymi i Anglią. Ale sensacją dzisiej- 
| szego dnia miało być stanowisko ja- 
kie zajmie Wyszyński. Licznie zebra- 


ną publiczność czekało jednak roz- 


czacowamie, ponieważ sesja wlasnie 
była pezbawiona wszelkich momen- 
tów sensacyjnych i — jak się okaza- 
ło— bynajmniej nie była decydująca 
ani ostatnia, 


„neutralną szóstkę" odpowiadzla rze 
czywiście informacjom, jakie były 


podane wczoraj. Szóstka starała się | ków Rady Bezpieczeństwa, 


uniknąć drastycznych sfarmulowań 


wołuje się na art. 40 rozdziału VII | 


Karty, ale nazywa sytuację w Ber- 
nie „ciężką“. 


(Tekst rezoluci podajemy w cato- 


ści osobno). 

Po odczytaniu tej rezolucji prze- 
mawiali przedstawiciele: Argentyny, 
Chin, Syrii, Belgii, Kanady i Ko- 
lumbii, którzy wyrażali nadzieję, że 
uchwalone po długich naradach „re- 
komendacje" zostaną przyjęte przez 
„strony zainteresowane", Same „stro 
ny zainteresowane" jednak na dzisiej 
szym posiedzeniu nie wypowiedziały 
się i przewodniczący odroczył posie- 
dzenie do poniedziałku oświadczając. 
że trzeba dać wielkim mocarstwem 
czas do przestudiowania rezolucji. 


rykańskie artykuły przemysłowe, 
które mogą być produkowane we 
Włoszech, zalewają rynek włoski, W 
rezultacie liczne fabryki włoskie zo- 
stały unieruchomione, a ich właści- 
ciele demontują maszyny. 


l 


66 


riina 
MAJSKI telefonuje 


W tym samym czasie, gdy w wiel- 
kiej sali odbywało się posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa, w Komisfi Po 
litycznej przyjęto rezolucję meksy- 
kańską, wzywającą wielkie mocar- 
stwa do porozumienia i współpracy; 


celem usunięcia istniejących między 


Robotnicy włoscy wystepuja w 
obronie przemysłu Włoch. Wszystu 
kie fabryki w Parmie i Fmisii zawie 
siły w czwartek pracę na znak pro- 
testu przeciwko projektowanym Te- 
| dukcjom robotników, 

W fabryce Pignone koło Florencji 
przemysłowcy usiłowali przeprowa- 
dzić przy pomocy policji lokaut, nie- 
dopuszczając robotników do pracy. 
Robotnicy pozostali jednak na swych 
posterunkach, a 15 tys. robotników 
tego okręgu ogłosiło na znak Soli» 
darności półdniowy strajk. 

Poseł komunistyczny Dami przema 
siając we czwartek w Izbie Posłów 
podczas debaty nad budżetem minl- 
sterstwa przemysłu, wskazał na p% 
ważne konsekwencje, jakie wynika- 
ją z unieruchamiania przemysłu wło- 
skiego, 

Wykazał on na podstawie staty- 
styki, że straty przemysłu włoskiego, 
wywołane likwidowaniem przedsie- 


i biorstw, wynoszą od 1946 r. 400 mi- 


nimi nieporozumień i zapewnienia lionów dolarów. „Jest to kwota zna- 
pokoju. Gdy przewodniczący omaj- | cznie wyższa od sumy obiecanej nam 


mił, że rezolucja przyjeta została | w ramach pomocy marshallowskiej" 
jednomyślnie w sali Komisji po raz; — oświadczył poseł Dami, 


pierwszy rozległy się oklaski. Głoso- 
wanie poprzedziła dyskusja, w któ- 
rej kilka państw zaproponowało pa- 
prawki. Jednakże na wezwanie prze- 
wodnicząceg 0, poprawki zostaly 
przed głosowaniem wysofane dla za- 
manifestowania jednomyślności. 


TEKST UCHWAŁY 


lnicv oddziałów wiejskich WK PPS 


przedłożonej Radzie Bezpieczeństwa |, 


PARYŻ. 22.10. (PAP). Opracowany 
przez sześć mniejszych państw, człon- 
projekt 
rezolucji w sprawie Bertina brzmi na 


i samą rezolucję przedstawiła wi for- | stępująco: 


mie „rekomendacji“ — jak to było za 


| 
| Rczelucja przedstawiona przez 
| 
powiedziane — licząc się z tym, że 


| 


Rada Bezpieczeństwa 
Rozważywszy uważnie Szereg wy” 


Związek Radziecki nie uważa Rady | padków, które doprowadziły do obec- 
Bezpieczeństwa za kompetentną do nej poważnej sytuacji w Berlinie, 


przyjęcia decyzji w tej sprawie. 


4 Rezolucja nie mów} 0 „sytuacji ści za utrzymanie 7 
“d. zagrażającej pokojowi”, chociaż p0-- go pokoja i bezpieczeństwa eraz dzizeh 


odpowiedzialno- 
międzynarodowe” 


świadoma pełnej 


łając zgodnie z art. 40 Karty Nizo 
dów Zjednoczonych, j 


celem zapobieżenia pogorszeniu MEJ 
sytuacji w Berlinie, szczególnie po”, 
przez przygotowan:% drogi do rozwią” | 
zania tego zagadnienia j 

apeluje do czterech rządów, na któ- ' 
rych ciąży odpowiedzialność za sytu” , 
ację w Niemczech i w Beriinie, jako | 
mocarstw okupacyjnych ©: 3 
t (Dalszy. ciąg na str. Z.gled. zd 


—=07—— 


Krajowa narada 


'aktywu wiejskiego PPS 


Wydział Wiejski CKW PPS zwołał 
na dzień 22 bm. ogólnokrajowa nara- 
dę aktywu wiejskiego partii. W nara- 
dzie wzięli udział m. in. resortowi 
sekretarze do spraw wiejskich woje- 
wódzkich komitetów PPS oraz kiermw 


"Tematem obrad były uchwały ra- 
w naczelnej PPS dotyczące zagad- 
nień wiejskich. 

—0— 


Krajowa Konferencja 
aktywu SL 

W dniu 22 października br, roz 

poczeła stę w NKW SL w Warsza. 


wie dwudniowa Krajowa Konferen- 
cia Administracyjno - Samorządo- 


wa, 


ORK "zh P* 


Ten nie zawiedzie 


Polska prasa atakowała wielo. 
krotnie zachodnich okupantów za 
to. że nie wprowadzają w życie u. 
chwał Konferencji Poczdamskiej w 
dziedzinie denazifikacji. Podkreśla, 
smy nie jeden raz. że probłem 
ten wygląda rczpaczliwie zwłasz 
cza w strefach okupacji amerykań,_ 
skiej į brytyjskiej. 

Teraz możemy już być spokojni 
przynajmniej o jedną część bry. 
tyjskiej strefy okupacyjnej, o Szie_ 
zuwik_Holsztyn. Tam już denaziri_ 
kacja będzie przeprowadzona jak 
się patrzy. 

Pytacie — dlaczego, skąd ta pew 
ność? No, bo w prowincji Szlezwik. 
Holsztyn istnieje specjalne mini. 
sterstwo denaziiikacji. Naturalnie, 
łe co innego denazifikacja bez 
specjalnego ministerstwa, a co in. 
nego denazifikacja przy istnieniu 
oddzielnego ministerstwa, powoła. 
nego do tego ustawowo. 

Na pewno bardziej nieufni spo. 
śród naszych czytelników wzruszą 
z powątpiewaniem ramionami i po. 
wiedzą lekceważąco: „ba niinister_ 
stwo denazifikacji, dobrze, ale 
wszystko jeszcze zależy cd tego, 
jak cno będzie pracowało i kto bę. 
dzie ministrem denazifikacji?* 

Otóż właśnie, to jest najważniej, 
me i dlatego, że wiemy, kto nim 
będzie, jesteśmy zupełnie spokojni 
o denazifikację w prowincji Szle. 
zwik_Ho'sztyn. 

Albowiem ministrem denazifi_ 
kacji w prowincji Sziezwik_Hol_ 
sztyn w brytyjskiej strefie okupa. 
cyjnej został mianowany pan Karl 
Feldmann. 

Jakież to wyjątkowe kwalifika. 
eje posiada pan Karl Feldmann, że 
tak jesteśmy pewni rezuliatów je. 
go pracy denazifikacyjnej? 

Po pierwsze pan Kari Feldmann 
zna hitlerowców, jak mało który 
Niemise; można powiedzieć, że sna 
jch jak swoją własną kiezzeń. Po 
drugie. pan Karl Feldmann ma o. 
gromne doświadczenie w zwałcza. 
nin organizacyj, działających kon. 
spiracyjnie. Po trzecie specjelnie 
dotrze zna Szlezwik Holsztyn i 
ywalezanie tajnych organizacyj na 


, tamtym terenie. 


Zna hitlerowców doskonale, bo 
sam jest starym hitlerowcem «x po- 
ważnym stażem partyjnym. Od ro. 
ku 1933 zajmował się vrawodowe, 
jako urzednik Gestapo (dosłownie: 
GESTAPO) tropieniem działają. 
esch w konspiracji komanistów I 
encjalntów niemieckich, których 
pomagał wysyłać do obozów Kom. 
centracyjnych (zajmował sią przy 
tym masową robotą, to znaczy ma. 
sowymi aresztowaniami). A sna 
Salezwik_Holsztyn, bo właśnie na 
tym terenie uprawiał jako wyższy 
pestapowiec swoją działalność ra 
czasów Hitlera. 

Można więc być spokojnym © de. 
nazifikacje w prowincji Szlezwik_ 


Holsztyn, czy nie można? Można 
hyć zupełnie spokcjnym. 
Hit'erowiec. gestapowiec, faszy. 


stowaki oprawca i wreszcie z laski 
hrytyjrkich władz okupacyjnych 


minister, już się o to postara. 
(wik.) 


WIECZÓR 


POŚWIĘCONY 


\ 


A d 
BERLIN% 22)10 (PAP). — W piątgk 


nastąpiło w\ Berlinie otwarcie obrad, 


Niemieckiego: Riongresu Ludowego. ł 

Pierwszym punktem porządku d: lien 
nego byb referatto puojekcie Kon pty- 
tucji dla! niemieckiej demokratycznej 
republiki opracowany przez wy dział 
ustawodawe: Rady Ijudowej pod 
przewodnictwem Otto Gråtewohl:a. Pro 
jekt konstytucji stanowić „ma sýmbol 
dążeń wszystkich demokratycznych sił 
narodu niemieckiego do zjedrłoczenia 
i niezależności Miemiec. 

Główną zasadą projektu?jest posta- 
nowienie, „że cała kwładza (państwowa 
pochodzi od narodu. 

Przyszły parlumiech niemiecki ma 
być wyposażony w sterokie/uprawnie 
nia. Kontroli parlamtentu, a tym sa-i 
mym i narodu, podlegać będzie apa-/ 
rat wykonawczy. 

Projekt konstytucji przewiduje ukwo/ 
rzenie dwóch izb ustawędawczych: Iz- 
by Zgromadzenia Narodbwego (Voalks-: 
kammer) oraz Izby Krałów (Laemder-j 
kammer). ) ; 

Najwyższym organem Władzy w de- 
mokratycznej republice | niemieckiej, 
będzie Izba Zgromadzenia Narodowe. 
go, natomiast w Izbie Ziemskiej repre | 
zentowane będą poszczególne prowin-j 
cje niemieckie. 

Izba Zgromadzenia Narodowego skła 


EWAKUACJA 
wojsk radzieckich 


z Korei 


MOSKWA, 22.10. (PAP). Agencja 
TASS, powołując się na radio kowe- 
ańskie donosi, że przez miasto Czen- 
din przechodzą transporty kolejowe 
wojsk radzieckich, ewakuowanych, z 
północnej Korei. Ludność koreańska 
serdecznie żegna żołnierzy | ofłce- 
rów radzieckich, powracających |do 
ojczyany. j 


Nową dewaluację 
franka 
już szykują 
Amerykanie 


PARYŻ, 22.10. (PAP). Dziennik 
„Franc Tireur“ donosi © możliwości 
nowej oficjalnej 
tym razem jedynie w stosunku do 
dolara, 

Nowy kum miałby być ustalony na 
295 franków za jednego dolara. 

Z inicjatywą dewaluacji wystąpiły 
amerykańskie koła finansowe. 


A rojekt niemiec 
4 demokratycznej 


dewaluacji franka, | 


|dać się będzie z 400 posłów, wybiera- 
nych przez obywateli o ukończonych 
latach 18. 

Konstytucja przewiduje jednak, że 
prawa wyborcze nie będą przysługi- 
wać obywatelom, którzy występują 
przeciwko organizacjom demokratycz 
nym lub prowadzą propagandę wojen 
ną. Obywatele ci nie będą mogli tak- 
że piastować urzędów publicznych 0- 
raz stanowisk kierowniczych w dzie- 
dzinie gospodarczej i kulturalnej, 

Izba Zgromadzenia Narodowego de- 
cyduje w przedmiocie nominacji i od- 
wołania rządu, który składać się bę- 
dzie z premiera oraz ministrów. 

Połączone Izby Zgromadzenia Naro- 
dowego oraz krajów wspólnie dokona- 
ją wyboru prezydenta republiki. 

Premiera zamianuję partia, która 
przy wyborach otrzyma najwięcej glo- 
sów Jednakże w rządzie muszą być 
reprezentowane również i inne partie, 
w stosunku odpowiadającym ich liczeb 
ności i sile. 

Konstytucja stanowi wyraz demo- 
kratyzacji życia politycznego, społecz- 
nego i kulturalnego w Niemczech. Pro- 
jekt konstytucji stoi bowiem na stra- 
ży wolności i godności ludzkiej oraz 
zmierza do ukształtowania życia. 

ODPOWISŻ GEN, KOCIKOWA 
W SPRAWIE WYBORÓW 


J DO RADY MILEJSKEEJ W BERLINIE 


BERLIN, 22.10 (PAP), — Radziecki 
komendant Berlina, generał Kotikow, 
przesłał odpowiedź pełniącemu obowiąz 
ki nadburmistrza Berlina, Friedensbur 
gowi, dotyczącą jego prośby zezwole- 
nia na przeprowadzenie wyborów Sa- 
morządowych. 

Komendantura wojskowych władz ra 
dzieckich uważa = czytamy w odpo- 
wiedzi — że wybory samorządowe W 
Berlinie należy przeprowadzić w jak 
najbliższym czasie „gdyż zobowiązania 
przedwyborcze, dane wyborcom w 
1946 r., zostały naruszone przez więk- 
szość obecnego samorządu. 

Nie została przeprowadzona demo- 
kratyzacja życia społecznego. W za- 
chodnich sektorach miasta zgodnie pro 
wadzi się propagandę wojenną i zno- 
wu dochodzą do głosu żywioły faszy- 
stowskie. 

Magistrat berMński zamienił się w 
narzędzie władz englo-amerykańskich 
prowadzących antydemokratyczną po- 
litykę rozczłonkowania Berlina. 

Miasto odczuwa potrzebę wyboru do 
organów samorządowych działaczy 
społecznych, którzy potrafią dotrzy- 
mać swoich zobowiązań i zapewnić de 


' mokratyzację życia politycznego, eko- 


a i dy WAR a) ami 
Nowymi: sukcesami produkcyjnymi 


uczci młodzież radziecka 
jubileusz Komsomołu 


MOSKWA, 22.10 (PAP). — W celu 
uczczenia nadchodzącej daty jubileu- 
szu Komsomołu nowymi sukcesami 
wytwórczymi, przeszlo 500 tysięcy 
mlodych robotników przemysłu mos- 
kiewskiego stanęło obecnie do stacha- 
nowskiego wyścigu pracy. Z tej licz- 


niczą Moskwy ponad plan, wynosi 
1.200 mil. rubli, 

Na terenie Ukrainy radzieckiej prze 
szło 600 tysięcy młodzieży robotniczej 
bierze czynny udział we współzawod- 
nictwie socjalistycznym dla uczczenia 
30-letniej rocznicy istnienia Komso- 


by przeszło 200 tysięcy wykonało Już | mołu. 


swe indywidualne normy całoroczne, 
a 19 tysiecy — plany 5-letnie, 

Łączna wartość produkcji, wykona- 
nej dotychczas przez młodzież robot- 


POETYCKI 


TWÓRCZOŚCI 


Puszkina i Mickiewicza 


Staraniem Centralnego Klubu To- 
warzystwa Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej odbył się wczoraj w sali koncer- 
towej przy Al. Wyzwolenia wieczór 
poświęcony twórczości Puszkina i Mic 
kiewicza. Literackiego opracowana 
wieczoru dokonał Jerzy PomianowSki. 
Prelekcję wygłosił Janusz Strachocki. 
Utwory Puszkina i Mickiewicza recy- 
towali artyści Teatru Polskiego K. Lu- 
bieńsza, Z. Małynicz. S. Dutkiewicz, 
K. Wołejko i St. Żeliński. 


Wielkie uznanie zebranych zdobył 
wiersz Puszkina pt. „Prorok“ recyto- 
wany przez Karolinę Lubieńską oraz 
„Trzech Budrysów*, których ostatnie 
trzy zwrotki tłumaczone przez Pusz- 
kina wypowiedział w. języku rosyj- 
skim St. Żeliński. 

Wieczór zakończono fragmentem z 
„Pana Tadeusza“, w którym Mickie- 
wicz wyraża swoje najgłębsze nadzie- 
je, że utwory jego zabłądzą kiedyś pod 
każdą strzechę wieśniaczą. 


Tekst rezolucji „małej 6“ 


- (Dokończenie ze str. 1-ej) 


1) Niedopuszczenie do jakichkol- 
wiek wypadków, które by spowodo- 
wały pogorszenie się obecnej sytuacji 
w Berlinie, 

2) Równoczesne podjęcie, mianowi- 
cie w dniu notyfikowania tej rezo- 
lucji czterem zainteresowanym Tzą- 
dom, kroków, potrzebnych do wyko- 
nania punktów A i B, które następują 
poniżej. 

Punkt A: Natychmiastowe odwo- 
łanie przez wszystkie strony wszy st- 
kich ograniczeń komunikacyjnych, 
transportowych : handlowych pomis 
dzy Berlinem i zachodnimi strefami 
Niemiec oraz ograniczeń transpor'o" 
wych i handlowych do i z radzieckie) 
strefy okupacyjnej w Niemczech, u- 
ważając za takie ograniczenia te. któ- 
re mocarstwa okupacyjne wprowadzi 
ły po dniu 31 marca 1948 r. 

Punkt B: Natychmiastowe spotka- 
nie czterech gubernatorów wojsko- 
wych, mające na celu unifikację wa- 
luty w Berlinie w oparciu o radziec' 
ką markę okupacyjną. Czterej guber- 
natorzy wojskowi ustalą warunki Gla 
wprowadzenia, obiegu i dalszego u- 
życia radzieckiej marki okupacyjnej 
jako jedynej waluty dla całego Ber- 


lina oraz przygotują wycofanie mar” 
ki zachodniej B. 


Wszystko to ma nastąpić zgodnie 2) 


warunkami ustalonymi we wspólnych 
instrukcjach, przekazanych calerom 
gubernatorom wojskowym w Berm: 
nie, a uzgodnionych przez cztery rzą- 
dy w Moskwie i wydanych w dniu 
30 sierpnia 1948 r. Zadanie to mu 
być wykonane pod kontrolą komisji 
finansowej czterech mocarstw, której 
organizacja, pełnomocnictwa | odpu 
wiedzialność zostaną określone w wy- 
żej wspomnianych instrukcjach, 

Punkt C: Dzień 20 listopada 1948 r. 
jest datą wprowadzenia przewidzia- 
nych w ostatniej części punktu B za- 
rządzeń, 

3) W przeciągu następnych 10 dni 
po wykonaniu zarządzeń, przewidzia- 
nych w punkcie B wzglednie w dniu, 
uzgodnionym pomiędzy czterema rzą- 
dami. należy wznowić rokowania ra- 
dy ministrów spraw zagranicznych 


w sprawie wszystkich istotnych 7a- | 


gadnień dotyczących Niemiec jako 
calości. 

Projekt rezolucji został podpisany 
przez delegatów Argentyny, Balg, 


Chin, Kanady, Kolumbii i Syrit 


| MŁODZIEŻ CSR 


bierze udział 


w jubileuszu Komsomołu 


PRAGA, 22.10. (PAP) — Z okazji 
30 rocznicy istnienia Komsomołu od 
byłą się w Pradze manifestacja mło» 
dzieży czechosłowackiej. Na uroczy- 
stym zebraniu przemówił  wicepre- 
mier Fierlinger. | 

Na zaproszenie Antyfaszystowskie- 
go Komitetu młodzieży radzieckiej 
juda się w najbliższych dniach 3- 
osobowa delegacja młodzieży czecho- 
słowackiej. 


s—— EKOS LUDU 
kiej konstytucji 


tematem obrad Kongresu Ludowego 


nomicznego i kulturalnego na całym 
obszarze Berlina. 

Tylko takie wybory — podkreśla ge 
nerał Kotikow w swojej odpowiedzi — 
mogą się przyczynić do poprawy sy- 
luacji w Berlinie, 

Takie wybory są możliwe, jeśli w za 
chodnich sektorach zostaną przywró- 
cone elementarne, demokralyczne swo 
body i zostanie zapewniona jedność ad 
tninistracyjna i gospodarcza miasta, 

W związku z tym komendant ra- 
dziecki podkreśla konieczność: 

przywrócenia wolności działania 
związków zawodowych, zabronio- 
nych w zachodnich sektorach Berlina 
oraz organizacji inteligencji demokra- 
tycznej „Kuliurbund”, komitetów nie 
mieckiego ruchu ludowego walki o je- 


dność Niemiec i sprawiedliwy pokój 
l innych organizacji demokratycz- 
nych; 


2 zwolnienia osób aresztowanych za 
propagandę jedności Niemiec ©- 
raz sprawiedliwego pokoju, jako też 
członków związków zawodowych, 
związku młodzieży niemieckiej i par- 
tii jedności socjalistycznej za działal- 
į ność polityczną; 
i3 rozwiązania w zachodnich sekto- 
rach Berlina organizacji o charak 
terze wojskowym i faszystowskim, za 
kaz propagandy faszysiowskiej i wo- 
jennej w prasie, skreślenia z list wy- 
borczych znanych podżeguczy wojen- 
nych; 
4 przywrócenia jedności organów 
samorządowych oraz policji ber- 
lińskiej po przeprowadzeniu czystki 
od elementów faszystowskich, przy- 
wrócenia jednolitego budżetu oraz jed 
nolitej gospodarki miejskiej. 
Warunki te — zaznacza generał Ko- 
tikow — odpowiadają zasadom tym- 
czasowej demokratycznej konstytucji 
Berlina i ich spełnienie przyczyni się 
do przeprowadzenia rzeczywiście wol- 
nych, demokratycznych wyborów 


Napast 


z okazj 


Prezydent RP Bolesław Bierut prze- | 
słał do Lubelskiej Spółdzielni Spożyw- | 
ców z okazji jubileuszu 35-lecia jej 
działalności pismo treści następującej: 

W związku z uroczystością 35-lecia 
Lubelskiej Spółdzielni Spożywców, 
przy powstawaniu której miałem rów 
nież okazję uczestniczyć — Pragnę 
przekazać starym jej organizatorom i 
dzisiejszym jej członkom gorące wy- 
razy uznania i najserdeczniejsze poz- 
drowienia. 

Ludność pracująca Lublina, czyniąc 
przegląd 35-letniego okresu rozwoju 
swej spółdzielni — znajdzie w nim nie 
wątpliwie wiele momentów, odzwier- 
ciedlających przebieg dość znacznego 
odcinka własnych jej dziejów — dzie- 
jów klasy robotniczej, walczącej o 
sprawiedliwość społeczitą, © zniesie- 
nie ustroju wyzysku i ucisku kapita- 
listycznego, o prawa i godność czło- 
wieka - proletariuszą, 

Lubelska Spółdzielnia Spożywców 
była tylko jedną — i w dodatku jed- 
ną z najbardziej zacisznych — pozycji 
bojowych w! tej walce, Tym niemniej 
była to pozycja ważna, mobilizująca 
i kształtująca poczucie woli oraz świa- 
domość kierunku i celów walki, która 
mimo swej na pozór ogólnej — spół- 


w Szcz 


Dnia 22 bm. w godzinach rannych | 
na głównym dworcu kolejowym, 
przybranym flagami o barwach cze- 
chosłowackich i polskich, zajęły miej 
sca liczne oddziały młodzieży szkol- 
nej, aby powitać przybywającego do 
Szczecina ministra Szkolnictwa i 
Oświaty Republiki Czechosłowackiej 
prot. dr Zdenka Nejedly. Przybyli 
również na powitanie przedstawicie- 
le władz. państwowych, samorządo- 
wych, wyższych uczelni i szkolnic- 
+wa oraz społeczeństwa. 
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Pismo Prezydenta RP 


i 35-lecia 


Lubelskiej Spółdzielni Spożywców 


dzielczej — formy nie zatracała nigdy 
swego klasowego charakteru, to mae- 
czy nie zatracała nigdy na jóciślejema- 
go związku z podstawowymi dążenia- 
mi mas pracujących. 


Wierność dla tych podstawowych 
dążeń, wytrwałość i niezłomność w 
pełnieniu zadań na ważnej, ale trud- 
nej pozycji w toczącej się walee kia- 
sowej o sprawiedliwość społeczną — 
oto znamienne rysy rozwoju LSS i ku- 
dzi, którzy się w niej skupiał. I właś- 
nie dlatego ludność pracująca Lubli- 
na może być dumna ze swej spółdziel- 
ni, której historia 35-letnia jest zara- 
zem odzwierciedleniem znacznego od- 
cinka dziejów walki o wyzwolenie spa- 
łeczne mas pracujących. 


Przesyłając gorące pozdrowienia œlon 
kom spółdzielni, jej działaczom i ca- 
lej Judności pracującej miasta, które 
na przestrzeni całego swego rozwoju 
brało zawsze najczynniejszy udział w 
kształtowaniu dziejów narodu i szcze- 
gólnie żywy udział w kształtowaniu 
dziejów walki polskiego ludu pracu- 
jącego — życzę najserdeczniej Lubel- 
skiej Spółdzielni Spożywców dalszego 
nie mniej pomyślnego działania w 
kształtowaniu nowego jutra, 


Wizyta min. Nejedly 


e - 

ec inie 

Po úroczystości powitalne) min. 
Nejedly wraz z towarzyszącym mu 
szefem gabinetu p. Kohuda, p. dr 
Medwedowa (córką ministra), wice- 
min. Oświaty Jabłońskim i dr Ko- 
lankowskim udali się na teren por- 
tu, aby zapoznać się z bieżącymi pra 
cami przełądunkowymi i bazą cze- 
chosłowacką przy kanale dębickim. 

W czasie swego pobytu min. Ne- 
jedly był podejmowany przez woje- 
wodę Szczecińskiego i prezydenta 


| miasta. 


harakter 


rezolucji brytyjskiej 
w sprawie redukcji zbrojeń 
spotkał się z powszechną krytyką 


PARYŻ, 22.10 (PAP), — W trakcie 
dyskusji nad radziecką propozycją roz 
brojeniową w drugiej podkomisji, wy- 
łonionej przez Komisję Polityczną 
Zgromadzenia ONZ, zabrał m. in. głos 
delegat radziecki Malik, który polemi- 
rzował z anglosaskimi krytykami pro- 
jektu radzieckiego. 

Stwierdził on na wstępie, że cełko- 
wicie bezpodstawne są wywody dele- 
gata Stanów Zjednoczonych Osborna, 

Przedstawiciel Stanów Zjednoczo- 
nych mówił np. że nie może przyjąć 
tej części wstępu do projektu rezolu- 
cji radzieckiej, w której mowa o tym, 
iż dotychczas nie zrobiono praktycznie 
nic, by wprowadzić w życie uchwały 
Generalnego Zgromadzenia w sprawie 
energii atomowej i w sprawie zasad 
powszechnego uregulowania i zmniej- 
szenia zbrojeń,- 

Czy pan Osborn może to przyjąć czy 
nie — powiedział delegat radziecki -— 
pozostaje faktem, że dla wprowadze- 
nia w życie tych uchwał istotnie do- 
tychczas nic nie zrobiono, a to przede 
wszystkim dlatego, że delegacja USA, 
ciesząc się poparciem niektórych in- 
nych delegacji, usiłowała podyktować 
swą wolę tzw. mniejszości, tj. narzu- 
| cié dogodny dla USA plan kontroli 


nad energią atomową i sparaliżować | 


wykonanie uchwał Generalnego Zgro- 
madzenia o redukcji zbrojeń. 


stępnie, że nie odważając się na zu- 
pełnie otwarte wystąpienie przeciwko 
meritum propozycji tozbrojeniowej 
ZSRR, delegaci bloku anglo - amery- 
kańskiego rzucają demagogiczne fra- 
zesy © „żelaznej kurtynie“, „piątej 
kolumnie” itd. Delegat radziecki potę- 
pił również obłudę tych delegacjo, któ- 
re SWĄ miechęć do przyjęcia propozy- 
cji radzieckiej maskowały wysuwa- 
niem Wszelkiego rodzaju wstępnych 
warunków, których wykonanie jest 
rzekomo niezbędne przed rozpoczę- 
ciem redukcji zbrojeń, 

Podkomisja rozpoczęła następnie dy 
skusję nad projektem rezolucji, wnie- 
sionym Przez delegację brytyjską, 
Projekt ten również nie zawjera żad- 
nych konkretnych zaleceń, lecz tylko 
gołosłowne oskarżenia pod adresem 
tzw. mniejszości į zupełnie nieobowią- 
zujące deklaracje, 

Przedstawiciel Polski dr Suchy pod- 
dał rezolucię brytyjską surowej kry- 
tyce, stwierdzając, że po raz pierw- 
szy w historii ONZ jedna z delegacji 
usiłuje w oficjalnym dokumencie 
usankcjonować podział na tzw. „mniej 
szość* i „większość“, 

U podstaw rezolucji brytyjskiej le- 
żą tezy, których nikt nie mógł udo- 
wodnić. Rezolucja ta, zawierająca je- 
dynie napaści Polityczne na państwa 
będące członkami ONZ, zmierza do te- 


Wiceminister Malik podkreślił na- | go, by uniemożliwić Jakiekolwiek po- 


a wieć 


Szpicel niemiecki — Karol Whitehead 


przed sądem w Warszawie 


Dnia 22 bm. Sąd Okręgowy w War- 
szawie przystąpił do rozpatrzenia 
sprawy dyrektora technicznego fa- 
bryki E. Wedel z okresu okupaci’ 
Karola Whiteheuda ob. polskiego, 
oskarżonego o współpracę 2 WIadza- 
mj niemieckimi į prześladowanie za- 
 trudnienych w fabryce robotników 
polskich, 

Jak wyńhika z odczytanego aktu o 
skarżenia Whitehead objął stamoów's= 
ko dyrekiora technicznego fabryki 
Wedla w 1942 r. W tym czasie pro- 
dukcja fabryki przeżnaczona była Cal 
kowicie dia władz, wojsku i policji 
niemieckiej, Na stanowisku dyrektora 
technicznego Whitehead dążąc do u- 
zyskania jak największej produkcji i 
wydajności pracy zorganizował w fa- 
bryce, przy współudziale zatrudnio: 
nych w fabryce agenta Gestapo Kar- 
tona i volksdeutschki Schifke, sieć 
szpiegowską, która denosiła o każdym 
zaniedbaniu w pracy lub o prowadzo- 
nej przez robotników akcji wyzwo” 
leńczej lub  sabotażowej. Groźbami 
zwolnienia z pracy Whitehead us'ło- 
wał zmusić robotników do wydawa- 
lnia swych towarzyszy pracy. 
Działająca na terenie fabryki za” 
'konspirowana komórka PPR rzuciła 
| hasło sabotażu polegającego na 
olać T E wydajność: pracy | nt- 
|szezaniu produkcji. Wprowadzony 
przez oskarżonego system donosiciel- 


stwa groził działalności politycznej 
: robotników, 

| Organiuacja PPR przeprowadziła 
j Przec.wiko waiileheadowi 1 wykonaw- 
pey jego zarządzeń Kartonowi S4CZEBU- 
powe śłedziwo, które usluliło, iż Kar- 
ten był agentem Gestapo, zaś White- 
tead mial łączność z gestapowcami. 
Na podstawie wyników śledztwa or- 
ganizacija PER wydala na Kartona 
wyrok Śmierci, który został wykona- 
ny w 1944 roku na terenie fabryki. 

Whitehead otrzymał wówczas o: 
strzeżenie, Powzięciu ostatecznej de- 
cyzji w jego sprawie przeszkodził wy- 
buch powstania. 

Oskarżony Whitehead do winy sie 
mie przyznał, wypiera się swej wspól- 
pracy z Gestapo, twierdząc, że jakoby 
nie wiedział, iż jego główny współ- 
pracownik Karton był egentem Ge- 
stapo, zaś swą bytność w gmachu 
Gestapo w Alei Szucha tlumaczy 
lym, iż został tam wezwany w celu 
wyjaśnienia swego angielskiego po- 
chodzenia, Oskarżony przyznaje się 
jedynie do utrzymywania przyjaz- 
nych slosunków towarzyskich z ge- 
stiapowcem Roshrem oraz jak 
twierdzi sam — ze swym przyjacie- 
lem z czasów przedwojennych Ro'ch=- 
| deutschem Dshmem, który ożsajł się 
z kuzynką oskarżonego. 

Twierdzi on, że w 1944 raku został 


potrafi jednak podać an: pseudoni- 
mu swego dowódcy, ani też krypto- 
nimu lub nazwy jednostki AK, do 
której rzekomo należał oraz nie po- 
trafi przedstawić sądowi swej dzia- 
łalności w 

Przesłuchiwani następnie w toku 
poslępowania dowodowego Świadka- 
wie powołani spośród robotników 
pracujących W okresie okupacji w 
firmie E, Wedel zgodnie stwierdzają, 
że za najdrobniejsze uchybienie w 
pracy oskarżony stosował wobec ro- 
botników różne szykany. 

Świadek Zygmumt Szafrański — 
robotnik Wedla — stwierdza. że o- 
skarżony Whitehead publicznie gło- 
sił: „Trzeba pracować, żeby Niemcy 
wygrali", 

Świadek Jerzy Gontarski — Skre- 
tarz komitetu dzielnicowego PPR 
Warszawa - Praga z okresu okupacj.. 
zeznaje, że działające na terenie fa- 
bryki Wedla komórki PPR. jak rów- 
nież i organizacja AK, na skutek sy- 
stemu donosicielstwa 1 szpielowania 
wprowadzonego przez Whiteheada j 
Kartona były narażone na poważna 
niebezvieczeństwo w swych pracach 
nisnodlegtościowych. 

Świadek potwierdza szczegóły ak- 
łu odzarżania. dotyczące łączności 
Whiteheada 7 Gestapo. 

Sad odroczył rozprawe da dnia na- 


zwerbowany do Armii Krajowej, nie | stępnego, 


rozumienie w sprawie redukch mbra- 
jeń. Delegat polski zaproponował. be 
delegacia brytyjska zdjęła ewa reze 
lucje z porządku dziennego, lub też by 
podkomisja rezolucję te odrzuciła. 

Przedstawiciel Salwadoru wyra 
zdumienie, że delegat angielski eam 
mie wycofuje swej rezolucji, skoro — 
jak oświadczył — postanowił popie- 
rać rezolucę francuską z poprawkami 
amerykańskimi. 

Przewodniczący, widząc, że więk- 
szość członków Podkomisji jest uspo- 
sobiona nieprzychylnie w stosunku do 
rezolucji angielskiej, sam zapytał 
przedstawiciela Wielkiej Brytanii czy 
nie zechce on zdjąć rezolucję z porząd- 
ku dziennego. Jednakże delegat bry- 
tyjski odmówił uwzględnienia tych 
ogólnych życzeń i podkomisja musis- 
ła kontynuować bezużyteczne dyskiu- 
sję na temat jego rezolucji. 

Delegat Belgii stwierdził, że również 
delegacja belgijska nie może poprzeć 
rezolucji brytyjskiej, która — jego 
zdaniem — Posuneła się zbyt daleka 
w swych oskarżeniach pod adresem 
niektórych państw. lane punkty Te- 
zolucji brytyjskiej spotkały mię także 
z krytyką przedstawiciela Beleii, 

——0— 


Poseł Argentyny 
przybył do Warszawy 


W dniu 22 bm. przybył dg Warsza- 
wy poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny Republiki Angentyńskiej 
p. Martin Luis Drage. 

x 

Minister Drage urodzony w roku 
1903, prawnik z wykształcenia, jest 
dyplomatą zawodowym. W służbie mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych pozo- 
staje od roku 1928, Był konsulem w 
Genui w r. 1931, w Antwerpii w roku 
1932, w Sant Jago (Chile) w latach 
1933-35, w Nowym Jorku 1935-37, kon- 
sulem generalnym w San Francisco 
w latach 1938-45, pierwszym sekreta- 
rzem ambasady w Ottawie w latach 
1945-46, radcą ambasady w Waszyng- 
tonie w latach 1948-48, charge d'affBi- 
res Argentyny w Waszyngtonie i rad- 
cą z tytułem ministra w roku 1948. 

—0—— 


o WASZYNGTON. Według  mfor- 
macji z tutejszych kół urzędo- 
wych, „wielce prawdopodobne _ jest 
przedłużenie na rok następny ame- 
rykańskiej „pomocy” dia Grecji. Pro- 
jekt ten iłumaczy się niepowodze- 
niem dotychczasowej akcji miltarnel 
przeciwko greckiej armii demokra- 
tycznej. 
[1 BUDAPESZT. Kongres węgier- 
skich związków zawodowych "7 
chwalił wyasygnować 100 tysięcy 
forintów na rzecz strajkujących gór” 
ników francuskich, 
O MEXICO CITY. W czwartek PO 
dał się do dymisji meksykańsk! 
minister gospodarki narodowej Anto- 
nio Ruiz Galindo. Prasa meksyksń” 
ska astro krytykowała (Galinda "* 
przeprowadzoną w lipeu dewalusci€ 
waluty meksykańskiej, 
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Kilka uwag o doświadczeniach 


Pokoje czarna od dymu, dyskusje na 
korytarzach, w przejściach, nawet na 
schodach, telefon alarmujący bez przer 
wy, praca od rana do późnej nocy — 
oto atmosfera, którą zastałam na dziel 
nicach partyjnych organizacji łódzkiej. 
Do dnia wczorajszego odbyło się prze- 
szło 150 zebrań, poświęconych Oczy- 
saczeniu szeregów partyjnych od ele- 
mentów obcych i niepożądanych. 

Q czym świadczą dotychczasowe 7€ 
brania? Jaki jest bilans pierwszych 
dni, co mówią, jak je oceniają aktywi- 
ści | towarzysze? 

Z jakim oddźwiękiem spotkała się 
akcja w terenie, w fabrykach, w biu- 
tach, urzędach i kołach terenowych: 


OTO JEST TWÓJ WRÓG KLASOWY 

Przede wszystkim trzeba stwierdzić, 
że reakcja koła zależy przede wszyst 
kim od przygotowania, a Ściśle od ma- 
teriałów, od sumienności, z jaką €s7e" 
kutywą koła do zebrania „poświęcone- 
Eo czyszczeniu szeregów się przygoto- 
wala: 

Koło partyjne preemysłu miejsco- 
wego usunęło z koła dyrektora Pru- 
kańakiego. 

Tow, Prużański „rządził * zbytem. 
Rządził i dzielił, tylko, że dzielił me 
zupełnie równo. Dobry towar, Poz” 
dany, estetyczny, szedł do prywat- 
nych hurtowników, Brzydszy, 80r- 
Szy Jub wybrakowany do spółdzielni. 
Rezultat? W sklepach prywatnych 
można było nahyć lepszy gatunkowo 

ar, a żony tychże pracowników 
łódzkich kupowały w spółdzielniach 

»wWybierki”, 

Towarzysze z egzekutywy potrafili 
W sposób jasny, życiowy pokazać 
Prawdziwe oblicze wroga klasowe” 
go, bezpośrednią szkodę, jaką działal- 
ność dyr, Prużańskiego wyrządziła lu- 
dności pracującej Łodzi. 

Rezolucja: dyrektor Prużański 70 
staje, jako wróg klasowy, usunięty 7 
tzerepów naszej Partii. Po ożywionej 
dyskusji, va wnioskiem egzekutywy 
Kbosowało całe koło, 


Czy mawsze dyskusja jest tak oży” 
Wiona, argumenty przytaczane przez 
egzekutywę rzeczowe i konkretne? 

Na terenie Powszechnej Spółdziei 
ni Spożywców mu.gazynier, tow. Do- 
miniak upija się stale i systematy- 
emie W tym stanie zamykał maga- 
zyn, apuszczał pracę, zaniedbywał 
obowiązki. Tow. Dominiak z usposo- 
bienia człowiek wesoły, UCZYRNY, 
jest ogólnie lubiany przez koło, któ- 
re sprzeciwiło się udzieleniu naga- 
ny. Przecież „Dominiak to taki chlop, 
że tylko do rany przyłożyć". 

LA zaś ze swojej strony mamy Po” 

aenal obawę, że egzekutywa koła nie 

R wykazać całej szkodliwości 
ów stałego opilstwa. 

ya skutki były fatalne, Robotnicy WY 

PR: godzinami przed magazynem, 
R mogąc zabrać się do wyładunku. 
Z spółdzielni z kolei nie mogły 
jez się towaru 1 znowu Żony 
kz pracowników nie raz i nie dwa 

epotrzebnie przez kilka godzin Wy- 


GŁOS LUDU 


„TA AKCJA MOBILIZUJE NASZĄ PARTIĘ" 


czekiwały przed sklepem... bo Jeszcze 
nie było w Centrali wyładunku. 


Wydaje nam się, że gdyby dyskusja 
poszła w tym kierunku, po tej linii 
„dobry chłop” otrzymałby co najmniej 
naganę, która by może Dominiaka, to- 
warzysza przywiązanego do Partii, po 
stawiła na nogi. 


NIE WOLNO MILCZEĆ 


Na kole „przygotowawczym tkal- 
ni“ PZPB Nr 2, (dawniej „„Poznań- 
ski“) omawiano kilka godzin sprawę 
majstra, nałogowego pijaka. Towa- 
rzyszki, które skarżyły się uprzed- 
nio, że tow. majstra trudno trzeżwe- 
go spotkać, że źle, grubiańsko odno- 
si się do pracownic, na kołe jakoś 
zamiłkly, trzymając się uparcie w 
rezerwie, 


Skonsternowana przedstawicielka 
Komitetu Partyjnego nie widziała in 
nej rady, jak wyprosić na pewien 
czas obwinionego z koła. Dopiero 
wtedy rozwiąrały się języki. 


X 


Na kole Centrali Kraj. Sur. Włókn. 
stanęła sprawa dyr. Woźniaka. Jeże- 
H robotnik chce się do tow. Wożź- 
niaka dostać, musi się meldować © 
24 godziny naprzód. Kiedy zdarzyły 
się w fabryce zaległości w wypła- 
cie (na skutek niedbalstwa), dyrek- 
tor Woźniak nie chciał rozmawiać z 
radą zakładową, proponując: — mo- 
żecie iść sobie na ulicę i urządzać 
demonstrację, proszę... 

Po dyskusji głosowanie zostało od 
łożone. Towarzysze nie chcieli w 9- 
becności dyr. Wożniaka głosować. 
Obawa, rezerwa, strach przed kryty 

kowaniem przełożonego, to czynniki, 
które jeszcze nadal w pewnym stopniu 
hamują krytykę. Zaznaczamy, że przy 
kłady te (jeżeli chodzi o koła robotni- 
cze), nie są bynajmniej regułą. Prze- 
ważnie krytyka i samokrytyka spot- 
kały się z szeroką aprobatą i aktyw- 
nością ze strony kół organizacji łódz- 
kiej. Dotyczy to szczególnie kół fabry 
cznych i produkcyjnych, 


Instynkt klasowy, który nobotniko- 
wi nie pozwala milczeć — „niech mnie 
szykanuje, a będę mówił ' — rozpętu- 
je szeroką dyskusję, wywołuje kryty- 
ke I aarnokrytykę. 


Gorzej pod tym względem przedsta 
wia się sytuacja na kołach urzędni- 
czych 1 mieszanych. O ile zebrania kół 
w fabrykach są ożywione, trwające 
często 4 — 5 godzin, połączone z dy- 
Skusją, to w ośrodkach urzędniczych 
strach lub kumoterstwo nieraz zamy- 
ka usta na kłódkę, a „dobre wycho- 
wanie“, zasada „ty mnie nie rusz, to 
i ja ciebie zostawię w spokoju”, nie- 
raz święci swoje triumfy, 


A więc wniosek: w pierwszym TZę- 
dzie towarzysze nasi muszą zrozumieć, 
że Partia do „odgrywania się” nie do 


puści, że będzie próby takie zwalczać 


bezwzględnie. Z drugiej strony trzeba 
wzmocnić akcję propagandowa 1 u- 
śwladamiającą, szczególnie wśród ty- 
sięcznych rzesz uczciwych pracowni- 


| niem kar, poczucie ważności 


ków umysłowych, akcję obmyślaną i 
przygotowaną, 


KOŁO PARTYJNE DECYDUJE 

Warto zanotować ciekawy, powtarza 
jący się objaw na kołach mieszanych 
(składających się z urzędników i ro- 
botników). O ile dotychczas robotnicy 
często milczeli, zostawiając głos bar- 
dziej „wykształconym towarzyszom, 
tō dziś zerwali z biernością, atakując 
śmiało, przeprowadzając szczerą sa- 
mokrytykę i żądając jej od innych. 
Przy tym dyskusja nad zróżniczkowa- 
decyzji 
koła i odpowiedzialności przed Partią, 
oto wielkie i pozytywne momenty, któ 
re sygnalizują nam pierwsze dni ak- 
cji. 

w obronie robotnicy z fabryki 
„Duracz (wniosek egz, o usuniecie), 
zwarcie stanęli towarzysze, argumen, 
tując, że koło było mało aktywne, 
nie wciągało do współpracy, a towa- 
rzyszki mają niejednokrotnie tak 
ciężkie warunki, że trudno je zbyt 
ostro sądzić, należy je raczej wy- 
chować partyjnie i udzielić im po- 
mocy. 


x 


Na „Poznańskim* dyskutowano 
sprawę tow. Karolaka, oskarżonego 
o pijaństwo. (Wniosek egzekutywy: 
— ostra nagana). Dyskusja była oży 
wiona, głosy za i przeciw. Tow. Ka- 
rolak oświadczył, że postara się nie 
pić więcej, złożył szczerą samokry- 
tykę i poprasił koło o wyrozumóa- 


W fabryce papieru w Mirkowie ko. 
ło Jeziorny odbył się wiec robotni- 
ków zakładu, w czasie którego po- 
nad 1000 zebranych jednomyślnie 
podjęło uchwałę, w której deklarują 
1 proc. swych zarobków za miesiąc 
październik na rzecz pomocy straj- 
kującym robotnikom francuskim. 


W sali Teatru Miejskiego w Bia- 


PARYŻ 22, 10. (PAP). — Polska 
sekcja Generalnej Konfederacji Pra. 
cy okręgu paryskiego uchwaliła rezo. 
lucję w sprawie pomocy dla strajku. 
jących górników francuskich. Pewna 
iiość dziecj strajkujących górników 
będzie rozmieszczona wśród rodzin 
polskich robotników, zamieszkałych 
w okręgu paryskim. 

Uchwalono też apel, wzywający 
wszystkich Polaków we Francji do 
wzięcią udziału w akcji pomocy. 

Z całej Francji napływają liczne re 
zolucje, zgłaszające solidarność ze 
strajkującymi górnikami. Kilkunastu 
wybitnych artystów i literatów, któ. 
rzy przebywali w zagłębiu węg:a. 
wym, ogłosiło apel, wzywając do or. 
ganizowania imprez artystycznych, 
których dochód zostałby przeznaczo. 
ny dla górników, 

Również szereg profesorów wyż. 
szych uczelni oraz Instytutu Badań 
Naukowych potwierdziło publicznie 
swą solidarność ze strajkującymi. 


łymstoku odbył się w dniu 21 bm.! 
Akcja pomocy strajkującym 
objęła całą Francję 


łość. Koło po dłuższej dyskusji zde- | 

cydowało udzielić w tym wypadku 

zwykiej nagany; 

Ten wzrost aktywności, poczucie 
swoich praw i obowiązków, wagi koła 
partyjnego, to poważne pozytywy, któ 
re organizacja łódzka może i powinna 
zanotować na swoje dobro. Trzeba 
przyznać, że nie ma spraw, dotyczą- 
cych członków koła, które by były decy. 
dowane poza kołem, a decyzje koła 
sprzeczne (często słusznie) z wnioska- 
mi egzekutywy, świadczą o jego samo- 
dzielności i wzmożonej aktywności. 

Tow. Małkowska — II sekretarz 
PZPB 2 (21 kół partyjnych) oświadcza 
nam z dumą: „Ta akcja mobilizuje na 
szą organizację”. 


A doświadczenia pierwszych dni do- 
wodzą, jak bardzo duma ta jest uza- 
sadniona. Już dziś się okazało, jak wiel 
kie 1 głębokie jest przywiązanie na- 
szych towarzyszy (i tych, którzy zbłą- 
dzii w swojej pracy dotychczasowej) 
do Partii, jak wielką wagę przykłada- 
ją do jej wyroków. 

Na tymże „Poznańskim“ sekretarz 
koła, tow, Kwiatkowski, zapropomo- 
wał udzielenie nagany ojcu swoje- 
mu (członek tego samego koła) 7a 
lekceważący stcsunek do pracy par- 
tyjnej. Tow. Kwiatkowski (ożciec)- 
zabrał głos. przeprowadził samokry 
tykę i oświadczył, że dumny jest z 
syna, którego on, jako stary komu- 
nista (członek KPP). wychował w du 


Strajkującym Francji i Włoch 
z pomocą 


j wielki wiec białostockiej młodzieży, 


zwołany przez ZMP w celu wyraże- | 


| nia sołidarności | moralnego popar- 


cia dla młodego pokolenia klasy ro- 
| botniczej Włoch i Franeji, walczących 
| z uciskiem i terrorem kapitalistycz 
nym, panującymi w tych państwach. 


Po wiecu została przeprowadzona | 


zbiórka na rzecz pomocy strajkują- 
cym. 


| Biuro Polityczne francuskiej partii 
komunistycznej ogłosiło komunikat, 

w którym pobiera całkowicie akcję 
górników | piętnuje użycie sił poli. 
| cyjnych przeciwko strajkującym. 
| Związek Młodzieży Repuvlikańskiej 
przekazał bogate dary na rzecz gór. 
ników. 

Chłopi z Landes postanowili przy- 
jąć 100 dzieci strajkujących, 

W Paryżu odbył się na znak soli. 
darności strajk pracowników fabryki 
gazu „La Villette", 

W Mans kolejarze przerwali pracę 
na 48 godzin. 

Robotnicy portowi w Dunkierce i 
w Rouen odmawiają wyładowywania 
statków z węglem, 

W okręgu Paryskim zbiórka ple- 
nieżna przekroczyła 12 milionów 
franków. 

Dary pieniężne nadeszły od zwią. 
zków zawodowych Wegier i Czecho. 
słowacji, 


ESLI w Partii naszej oży- | 


wiła się ostatnio praca 
Ś badaniem przeszłości YU- 
"M robotniczego, nie jest to 


Maca Wiąże się to Ściśle z bie 
SA naszymi zadaniami, zakre - 
ONymi przez lipcowe i wrześniowe 
Posiedzenia: plenarne KC PPR. Nie- 
Reg byłoby przecież wytyczyć 
AśCIWą drogę do socjalizmu i zbu- 
mk? zjednoczoną partię klasy ro- 
è Miczej na zasadach marksizmu- 
'ninizmu bez jasnej oceny przeszłoś 
b E robotniczego. Niepodobna 
oby tago dokonać bez pełnej świa 
a Mości do jakich tradycji nawiązać, 
iakie odrzucić. 
c tym miejscu chcielibyśmy skre 
e: “ Parę uwag na temat pewnej fał 
qi legendy, która była dla prawi 
sha ch przywódców przedwojennej 
wie oparciem w ich nagonce na le- 
tn robotniczą oraz miała zasłaniać 
żę) 
Ga: 


ET o tzw. „niepodległościowe" 
stanic)? tych przywódców, przeciw 
ds ŻE rzekomo „antyniepodległoś 
Św charakterowi SDKPiL 1 
pisz Ca a potem KPP. Lata 
ds r szej wojny światowej należały 
Ych okresów. które najwyraźniej 
„Lażyły cały falsz tej legendy i, CO 
„cej, pokazały nam, że nacjona - 
wi. wp jużba obcemu imperializmo- 
parze, rew pozorom, idą zwykle w 
W POSZUKIWANIU MIĘSA 
ARMATNIEGO 
zaje Jest przypadkiem, że PPS- 
cja i PPSD Galicji i Ślę*ka, dzia 


F 


olitykę ugody z burżuazją. CHO: 
sa armatniego dla sztabów general 


U ŹRU 


nowisko, agitutjąc wśród 5połeczeń - 
stwa polskiego ha rzecz udziału w 
wojnie imperialistycznej. Odrzucając 
międzynarodową solidarność klasy 
robotniczej, zdradzając interesy pro 
letariatu polskiego dla ugody z bur 
żuazją, musiały Się one podporządko 
wać polityce burżuazji, a ściśle mó 
wiąc, tej części burżuazji, która wi- 
działa dla siebie korzyści w zwycię- 
stwie tzw, „państw centralnych". Na 
cjonalistyczna nienawiść do całego 
narodu rosyjskiego, nieuznawanie 
prawdy, że naszym sojusznikiem w 
walce z caratem są rewolucyjne Siły 
w Rosji — doprowadziła Pisud - 
skich, Jodków - Narkiewiczów i Da 
szyńskich do roli poszukiwaczy mię 


nych Wiednia i Berlina. 

Do tej swojej roli przygotowywali 
się jeszcze zanim wojna wybuchła. 
W r. 1908 Frakcja organizuje Zwią 
zek Walki Czynnej, a w dwa lata 
później powstają za zezwoleniem 


| władz austriackich Związki Strzelec-- 
kie. W r. 1912 powstaje tzw. Komi-; Serbii „Naprzód“ 


sja Skonfederowanych Stronnictw 
Niepodległościowych, jako wyraz 
porozumienia Frakcjii PPDS z gru 
pami reakcyjnymi. Zadaniem tej Ko 


|misji, jak o tym pisał W. Jodko w 


książce „Deutschland und Polen", by 


ło przygotowanie społeczeństwa pol! 


żadnej sprzeczności z nastawieniem 


PPS Frakcji i PPSD, o których pi- ; 


sał Daszyński, że w całej międzyna- 
rodówce socjalistycznej najwięcej 
myślały o wojnie. 


„PROGRAM NASZ JAR BLUSZCZ | czyła, że państwo polskie w związ i 


OWIJA SIĘ OKOŁO TRONU 
HABSBURGÓW"... 


Przy takich nastrojach nic dziw 
nego, że wybuch wojny powitany był 
szałem radości w prasie „socjali - 
stycznej”. Krakowski „Naprzód“ 
wzywał „do broni!“ i życzył woj- 
skom austriackim, by „wyszły zwy 
cięsko z tej próby“. Szerzona złudze 


nie jakoby zwycięstwo jednego Z 0- | 


bozów  imperialistycznych . mogło 
nam przynieść narodowe wyzwole - 
nie, Tak jak gdyby nie było to sprze 


czne z samą istotą imperializmu, któ | 


rego nieodłączną cechą jest ucisk 
narodowy i eksploatacja gospodar- 
cza ludów podbitych. W dwa dni po 
wypowiedzeniu przez Austrię wojny 
usprawiedliwiał 
ten krok: „Faktem jest, że Austria 
nie wyzywa Rosji, że chce tylko zro 
bić użytek ze swego prawa rozmó - 
wienia się — karabiny i armaty tak 
że mają swą wymowę — z niespokoj 
nym sąsiadem", 

Za cesarza i austriacką ojczyznę 


DEL FAŁSZYWEJ LEC 


łając w odrębnych warunkach, zaję | skiego do walki „ręka w rękę z pań | 
ły w obliczu wojny jednakowe sta jstwami centralnymi". Nie ma w tym | 


poszły w bój Legiony, jako część skła 
dowa C.K. armii. „Stworzyła jej 
wdzięczność dla Monarchy najszla - I 
| chetniejszego, któremu zawdzięczamy | 
nasze narodowe prawa. Stworzyła je, 
|wreszcie polska racją stanu, która, 
od Wielkiego Sejmu przez usta i pi- | 
sma najmądrzejszych polityków u- | 


ku z monarchią austro-węgierską | 
jest realnym i trwałym rozwiązaniem | 
kwestii polskiej" — czytamy w me-| 
| moriale NKN do austriackiego mini | 
|sterstwa spraw zewnętrznych z dn. 
| 3.6.1915 r. I trudno, żeby treść tego | 
| memoriału była inna, skoro główna 
| figura w NKN Ignacy Daszyński, 
| szczerze przyznał na posiedzeniu Ko 
‘la Polskiego 3.10.1916: „Program 
nasz jak bluszcz owija się około tro 
|nu Habsburgów, ale ten powój miał 
| i ma korzenie w ziemi polskiej". 


AKCJA SZPIEGOWSKA 
| NA RZECZ NIEMIEC 


| W Królestwie sprawy potoczyły 
się nie inaczej. We wrześniu 1914 T- 
powstaje Polska Organizacja Naro 
dowa, na której czele stanął W, Jod 
ko. 2.10 tegoż roku zawiera ona u- 
kład z komendą dziewiątej armii nie 
mieckiej, na mocy którego PON or- 
„ganizuje służbę wywiadowczą, pracu 
t jaca na rzecz Niemców. 5 listopada 
11916 r. gdy szanse wojenne Austrii, 


organizacji łódzkiej PPR 


chu marksistowskin. Tow. Kwiat- 

kowski przyrzekł zmienić swój sto- 

sunek do pracy partyjnej. Ojciec i 

syn w zgodzie opuścili zebranie. 

Do poszczególnych komitetów napły 
wają, począwszy od wtorku, protesty 
o niesprawiedliwy osąd, odwołanie, 
prośby o łagodniejszy wyrok. 

Słuchacz Technikum Wiókienni- 
czego, tkacz z zawodu, Woicki Zdzi- 
sław, pisze do Komisji Kontroli: 
„Preszę o powtórne rozpatrzenie 
zwolnienia z szeregów Partii ze 
względu na to, iż sekretarz koła PPR 
przy Państw. Techn. Włókn. nigdy 
się do mnie nie zwracał z żadną pro 
pozycją pracy i nie wykazał żadnej 
axtywnośri do wciągnięcia do rebo- 
ty towarzyszy mniej czynnych. Dzia 
ialność moją na terenie koła byiz 
mala, ale na pewno stan ten zmie- 
ni się. 

X 

Na kole w Elektrowni jeden towa 
rzysz wprost płakał, mówiąc: ,,Za- 
bierzcie mi wszystko, tylko zostaw- 
cie mi Partię, która jest mi droższa 
nawet od mojej rodziny. Błędy po- 
pełniałem z nieświadomości. * 

Na dzielnicę partyjną przychodzą 
robotnicy i proszą: „Wyrzućcie nas 
z pracy, ale nie z Partii“, 

GSTROŻNIE WYROKOWAĆ 
Ta reakcja ze strony większości to- 

warzyszy, osądzonych przez organiza- 
cję łódzką, winna być także ostrzeże- 
nicm dla Komitetu Łódzkiego i dziel- 
nic, dla trójek partyjnych i egzekutyw 
kół. Chodzi o unikanie lekkomyślnego 
osądu, © obronę przed schematyzacją 
akcji. 3 
Egzekutywa koła „Ruchu“ (Dzielnica 
Staromiejska), podała wniosek o usu- 
nięcie z koła jednego z towarzyszy. 
Powód: — nieprzychodzenie na zebra- 
nia. Koło wniosek egzekutywy przegło 
sowało. Obwiniony towarzysz, niecwy- 
kwalifikowany robotnik, poza swoją 
pracą podjął się przykrej, a koniecznej 
dodatkowej roboty na zakładzie (czy- 
szczenie ubikacji). Biorąc pod uwagę 
brak uświadomienia i wyjątkowo cięż 
kie warunki pracy, koło postanowiło 
towsrzysza tego nie usuwać i zająć się 
nim specjalnie, 

Jest wielu takich towarzyszy, robot 
ników przemysłu łódzkiego, którzy nie 
pracowali dotąd aktywnie, nie udzie- 
lali się Partii, nie płacili składek. Jest 
wielu towarzyszy, którzy pod tym, czy 
innym wpływem ulegają pijaństwu, a 
chcieliby z nałogu się uwolnić, Koło 
partyjne, osądzając towarzysza, musi 
postawić sobie pytanie: co zostało zro 
bione w tym kierunku, aby obwinio- 
nego wciągnąć do pracy, uaktywnić, 
urobić politycznie, Jeżeli nic, należy 
uderzyć się w własną pierś i nie re- 
zygnować z prób przyciągnięcia mało 
uświadomionego, biernego towarzy- 
sza, do pracy partyjnej. 

Obecna aktja, akcja, która ożywiła 
nasze życie partyjne, wpłynęła na 
wzrost zainteresowania i frekwencji. 
niewątpliwie zadanie to w poważnym 
stopniu ułatwi. 

W. Skulska 


i Niemiec zaczynają coraz bardziej 
słabnąć i zachodzi paląca koniecz - 
ność zdobycią nowego rekruta, oba 
te mocarstwa uroczyście zapowiadają 
utworzenie kadłubowego i całkowicie 
od nich uzależnionego Królestwa 
Polskiego. Oczywiście, nie tylko nie 
było mowy o połączeniu wszystkich 
ziem polskich, ale na dodatek grani 
ca zaboru pruskiego wg. projektu Be 
selera, miała być „poprawiona* 
przez włączenie obszaru na płn. od 


Kanału Augustowskiego o powierzch | 


ni 35.692 km kw. z ludnością ponad 
3.200 tys, O tym „wspaniałomyśl - 
nym“ akcie z 5 listopada mówił 
CKR. PPS -lewicy w swej odezwie: 


PRUSKO - AUSTRIACKA 
SENEGALIA 


„Akt ten — to nowa forma impe 
rialistycznej zaborczości,to tylko dro 
ga do uprawnienia i usprawiedliwie 
nia tego systemu gwałtów i grabie- 
ży, który władze okupacyjne stosu 
ją na ziemiach polskich. To przede 
wszystkim sposób, by zmusić ludność 
Polski do nowych, odtąd rzekomo do 
browolnych, ofiar, by wydobyć z kra 


mtusowych robotników i żołnierzy, 
potrzebnych rządowi mocarstw cen- 


tralnych". To samo mówiła. SDKPiL | 


w swych odczwach, nazywając akt z 
5 listopada maskaradą: „Pod pozo- 


| „socjalistom polskim", 
ju okupowanego setki tysięcy przy | 


NA WSPÓLNY DOM 


wpłynęło ponad 
613 milionów zł 


| 

22. 10. br. odbyła sh w War 
szawie ogólnokrajewa narada peme 
mocników PPR | PPS da zbiórki m 
Wspólny Dom. Tow. Szafrański = 
generalny pelnomocnik — zazna joe 
dotychczasowymi 


mi zebranych " 
wynikami akcji. 

Na dzień 290. 10. br. glohalne 
suma wniesionych wpłat wyniosła 
PONAD 613 MILIONÓW ZŁ. Wpis 
ty zwiększają się z dnia na dzień, 
Nie znaczy to jednak, że wSzYsCY 
pełnomocnicy wywiązują się należy- 
cia ze swolch zadań. Da Komitetów 
Wojewódzkich i Powiatowych TOT 
słana zostały Instrukcje Nr 3, mówią 
ce o tym, jak powinno się przepro- 
wadzać vbiórki pieniędzy, na jakich 
zasadach zakładać kartoteki i w jaki 
sposób prowadzić ewidencję cegie- 
łek. 

Cóż się jednak okazało? 

Że w wielu województwach wpła_ 
ty zmniejszają się. Niektórzy pemo- 
mocnicy położyli instrukoje do muf- 
Jad : żadnych kartotek kontrolnych 
nie prowadzą. 

Pobieżna analiza przebiegu zbiórki 
w poszerególnych wojowództwach E- 
jawnia następujące miedociągnięcia: 

Pełnomocnik wej. warszawskiego 
nie rozesłał kartotek, w związku č 
czym wpłaty mają tendencję mitike. 
wą. W lipou wynosiły © 1 proe. 
mniej od zadeklarowanej sumy, w 
sierpniu — o 1,8 proc, 4 we wrze- 
śniu — aż a 2,9 proc. Powiat płocki 
nn. zalega Z wnłatami 700 tysłęcy 
złotych, 

Podokuy obraz niedopłaty spotyka- 
my i w woj. białostockim (o 3 proe.), 
kieleckim (we wrześniu o 0,1 proe.) 
i woj. łódzkim. 

Zupełnie Inną sytuację widzimy w 
województwach: śląskim, krakow- 
skim, rzeszowskim 1 wrocławskim, 
W pierwszych trzech województwach 
nadpłata wynosi 14,2, 6,1 1 6 près, 
wrocławskie natomiast swoją „niedo. 
płatę* zlikwidowano do zera. 

Czołowymi województwami są — 
szczecińskie i poznańskie. gaczeciń- 
skie, które jest województwem wy- 
bitnie rolniczym, plan zbiórki wyke- 
nuje z nadwyżką dzięki ścisłemu rea 
łizowaniu instrukcji Nr 3. 

Najlepiej z akcji sbiórki wywiązu. 
ją się koła fabryczna, koła urzędni- 
cze. natomiast koła terenowe — wiaj 
skie, znajdują się trochę w tyle. 

We Wrocławiu np, pracownicy Pol 
skiego Radia nie wpłacili jeszcze 
nic. 

Konferencja uznala za najpilniej- 
sze zadanie pełnomocników w okre- 
sie przedpołączeniowym: 

1. przeanalizowanie swojej dotych= 
czasowej pracy i usunięcie braków, 

2. ścisłe siosowanie się do instruk- 
cji Nr 3, założenie kartotek | wprowa 
dzenie dokładnej ewidencji cegiełek 
na Wspólny Dom. 


PE EPOCE E 


rem wyzwolenia politycznego Polska 
zostanie zdegradowana do roli pru- 
sko - austriackiej Senegalli, która 
ma dostarczyć kilku pułków kolonial 
nych... Polski proletariat — głosiła 
odezwa SDKPiL-—nie da się unieść 
ani na chwilę bezmyślnej legendzie 
o wyzwoleń.ze; roli imperializnu”, 

Fracy hyli jednak innego zdanie. 
byli tym słtem uszczęśliwieci. „04 


wróciła się karta historii" — głosi 
la cdezwa CRR FPS. „Istny uzizń 


zmartwychwsia” 2" — pisała fracka 
„Jedność Robotnicza”, Arciszewski, 
Hołówko i inni przemawiali i pisali, 
sławiąc pod niebiosa „wiekopomny 
akt" i wzywając do walki u boku Nie 
miec. A Daszyński, mimo później - 
szych zastrzeżeń gdy Niemcy zban- 
krutowały, wtedy jednak mówił 
(26.11.1916 r.): „Wdzięcznym Ser- 
cem przyjmujemy każdą kroplę krwi 
za Polskę przelaną, respektujemy 
żołnierza niemieckiego, który na ka- 
rabinie wsparty i w nim jedynie swo 
ją ufność mający, broni jednocześ « 
nie na rubieży wschodniej ziem na- 
szych i swojej własnej ojczyzny”. 
Akcja ta była w ostrych ale spra 
wiedliwych słowach napiętnowana 
przez SDKPiL, W odezwie Zarządu 
Głównego tej partii czytamy: „„Hań- 
ba zgrai podwójnych oszustów, tym 
którzy na 
zamku u Beselera szukają sobie 
natchnienia do agitacji politycznej, 
którzy sztandar socjalizmu i pamięć 
bojowników walności plugawią soju- 


szem ze zbirami niemieckimi!!", 
(Dalszy ciąg na skr. 4) 


WIADOMOŚCI 
ZKRAJÓW 
DEMOKRACJI 
|LUDOWEJ 


SUKCESY SPÓŁDZIELCZOŚCI 
CZECHOSŁOW ACKIEJ 


Miarą mukcesów spółdzielczości cze 
choałowackiej niech będą wyniki pra 
ey nałwiększej tam spółdzielni spo. 
ływców „Braterstyo”. Zakończyła o. 
na już realizację swego planu dwu. 
letniego. Uruchomicno w ciągu tego 
okresu 150 nowych sklepów rozdziel 
czych, wybudowane 11 wielkich ma. 
zazynów i jedną fabrykę przetwo. 
rów mięsnych. Obroty spółdzielni 
wyniosły 2.325 miln. koron. 


REFORMA WĘGIERSKIEGO 
SZKOLNICTWA WYŻSZEGO 


Rząd węgierski przystąpił do reor. 
ganizacji į reformy szkolnictwa wyż 
szego. Zadaniem reformy jest wpro. 
wadzenie takich metod nauczania, 
które odpowiadałyby nowym warun 
kam gospodarczym, społeczym | po. 
lityornym. Szczegóńny nacisk kładzie 
wię na sprawę przygotowania kadr 
trohnicznych dla przemysłu, 


NAGRODY DLA MUZYKÓW 
WĘGIERSKICH W GENEWIE 
Międzynarodowy konkurs mnuzycz_ 
ny w (Genewie przyniósł muzykom 
węgierskim wiele pięknych sukce. 
sow. Pianiści Bela Siki oraz Gyorgy 
Smolcsanyi zdobyli drugą nagrode, 
pianistka Erzsebet Tusamedal, skrzyp 
kawie Miklos  Hogedus — pierwszą 
nagrodę i Istwan Eaelyi — drugą na 
grodę, skrzypaczka Marianne Szent. 
lorinczy — medal, śpiewak Gyorgy 
Radnai — drugą nagrodę, Śpiewacz. 
ka Julianna Farkas — pierwszą na. 
grede oraz Gruber j Koszo — me. 

dale. 


CORAZ WIĘCEJ ŻYWNOŚCI 
DLA MIAST PRACUJĄCYCH 
CZECHOSŁOWACJI 
Czechosłowaoki minister aprowiza, 
cji Jankovcey zakomunikował na o. 
statnim posiedzeniu komisji gospodar 
czaj Zgromadzenia Narodowego szcze 
góły, dotyczące projektowanej popra 
wy stanu zaopatrzenia kraju + pro. 
dnkty żywnościcswe. Wartość kalo. 
ryczna żywności dla dzieci do lat 
sześciu będzie w roku 1953 wynosić 
1.800 kalorii, dla dziedd do lat 12_tu 
— 2.450 kalorii, dla młodzieży star, 
szej — 3.375 kalorii, dla dorosłych 
— 2.863 kalorii, dla kobiet ciężarnych 
— 3.200 kalorii, dla ciężko pracują. 

cych robotników — 4.500 kalorii. 


ARCYDZIEŁA LITERATURY 

ROSYJSKIEJ W RUMUNII 
W związku ze zbliżającą się 31.4 
rocznicą Rewolucji Październikowej, 
ukaże się w Rumunij szereg wydaw. 
nictw o Związku Radzieckim oraz 
szereg utworów mistrzów poezji i 
prozy rosvjskiej. Wydane zostaną m. 
in. książki Turgeniewa, Lermontowa, 
Niekrasowa, Erenburga I innych. U. 
każe się również szereg prac publi. 


cystycznych  Wozniesieńskiego i Mi. 
chajłowa. 
pm 


W parze z akcją agitowania Po- 
laków do udziału w wojnie imperia- 
stycznej (to samo po stronie rosyj 
skiej robit Dmowski i inni wzywając 
do przelewania krwi polskiej za ca- 
ra) szły, być może, złudzenia, że ger- 
mańscy okupanci okażą się po woj | 
nie „łaskawi” dla Polaków, jeśli wy | 
każemy, że mamy swój wkład w, 
dzieło ich zwycięstwa. Nie zmieni to 
jednak faktu, że przywódcy trackich 
socjalistów i galicyjskich socjal z] 
demokratów, gdy mówii o niepodle- | 
złości, to ta ich „niepodległość“ wię! 
cej przypominała dobrze nam znane | 
z niedawnych czasów Generalne Gu, 
bernatorstwo, niż cokolwiek innego. | 
W najśmielszych swoich marzeniach | 
myśleli oni o państwie polskim, skła 
dającym się z dwu zaborów: austria : 
ckiego i rosyjskiego. O Śląsku, Po-; 
znańskim i Pomorzu nie było nawet | 
mowy! Mamy jednak przykłady jesz 
cze skromniejszych aspiracji. Tak 
np. XII zjazd PPS wysuwa postulat 


przyszłego państwa polskiego, skła-| 
dającego się wyłącznie z ziem b. za-; 
beru rosyjskiego, o czym już pisał, 


tow. Jobłoński w „Robotniku”. Pi- 
sząc o tym zjeździe, stwierdzał 
Jedzo: „Możemy wystawiać żądania, | 


ale powinny one tyczyć wyłącznie te 


dzie można. Ani od Austrii, ani od | 
Niemiec siłą brać niczego nie prag- 
niemy... 

Trzeba dodać, że mając program 
rezygnacji z ziem rdzennie polskich 


pa zachodzie į południu. wurzekajac 


Z nnn na 


W.: 
| nej już przez nas broszurze „Deut - 


GŁOS LUDU 


ANTYTRUSTOWE STRASZAKI 


(Od naszego korespondenta w Nowym Jorku JANA GÓRSKIEGO) 


W 1800 s. uchwalono w Stanach 
Zjednoczonych ustawę mającą na ce- 
lu zwalczanie bezgranicznej władzy 
trustów (Sherman Anti-Truet- Ach, 


Od tego czaku minęły dhie lata, 
w archiwach Ministerstwa Sprawia- 
dliwości leżą tony pokrytych ku- 
rzem akt, zawierających dochodzenia 
przeciwko amerykańskim monopoii- 
stom. 


Kiedy w ubiegłym roku, na jed- 


nym z posiedzeń senackiej komisý 


zapytano pana Wendell Berge, sze- 
fa antytrustowej sekoñ, ilu bnsi- 
nessmanów skazano na karę wię- 
zienia ra wykroczenia przeciwko 
ustawie, odpow'edź brzmiała: cd 
1890 roku — nikoge. 


Wielokrotnie w historii Stanów 
Zjednoczonych zapowiadano szumnie 
surowe represje przeciwko monopo- 
listom. Niejednokrotnie straszona ich 
sankcjami. Zawsze jednak zawieeza- 
no dochodzenia, umarzano je, tuszo- 
wano sprawy. Nie na to rządzą Ame- 
ryką monopoliści z Wall Strest, aby 
pozwolili na stosowanie sankcji za 
naruszenie antytrustowej ustawy. 


ZAPOWIEDŹ AKCJI... 


Niedawno mowu rząd ogłosił wiel- 
ką akcję przeciwko monopolistom. 
W Anti-Trust Division Ministerstwa 
Sprawiedliwość, prowadzone S4 do- 
chodzenią przeciwko 1250 firmom ZA 
łamanie ustawy antytrustowej. Prze- 
ciwke niektórym wielkim korpora- 
cjom prowadzi się równocześnie DO 
kilkanaście dochodzeń. 


Z ogłoszonych przez Federal Trade 
Commission raportów wynika, że roz 
rost monopoli i związane z tym ła- 
manie ustawy antytrustowej nie ogra 
nicza się jedynie do ciężkiego prze- 
mysłu. Dochodzenia prowadzi się nie- 
tylko przeciwko królom przemysłu 
stalowego, maszynowego, górniczego 
czy nafiowego. Dotyczą one również 
monopoli mleczarskich, mięsnych, ©- 
buwianych. pończoszniczych, a nawet 
wytwórni bandaży. 

Ministerstwo Sprawiedliwości zapo 
wiedziało, że nikogo nie będzie OSzCzĘ 
dzało. Zażądano ksiąg od „General 
Motors Corp.*, które wykazuje d'en 
ny dochód w wysokości 1.136.000 do- 
larów. Prowadzi sie także dochodze 
nia przeciwko krółom miesa, jak 
„Armour and Co.“ i „Swift and Co.". 
Zapowiedziano z wielkim rozgłosem 
przeprowadzenie wsnej batalii ze 
słynną „Du Pont de Nemours and 
Co.". Firma ta kontroluje rakłady © 
kapitale 1.438 milionów dolarów i Po 
siada na własność 85 fabryk w 25 
stanach. 


„I CO Z TEGO WYNIKA 

Tak wiec nagle rząd prezydenta 
Trumana rozpoczął frontalny atak na 
amerykańskie monopole, Nagle od- 
kryto niedozwolone praktyki mono- 
polistyczne, ni stąd ni zowąd usta- 
lono, że monopole te ograniczają wol 
ną konkurencję. nagle pstanowiono 
rozprawić się z królami mięsa i z po- 
tężną maszyną Du Pont. 


Kiedy przed dwoma laty d sami 
monopoliści mięsa wygładzali ry: 
nek amerykański i podnosili gwal- 
townie ceny, prezydent Truman n'e 
wszczął przeciwko nim dochodzenia 
ale zaspokoił ich żądania przez znie 
senie kontroli oen I Oddał w ten 
sposób konsumenta na łaskę i nie- 


się Poznania i Krakowa, ci „niepo- 
dległościowey'" wyładowywali swoje 
„mocarstwowe"' aspiracje w kierun- 
ku wschodnim i zgłaszali pretensje 
do ziem litewskich i białoruskich. 
Program ten przewijać się będzie po 
tem jak nić przewodnia przez calą 
działalność piłsudczyzny, aż do cza 
sów ostatnich. Marsz na Kijów, a 


| jednocześnie odmowa udzielenia po 


mocy powstańcom śląskim, prohitle 


|rowska polityka Becka, działalność 


sanacji i WRN w czasie ostatniej 
wojny — oto poszczególne etapy tej 
polityki. Była ona wyrazem podpo - 
rządkowania się obszarnikom, którzy 
dla ratowania swych majątków na 
wschodzie, gotowi byli sprzedać naj 
| bardziej żywotne interesy narodu i 


utopić sprawę niepodległości. 


' KANDYDACI NA TEON POLSKI 


Jak bardzo „suwerenne'* miało 
być to państwo polskie w projektach 
| sprzed 30 z górą laty, świadczy o 
'tym wypowiedź W. Jodki w cytowa 


, sehland und Polen“. „Co się tyczy 
E T l ustroju politycznego — pisze on — 
d Ros dbitej uzyskać bę | UStTOJ 
„AW ŚR TG We ito należy przede wszystkim zauwa- 


|żyć, że Połacy pozbawieni są trady- 


| cji dynastycznych inie mają rów 
| nież pretendentów do tronu. Dlatego 


wybór obcego księcia nie napotkał 


| by na żadne przeszkody”, Podobne | kiejś półkolonii niemieckiej. 


łaskę monopolistów mięsnych. Kie- 
dy władcy Du Pont ze swojej 
centrali w Wilmington sięgal! po co 
raz to nowe łupy, kiedy zacarnia- 
H kontrolę nad „North American 
Aviation“ i „U. 8. Rubber Corp.", 
kiedy po „Ethyl Corp” połknęji „Ki 
netic Chemicals" 1 dyktował ceny 


na rynku, minister Clark mie © 
tym nie wiedział. Dziś nagle się 
zala- 


obadatli, przeĵrzeli prawdę, 


mują ręce. 


UZASADNIONY SPOKÓJ 
MONOPOLISTÓW 

Ale podczas gdy przywódcy partií 
demokratycznej z prezydentem na 
czele ogłaszają szumne deklaracje 1 
zapowiadają „wamą rozprawę” , z 
monopolistami z Wall Street, ci omat 
ni wykazują niebywały spokój i opa 
nowanie, W kilka dni po oskarżeniu 
„Westinghouse“ przez Federal Trade 
Commission, o łamanie ustaw państ- 
wowych, dyrekcja tej firmy ogłosi- 
la kupno „Baldwin  Locomitive 


| 


Works”, jednej z największych fab- 
ryk w dziedzinie środków transportu. 
Za cenę 7,5 milionów „Westinghouse“ 
nabył kontrole 85-milionowej kor- 
poracji, 

Dyrekcja firmy Du Pont również 
nie okazuje najmniejszej nerwowości. 
Dla nikogo nie stanowi tajemnicy fakt 
że firma ta w ostatniej kampanii wy 
horczej gubernatora Dewey, wpłaci- 
ła 109.832 dolary na republikański 
fundusz wyborczy. Jest rzeczą zrozu- 
miałą, że atak demokratów jest skie- 
rowany przede wszystkim przeciwko 
tej właśnie firm'e, 

Z nie mniejszym spokojem Roy A. 
Hunt, prezydent potężnej „Aleca”, 
zapytany o przyczyny dochodzeń prze 
ciwko firmie, odpowiedział, że jest to 
zrozumiale „w czasie kampanii wy: 
borczej”. 

Monopoliści amerykańscy nie przej 
mują się akcją tak szumnie zapo- 
wiadaną przez prezydenta Trumana. 
W ciągu 58 lat istnienia ustawy anty- 
trustowej nikomu z nich nie stała się 
krzywda, bez względu na ta, czy u 
władzy był rząd republikański, czy 


demokratyczny. Nieraz podnoszono 
krzyk, nieraz nakręcano aparat pro- 
pagandowy, w skutku zaś — rosły je 
dynie akta w archiwach ministeria]- 
nych. Sprawy tuszowano umiejętnie, 
Robili to jednakowe dobrze republi- 
kanie i demokraci. Tuszowali spra- 
wy, bo reprezentując interesy ame- 
rykańskich  monopolistów, nie mogli 
jednocześnie w nich uderzać, 

Wystąpienia antytrustowe były 
zawsze powodowane bądź to nacis- 
kiem mas, bądź potrzebą demagogii 
wyborczej, potrzebą zdobywania gło- 
sów. 

I tym razem buńczuczne antymo- 
nopolistyczne wystąpienia prezydem- 
ta Trumana i ministra sprawiedliwo 
ści, są obliczone Jedynie na  naiw- 
ność wyborców. Zostaną ana ZApom- 
niane natychm'ast po wyborach, tak 
jak wszystkie inne przyrzeczenia re- 
publikańskich i demekratycznych kan 
dydatów prezydenckich. przyrzeka- 
jących złote góry amerykańskim wy- 
borcom. j 
New Jork, w końcu września 1948. 

JAN GÓRSKI 


Jeszcze o polsko-radzieckiej 
wymianie naukowej 


Z żywym zainteresowaniem przy. 
jeto artykuł prof. Parnasa, opubliko. 
wany w gazecie „Wolność“ p. t. „%a- 
cieśnić tardzicj współpracę naukową 
między Polską a ZSRR”, przedruko- 
wany w „Głosie Ludu“ z dnia 19 bm. 

Z artykułu przebija prawdziwa tro 
ska o rozwój naszej nauki. Właściwy 
kierunek j wzmożenie tempa tego 
rozwoju jest dziś nie do pom”śŚlenia 
bez ścisłych i siale rozszerzają. 
cych się związków z nauką radziecką. 

Przedwojenna polityka izolacji „5a 
nitarnej“, rozciągnięta przez niena. 
wistne Związkowi Radzieckiemu 
czynmiki oficjalne w Polsce również 
na stosunki naukowe, wyrządzała 
polskiej nauce i jej postępowi ogrom 
ne straty. 

Mroczne lata okupacji złożyły się 
na dodatkowe przyczyny spustoszeń 
na odcinku naukowym. 

Artykuł prof, Parnasa utrafił cel. 
nie i to jest jego pierwszą zasługą. 
Nawiązując do miego, zastanówmy 
się bodaj pobieżmie nad stanem pol. 
sko_radzieckiej wymiany naukowej. 

Najbardziej masowym ea zarazem 
stosunkowo najprostszym środkiem 
POZNANIA DOROBKU NAUKOWE 
GO i wymiany myśli jest czasoP:- 
śmiennictwo i książka. 

Istnieją dotychczas dwa podstawo- 
we źródła, z których napływa do 
Polski radziecka książka i CZaSOPI. 
sma. Są to: przedsiębiorstwo „Mież. 
dunarodnaja Kniga“ i WOKS (Wsie. 
sojuznoje  Qbszczestwo Kulturnoj 
Swiazi s Zagranicej). 

Księgarnie Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko- Radzieckiej otrzymują wyda. 
wnictwa z „Mieżdunarodnej Knigi™“ 1 
za ich pośrednictwem można zapre. 
numerować większość radzieckich cza 
sopism naukowych. W innych księ_ 
garniach prowadzących sprzedaż wy 
dawnictw zagranicznych również mo 
żna żądać zaprenumerowania  tycn 
wydawnictw. W końcu ubiegłego ro 
ku wydano katalog czasopism ra. 
dzieckich i teraz zostanie on wyda. 
ny ponownie, co znacznie ułatwi do. 
konanie prenumeraty. Obejmuje on 


tej liczbie część  reglamentovfanych 
dla uczelni i instytutów naukowo.ba, 
dawczych. Nakłady periodyków w 
Związku Radzieckim są planowane i 
dlatego prenumeratę najlepiej zama. 
wiać na cały rok z góry. Zresztą Szcze 
góły znajdziemy w katalogu. 

Z wymianą czasopism jest gorzej 
i tu prof. Parnas ma całkowitą rację. 
jeśli pominąć istniejące nieliczne wy 
jątki, Wymiana taka jest niezbędna 
i to między określonymi biblioteka, 
mj zarówno z zakresu prasy jak i 
książki. Ta paląca sprawa oczekuje 
załatwienia. 

Jednak gruntowniejsze rozwią”ane 
problemu zakupu naukowej  książzi 
radzieckiej dia bibliotek, ośrodnow 
naukowych i badawczych wydaje zię 
wykraczać poza ramy możliwości 
„Mieżdunarodnej Knigi“, jako przed 
siębiorstwa handlowego. Od czerwca 
ub. roku do czerwca rb. name tylko 
księgarnie Towarzystwa Przyjaźni 
Polske Radzieckiej sprzedmły Wielką 
ilość wydawnictw radzieckich. (głów 
nie książkowych), za sumę 35.791.009 
zł. Przy niskiej cenie książki radzie. 
ckiej daje to pewien obraz rozmia- 
rów akcji, Fakt ten nie może jednak 
pocieszyć tych, którzy poszukują spe 
cjalnie im potrzebnego tytułu DLA 
CELÓW NAUKOWYCH, wydawni. 
czych, dla kompletujących  księgo. 
zkiór uczelni, placówek naukowo.ba 
dawczych itp. 

Mowa nie tylko o tytułach wyda- 
wanych w okresie powojennym, któ. 
re dą nas nie docierają, ale i o tycn, 
które pochodzą z wcześniejszej pro. 
dukcji wydawniczej. 

Kto zna Związek Radziecki. ten 0 
zumie trudności na tym odcinku. Na 
wkowa książka natychmiast po Wwy- 
daniu, momentalnie „wsiąka“ jak wo 
da w piasek wśród oczekujących na 
nią spragnionych czytelników. Towa 
rzystwo Przyjaźni Po!sko_Radzieckiej 
czyni w Ministerstwie Skarbu stara. 
nia o uzyskanie funduszu w wyso- 
kości 10.000 rubli miesięcznie na „in 
dywidualny" zakup książek trudno 
osiągalnych — za pośrednictwem pra 
cowników naszej ambasady w Mo. 


131 czasopism ściśle naukowych w skwie, studentów przebywających na 
O REZ O EE EW TRONY YET 


rA 


ÓDEŁ FAŁSZYWEJ LEGENDY 


(Dokończenie ze str. 3-ej) 


upodobania zdradzali 


socjaldemo- | Polska uzyskała w r. 1918 niepodle 


kraci galicyjscy: „Chętnie powita | głość, stało się to nie dzięki zwycię 
my cesarza austriackiego, Karola, | stwu tej koncepcji, lecz właśnie na 


jako króla polskiego, bo wierzymy, 
że w warunkach rzeczywistych, przez 
wojnę wytworzonych. będzie to naj 
pomyślniejsze 
polskiej, jakie jest możliwe” — pi- 
sal Naprzód“ 18.11.1917 r. 


JUSTORIA PRZYZNAŁA RACJĘ 
KONCEPCJI LEWICY 
ROBOTNICZEJ 

Tyle o faktach i dokumentach. W 
ich świetle „niepodległościowa" le- 
genda prawicy socjalistycznej i 
sprzymierzonej z nią reakcji, Sprowa 
dzona zostaje do właściwych rozmia 
rów. Niemniej stwierdzić trzeba, że 


rozwiązanie Sprawy, 
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legenda ta przyczyniła się do niema- | 


łego zamętu ideologicznego, w ruchu 
robotniczym. Aby go bez reszty zli- 
kwidować, musimy sobie zdać przede 
wszystkim sprawę, że niepodległości 
z 1918 r. nie zawdzięczamy bynaj - 
raniej koncepcji Piłsudskiego i jego 
„socjalistycznych“ kamratów. Ta 
koncepcja, której wyrazem był u- 
dział w wojnie imperialistycznej, ja 
ką prowadzili Niemey i ich sojusz- 
niey, zmierzać mogła jedynie do 


t 
| 


j 
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skutek załąmania się jej podstawo- 
wego założenia — załamania się ra 
chub na zwycięstwo bloku austriac- 
sko - niemieckiego. Stało się to je- 
dnocześnie dzięki zwycięstwu rewo 
lucji socjalistycznej w Rosji, która 
złamała imperializm carski i poważ- 
nemu osłabieniu imperializmu nie - 
mieckiego na skutek ruchów rewolu- 
cyjnych w samych Niemczech. 
Słuszną więc jedynie okazała się 
inna koncepcja, ta mianowicie, któ- 
ra wiązała sprawę wyzwolenia naro 
dowego ze zwycięstwem rewolucji 
społecznej, która postawiła na so- 
jusz polskiej klasy robotniczej z re- 
wolueyjnym proletariatem innych 
krajów, a przede wszystkim proleta 
riatem Rosji. Taka właśnie była kon 
cepcja Socjal - Demokracji Króle - 
stwa Polskiego i Litwy. Historia 
przyznała rację tej koncepcji w r. 
1918, tak samo zresztą, jak w roku 
1945 przyznała rację koncepcji nie- 
podległościowej PPR. 


BLEDY SDKPIL 


mro E e, WOOROAOOZCE 


studiach w Związku Radzieckim, 
przy poparciu WOKS.u . 

A teraz parę słów o drugim źródle. 
o WOKS.ie, który nadsyła dary ksią 
żkowe do Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Z tych darów i 
zakupów powstaje Biblioteka Cen. 
traina Towarzystwa w Warszawie li. 
cząca obecnie ponad 5.000 tomów., 

Zgadzamy się, że księgozbiór ten, 
jak na nasze potrzeby, jest wysoce 
niewystarczający. Mamy jednak pod. 
stawy żywić nadzieję, że skromny 
księgozbiór Biblioteki Centralnej bę. 
dzie się powiększał z miesiąca na 
miesiąc. Zarząd Główny Tewarzyst_ 
wa Przyjaźni Polsko.Radzieckiej po. 
większył w bieżącym roku  księgo. 
zbiory własnych bibliotek wojewódz. 
kich 1 księgozbiory bibliotek innych 
typów o prawie 4.000 książek. 

Ponadto do 22 instytucji nauko_ 
wych rozesłano bezpłatnie w ciągu 
tego roku 2.103 tomów, ponad 6.500 
periodyków 1 prawie 150.000 egz. róż. 
nych gazet, 


Powiększa się w Polsce zapotrze. | 


bowanie na radzieckie publikacje na 
ukowe, Popyt na radziecką książzę 
ciągle przewyższa podaż. Zjawisko to 
należy oceniać pozytywnie, 


W związku z tym niezbędne jest 
wydawanie coraz większej ilości RA. 
DZIECKICH PRZEKŁADÓW KSIĄ. 
ŻEK 2 najrozmaitszych dziedzin. 
Trudności prof, Parnasa w uzyska. 
niu konłaktu z autorami radzieckimi 
w sprawie tłumaczeń dadzą się un'_ 
knąć. Wiadomo np., że prawo tłuma_ 
czenia Można uzgodnić bez specjal. 
nych trudnoścj z Radzieckim Przed_ 
stawicielstwem Handlowym  (Torg_ 
predstwo) w Warszawie. 

Współpraca į polsko _ radzieckie 
związki Naukowe są w stadium pm. 
czątkowym i nawet jako takie nie 
mogą być umane za zadowalające. 
Nawiązane kontakty bezpośrednie 1 
zapowiedziane w najbliższej przyszło 
ści są przecież krokiem naprzód. 

Niewątpliwie polsko radzieckie sto_ 
sunki naukowe rozwiną się i Pogłą. 
bią w przyszłości, 

STANISŁAW WROŃSKI 


sekretarz generalny TPPR 


wo - wyzwoleńczego i przez to właś 
nie nie potrafiła skupić wszystkich 
| warstw pracujących wokół klasy ro 
botniczej, jako awangardy narodu w 
walce o niepodległość. Dawałą ona 
jednocześnie tym dowód, że nie do- 
cenia wagi sojuszu robotniczo-chłop 
skiego, SDKPiL nie wyciągnęła właś 
ciwych wniosków z nauki marksiz - 
mu, który wskazywał, że rewolucyj- 
na partia proletariatu walcząc o wy 
zwolenie klasy robotniczej, o socja - 
lizm, walczyć musi równocześnie o 
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, prawo samostanowienia narodów. Te 


błędy SDKPIL były ostro krytyko- 
wane przez Lenina, 

SDKPiL uważała, że zwycięstwo 
klasy robotniczej, zwycięstwo socja- 
lizmu, automatycznie niejako zniesie 
ucisk narodowy i stworzy Warunki 
dla wszechstronnego rozwoju kultu- 
ry polskiej. To słuszne w zasadzie 
stanowisko było jednak niewystar - 
czające. Było niewystarczające, mi- 
mo że obiektywnie biorąc SDKPIL 
przez swą ofiarną i bohaterską wal- 
kę z caratem o Socjalizm, odegrała 
tym samym dużą rolę w walce o wy 
zwolenie nie tylko Społeczne, ale i 
narodowe. Nie wysuwając jednak 
sprawy niepodległości, jako sztanda 
rowego hasła, w imię którego nale- 
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A MERYKANÓW 
NIE STAĆ NA TO... 


Im dalej Amerykanie zapędzają sig 
w galop „zimnej wojny”, tym har” 
dziej nielitościwie rzeczywiście sma- 
ga ich po twarzy i narzuca koniecz- 
ność rozważnogo myślenia. Zosta- 
wiając swym szmatławym brukow” 
com uprawianie kałaśliwej fanfarons- 
dy — poważniejsze, miarodajne org8- 
ma prasowe reakcji, przeznaczone dla 
mniej licznego i bardziej inteligentne= 
go grona czytelników, częściej raczy" 
mają przedstawiać obraz sytuacji ta- 
kim, jakim jest naprawdę. 

„New York Herald Tribune” z 16.19 
br. zamieszcza artykuł znanego ko- 
mentatora MAXA R. WERNERA, któ- 
ry omawiając koszty (w dosłownym 
tego słowa znaczeniu — w dolarach) 
polityki amerykańskiej, dochodzi do 
następującego wniosku: 

„Jakakolwiek byłaby nasra przy” 
szła polityka, koszty powsitrzyma- 
nia komunizmu stale wzrastają; już 
rozlegają sie głosy o naszym brakn 
rczerw dla kontynuowania gospo- 
darczej pomocy i dostaw wojsko” 
wych dla całego świata nie komuni- 
stycznego i dla wielkich projektów 
(wejennych) wewnątrz kraju”, 


Fomijamy lapidare przyznanie fak 
tu, że tylekroć reklamowana „bezin- 
(eresowna pemoc gospodarcza” (plam 
Marshalla) służy — Jakeśmy zawsze 
twierdzili — tylko 4 wyłącznie sprawie 
„powstrzymania komunizmu“, Wał- 
nicjsza jest troska, jaka przebija % 
przyteczonych powyżej słów o to, Że 
olbrzymie wkłady „merykańskie w 
„antykomunistyczny business“ moga 
się ckazać daremne i że zasoby USA 
nie wystarczą do ich skutecznego kon- 
fynuowamia, Przykłady sytuacj woj- 
skowej w Chinach i w Grecji, czy też 
nastroje ludności we Francji i Wło- 
szech rzeczywiście nie mogą tymi” 
stycznie nastrajać panów z komisji 
planowania politycznego Departamen- 
tu Stanu. 

Wemer widzi tylko jedną radę — 
|zateconą przez znanych podżegaczy 
braci Alsop w „SATURDAY EVE- 
NING POST“ — którą cytuje w swoim 
artykule: 


„Musimy szczerze postawić spra- 
wę, że nie mamy zanasów na dal- 
sze finansowanie naszej polityki za- 
granicznej. Doszliśmy do punktu, w 
którym nieodzowne są realne ofia- 
ry ludności, celem umożliwienia na- 
szych dalszych wicikich wysiłków za 
granicą. Czy Deweyowi (jako przysz 
łemu prezydentowi) starczy odwagi 
cywilnej dla domagania się od na- 
rodu potrzebnych poświęceń?" 


Jeżeli chodzi o ścisłość. te „politY= 
ka powstrzymania komunizmu“ ma fiń 
w przyszłym roku: kosztować każdą 
rodzinę amerykańską przeciętnie 675 
dolarów (statystyka pisma „U E News“ 
z 21.8.1948 r.), pedczas gdy np. Jedna 
firma „handlarzy śmierci“ — Boeing 
Aireraft, dostała zamówienia na 
ówierć miliarda dolarów. Ale tø tyl- 
ko uwaga mimochodem, Jeśli zaś cho- 
dzi o sedno sprawy, wysuwają się Z 
przytoczonych wyjątków dwa niecd- 
parte spstrzeżenia: 

1. OBAWA I NIEPEWNOSC x j- 
ką pisma wielkokapitalistyczne rozwa- 
żają ewentualną reakcję ludności Sta- 
nów Zjednoczonych na nieuniknione, 
dctkliwe ciężary, związane z dalszym 
prowadzeniem „zimnej wojny“. 

2, ROZWIANIE MITU o niewy- 
czerpanych Tesursach amerykańskich 
z wszystkimi stąd wynikającymi kon- 
sekwencjami dla satelitów USA, dla 
których dolar jest jedynym oparciem, 
utrzymującym ich na powierzchni. 

` J. 8. 


haśle elementom nacjonalistycznym 
w PPS. Było to także przyczyną, że 
wielu Szczerze dążących do socjaliź 
mu rewolucjonistów, nie trafiło do 
(właściwych, klasowych szeregów, 
gdyż dało się uwieść „narodowym“ 
frazesom, jakimi szermowali przy“ 
wódcy prawicy socjalistycznej. 
TRADYCJE, DO KTÓRYCH 
NAWIAZUJEMY 

Zbliżamy się do końcowego wnio- 
sku. W świetle tego wszystkiego 
co powiedzieliśmy, staje się zrozu * 
miałym, gdzie tkwi istotna przyczy, 
na rozłamu w ruchu robotniczym. 
Przyczyna ta, wbrew oszukańczej le 
gendzie o „niepodległościowych” tra 
dycjach prawicy socjalistycznej, 1e- 
ży zupełnie gdzie indziej. Istota przy 
czyna tego rozłamu, jaki powstał 
między rewolucyjnym nurtem w ru* 
ichu robotniczym, a obozem frazesu 
| socjalistycznego i narodowego, leża 
ła w zagadnieniu walki klasowej. To 
zdrada tych, którzy przeszli na słuś 
bę burżuazji, którzy zdradzili szeregi 
walczącego proletariatu, była źró* 
'dłem tego rozłamu. 

Oto dlaczego Polska Partia Ro- 
botnicza, dostrzegając błędy, jakie 
popełnili jej poprzednicy: ,,Proleta * 
riat“, SDKPiL i wreszcie KPP, któ 
ra w poważnym stopniu przezwycie 
żyła te błędy — nawiązuje do ich 
chlubnych, rewolucyjnych tradycji i 
tradycje te chce złożyć u podstaw 


Nie znaczy to, aby SDKPIL nie po żało walczyć z caratem, nie mobili- | Zjednoczonej Partii Klasy Robotni 


stworzenia z części naszych ziem ja- | nelniała błędów. Nie doceniała ona 


Jeśli znaczenia szerokiego michu narodo- 


zując wokół tego hasła mas pracują 
cych, ułatwiała żerowanie na tym | 


czej, 
A. KUBACKI 


D a A r = ogs 
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=== GŁOS LUDU — 


BĘDĄ CORAZ LEPSZE MATERIAŁY 


WŁÓKNIARZE PODEJMUJĄ WALKĘ O JAKOŚĆ 


W wwiązku u odbytą ostatnio w Łodzi naradą gospodarczą przemysłu 


bawełnianego przedstawiciel PAP 
Yarz, Gl, Zw. Zaw. Prac. Przem. 


remoji: 

— Jakie ragadnienia On te: 
hoins ma naradzie, Zwiącki Zawo- 
wważają sa najdonioślejsze: 
NAJWAŻNIEJSZE ZAGADNIENIA 
— Najważniejszymi zagadnieniam* 
bmawianymi zarówno przez  Błów-| 
nych referentów, jak i przez licznych | 
dyskutantów — mówi tow. Burski — 

sprawy szkolenia kadr, walka © 
Jakość produkcji, stosunek do człowie 
ka pracy I śmiałe postawienie przez 
przedstywicieli robotników Sprawy 
nowych form współzawodnictwa pra- 
ey. 
Narada zobrazowała ogrom Zadań, 
stojących do wykonania przed prze” 
mysłem bawełnianym, Jak wiadomo 
plan produkcji na r. 1949 przewiduje 
wytworzenie w fabrykach bawełnia- 
nych 370 milionów m tkanin. ADY 
plam ten wykonać musimy  urucho- 
mit stojący jeszcze bezczynnie park 
maszynowy i zalnstalować nowe ma* 
szymy. Aby je uruchomić potrzebne 
£ą nowa wykwalifikowane ręce do 
pracy, W przemyśle bawełnianym w 
T, przysałym potrzebować bedziemy 
23 tys. nowych pracowników. 


WALKA O JAKOŚĆ 

Zagadnienie czkolenia nie ograni- 
czą się jednak tylko do szkolenia 
nowych prządek. tkaczy i majstrów. 
Przed przemysłem bawełnianym za- 
rysowało sie drugie wielkie zadanie 
dn wykonania: poprawa jakości pro” 
dukowanych towarów. 

Walka z brakoróbstwem jest Khu; 
czowym  ragadnieniem. œ którym 
również wwiązana jest sprawa 57k0 
lemia zarówno starego jak 1 nowe- 
Ko elementu zatrudnionego W 
brykach, , 
Jakość naszych wyrobów bawełnia 

nych ma olbrzymie znaczenie. Nara” 
da wykazała, ił właśnie robotnicy * 
meo e ZOE 


WIADOMOŚCI 
GOSPODARCZE 


WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 

W PRZEMYŚLE HUTNICZYM 

Według danych” Centralnego Zarzą | 
dn Przemysłu Hutniczago, w ciągu 
vlerwszego półrocza br. w hutnictwie 
żelaznym liczba pracowników, biorą | 
cych udział we współzawodnictwio | 
pracy, wyniosła 29.445 csób, Jndywidu | 
amio współzawodniczyło 4.732 osoby, 
zespołowo — 16.683, a w wyścigu mię 
dzyhutniczym brało udział 12.224 o- 
soby. W Zjednoczeniu Kopalń Rudy | 
Żelaznej współzawodnictwo objęło | 
18,5 proc. zatrudnionych, a w Zjedno- | 
czeniu Przemysłu Metali Nieżelaznych 
— 12,5 proc. ogółu zatrudnionych. 

Tytułem premii dla przodowników | 
pracy wypłacono w I i II kwartale 

* sumę 18,5 milicna zł, 


PONAD 36 ry LA 
3. MASZYN D 
OSRODRÓW MASZYNOWYCH | 


W roku przyszłym w ramach me- 
chantzacji rotnietwą ośrodki maszty- | 
nowe otrzymają m. in, 4 tys. ciagni- ; 
Ków, 2 tys, młocarń, 16 tys. siewni- | 
ków zwykłych, 2 tys, giewników do | 
nawozów sztucznych, 4 tys. kopaczek, 
€ tys, wialni i 2 tys. śniwiarek. Ogól- 
na ilość maszyn, które otrzymają 03- 
rodki maszynowe w roku przyszłym | 
brzekroczy liczbą 36,090. 


WZROST POGŁOWIA BYDŁA 
W WOJ. OLSZTYŃSKIM 


Według ostatnich danych statysty- 
“mych w woj. olsztyńskim znajduje 


zwrócił się de cego 
Włókiennicz > tow. ALEKSANDRA 
BURSKIEGO z pytaniami, dotyczącymi 


przeb.egu i osiągnięć konfe- 


włókniarze z wagi tego zagadnienia 
zdają sobie doskonale sprawę i myślą 
stele o poprawie gatunkowej towa- 
rów. Włókniarze pragną dostarczać 
coraz lepsze materiały na potrzeby 
wewnętrzne. Sumy strat powstalych 
na skutek  brakoróbstwa mogłyby 
przecież służyć na cele polepszenia 
warunków bytu klasy pracującej. 


Jednak ;— stwierdza dalej tow. 
Burski — narada wykazała, że przy- 
czyna brakoróbstwa w 75 proc. jest 
również zaniedbanie technologiczne i 
techniczne, za które odpowiedzialni 
są niektórzy majstrowia, technicy i 
Inżynierowie. 


Związki Zawodowe "dają sobie 
doskonale obecnie sprawę jak olbrzy 
mą rezerwę dla poprawy bytu mas 
pracujących stanowi libwidacja bra- 
koróbstwą I w kierunku tym rzucają 
wszystkie swe siły, mobilizniąc do 
tej pracy szerokie rzesze włókniarzy. 
Likwidacja brakoróbstwa, to bojowe 
zeldamie na rok 1949. 


Narada zmusiła nas — Związki 
Zawodowe — stwierdza dalej tow. 
Burski do skończenia raz na EAW- 
sze ze zdarzającym się tu i ówdzie 
bendusznym, biurokratycznym po 
dejśetem do mas pracniących. Ot- 
worzyła, często oderwanym od ży- 
cią działacznm związkowym, oczy 
na trudności ludzi pracujacych. ot- 
worzyła na zaniedbania w 


pracy, nówiaty, kultury, zaapatry- 
wania w edzież roboczą oraes na 
dziedzinę urządzeń socjalnych, za~ 
gwaraniowanych robotnikom przez 
państwe ludowe, 


NOWE FORMY 

Na naradzie — stwierdza dalej tow. 
Burski — po raz pierwszy śmiało i 
jasno robotnicy postawili zagadnie- 
nie przejścia do nowych form wspól- 
zawodnictwa pracy. Dotychczasowe 
współzawodnictwo indywidualne wy- 
sunęło bowiem ma czoło tysiące przo” 
downików pracy, którzy na naradzie 
pierwsi zaprojektowali przejście do 
nowych form współzawodnictwa ze- 
społowego, 


—— Jak się przadatawia adei ro 
botników w pracach bomferencji? 


— Jeżeli chodzi o wkład robotni- 
ków w konferencję, to za główną ich 
zasługę uważam to, ża o wszystkich 
wymienionych wyżej sprawach oni 
pierwsi zablerali głos, wskazując na 
źródła zła, a także wskazując na spo 
soby usunięcia tego zła, Robotnicy -` 
przodownicy pracy:  Komeniowska, 
Świtonik, Kruszewska i inni, w ja- 
mych, prostych słowach wskazali, że 
propaganda, Szerząca defetyzm wśród 
robotników i wskazująca jako na naj 
wieksze zło i przyczynę wszelkiego 
rodzaju braków produkcyjnych i szyb 
kiego zużycia maszyn, ruchy wspól- 
zawodnictwa pracy i wielowarszta- 
towość była wroga klasie robotniczej 
— gospodarce uspołecznionej. 


WSPANIAŁE WYNIKI 
Oni właśnte — stwierdza ob. Bur- 


yła oczy 
dziedzinie higieny i bezpieczeństwa | ski — wykazali cyfrowo, operując 


|Marszałek ŻYMIERSKI DZIĘKUJE 


min. Michejdzie 
za przeprowadzenie badań radiologicznych 
wśród poborowych 


Masowe badania radiologiczne Po 

borowych przeprowadzono po Taz 
pierwszy w Polsce w 1948 r. Akcja ta 
miała na celu niedopuszczenie d9 
wojska chorych na gruźlicę. Minil- 
sterstwo Zdrowia podjęło tę akcję i 
wykonało ją w 90 proc. Jak wynika £ 
dotychczasowych danych wykryto 
od 0,25 do 2,5 proc. chorych na gruź- 
licę wśród poborowych, 
"Po zakończeniu akcji Minister 
Obrony Narodowej Marszałek Michał 
Żymierskł przesłał do Ministra Zdro- 
wią dr Michejdy list następującej 
treści: 

„Po zakończeniu badań radiologicz 
nych u poborowych rocznika 1927, 
zainicjowanych 1 przeprowadzonych 
przez organa Ministerstwa Zdrowia 
na terenie całaj Rzeczypospolitej t 
po zameldowaniu mi przez szefa De 
partamentu Służby Zdrowią MON-u 
o tych imponujących, jak na obecne 
nasze możliwości, wynikach — prze- 
świetlono bowiem 90 proc, poboro- 
wych — pozwalam sobie złożyć Ob. 
Ministrowi, jak również wszystkim 
biorącym udział w tej akcji leka- 
rzom í personelowi pomocniczemu 
Ministerstwa Zdrowią — serdeczne 
Joqdziękowanie w imieniu własnym 
1 Wojska Polskiego. 

Nio wątpię, że przeprowadzana ak- 
cja masowych prześwietleń młodzie- 


ży poborowej przyczyni aię w dużym 
stopniu do wye owania chorych 
| zagrożonych gruźlicą a szeregów 
Wojska Polskiego, jak też umożliwi 
Ministerstwu Zdrowia przeprowadze 
nie walki z tą groźną dla naszego 
społeczeństwa chorobą, 


Mam nadzieję, że Obywatel Minł- 
ster + podległe mu organa nie od- 
mówią Wojsku Polskiemu i w przy- 
szłości swej pomocy przy organizo- 
waniu tego rodzaju przedsięwzięć". 


faktami » życia, że przy odpowied- 
niej opiece technicznej i społecznej 
współza ctwo pracy i ruch wie 
lowarsztatowy daje wspaniałe wyni- 
ki, zarówno pod względem ilości jak 
£ jakośc: produkcji, podnosząc mie- 
współmiernie do włożonego przez ro 
botników wysiłku, płace robotnicze, 


a tym samym podnosząc warumki by! 


tu klasy pracującej. 
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Ogólnopolski ośrodek szkolenia 
referentów socjalnych 


Delegatura Departamentu Fkono_ 
miezno . Socjalnego Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu w Łodzi, prowa. 
dzi już od dłuższego czasu szeroko 
zakrojoną akcję szkolenia referentów 
socjalnych z całego kraju. 

W ramach tej akcji zorganizowano 
w okresie od września 1946 do chwili 
obecnej 24 kursy dla referentów so. 
cjalnych oraz 3 specjalne kursy dla 
członków rad zakładowych przedsię_ 
biorstw, nie posiadających referatów 
socjalmych. 

Ogółem na kursach tych przeszko. 
lono 1.224 osoby. 


Uczestnikami kursów są raferenci 
socjalni oraz kandydaci na te stano. 
wiska, delegowani przez poszczególne 
zakłady przemysłowe, Uczestnicy za. 
miejscowi otrzymają kwatery i wy. 
żywienie. 


Program kursów obejmuje zagad, 
nienia teoretyczne į; zajęcia praktycz_ 
ne. Słuchacza zwiedzają urządzenia 
socjalne w łódzkich zakładach pracy, 
jąk również biorą udział w wyciecz, 
kach terenowych, w celu zapoznania 
się z akcją kolonijną, prewentoryjną, 
domów wczasowych itp. 


Dekoracja Krzyżami Zasługi 


studentów historii sztuki 


[4 
pod Sulejowem 
bronią swych koleżanek, Jednoczeż, | będą dla studentów zachętą do dal, 


wczoraj minister kultury i sztuki, 
eb. Stefan Dybowski, dokonał deko. 
racji srebrmymi Krzyżami zasługi 
70 uczestników obozu naukowego, stu 
dentów historil sztuki pod Sulejo. 
wem k. Piotrkowa. 


Dekoracja ta jest wyrazem uznania 
dla kierownictwa obozu 1 studentów, 
którzy, mimo represji ze strony zbro- 
dniczych elementów miejscowych, nie 
przerwali rozpoczętych robót 1 opu. 
cili powiat piotrkowski dopiero po u- 
kończeniu przewidzianych prac. 

w uroczystości wzięli udział: mini. 
ster oświaty, tow. _ Skrzeszewski, 
wicemin. kultury i sztuki, tow. So. 
korski oraz wicemin, oświaty, ob. 
Krassowska. 

Siedmiu studentów, dotkiiwia pobi. 
tych w czasie zajść, nie mogło przy. 
być na uroczystość, 

Dokonując dekoracji, min. Dybow- 
dki wygłosił krótkie przemówienie, w 
którym podkreślił godną uznania po- 
stawę studentów, którzy w czasie gor 
szących zajść 2 narażeniem życia 


nie minister wyraził pewność, te wy- 
padki z Kamieńska i Gorzkowice nie 
powtórzą się więcej. 

W imieniu odznaczonych studentów 
zabrał głos ob. Zygmunt Śmiechow. 
ski, który zapewnił, -że odznaczenia te 


szej pracy. 

W czasie uroczystości minister kul. 
tury 1 sztuki dokonał dekoracji zło, 
tym Krzyżem Zasługi qGyrektora biu. 
ra inwentaryzacji zabytków, dr. Hor. 
nuka, 


Deklaracja studentów poznańskich 
w sprawie zajść pod Sulejowem 


Zarząd Bratniej Pomocy Studen- 


tów Uniwersytetu Poznańskiego ogło- 


Sił deklarację w sprawie 
Obozie Naukowym koło Sulejowa. W 
deklaracji tej czytamy m. in: 
Zarząd Bratniej Pomocy Studen- 
tów Uniwersytetu Poznańskiego, Te- 
prezentujący ponad 10.000 młodzieży 
akademickiej studiującej na Uniwer 
sytecie Poznańskim, protestuje ostro 
przeciwko ohydnym zajściom, jakie 
miały miejsce w  Gorzkowicach i 
wsiach okolicznych, gdzie grupa stu- 
dentów prowadzących badania nau- 


Nagrody dla przodowników pracy 


W PZPB Nr 17 w Łodzi, w dziesią-| sca zdobyły: 


tym etapie indywidualnego współza- 
wodnictwa pracy, odznaczono magro- 
dami 30 osób. 

w oddziale I-ym przyznano trzy 
komplety nagród. Pierwsze "nagrody 


otrzymały Józefa Rózga, Maria Du- 


dek į Józefa Bartniak. Drugie miej- 


Konferencja poświęcona akcji 
opiekuńczo-wychowawczej 


nad dzieckiem i matką 


W Ośrodku Sportów Wodnych we 


Wrocławiu odbywa siq w dniach od | łalności w dziedzinie opiekuńczo-wy- | 


18 do 24 bm. konferencja poświęcona 
zagadnieniom akcji opiekuńczo - wy- 
chowawczej nad dzieckiem i młodzie- 
żą, W konferenchH uczestniczą przed- 
stawiciele Departamentu Opieki nad 
Dzieckiem Ministerstwa Oświsty oraz 
naczelnicy | wizytatorzy ze wszyst- 
kich okręgów szkolnych w Polsce. | 

Pierwsze dni obrad poświęcono kry 


On 


Odwiedziłem mągo przyjaciela Kuli- 


© ogółem 144.206 sztuk bydła T9g2-| ka. który jest jednym z najzacniej- 


"EGO. w tym okolo 100.000 sztuk stano | 
vet a ność drobnych rolników. T ! 
i r sztu 
bydła, na 100 ha przypada 16 i 
O znacznym wzroście stanu pogłowia 
dłą Świadczy fakt. że w r. 1945 by- | 
p kę woj. olsztyńskim tylko 10.308 | 
st k bydła, a zatem w okresie 3 lat 
an ten wzrósł 14.krotnie. 


100 TON RYB DAŁY JEZIORA 
MAZURSKIE 


Rybacy zatrudnieni przy połowach 
NA woSąch jezior mazurskich złowili 
we wrwśniu br, ogółem 100 ton ryb 

ego gatunku. Spośród złowione 
ości 42 tony ryb, skonsumowała lud- 
ze woj. olsztyńskiego, 265 przewe- 
ono | przetworzono i 31,5 ton do- 


Marczono ludności miast w central- 
nej Polsce. 


TERMIN REJESTRACJI 
KSIĄŻECZEK 
OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 
gpg odnie z dekretem z dn. 3 lutego 

T r. posiadacze wszystkich książe. 
URZ, oszczędneściowych, wydanych 
ed wojną polsko - niemiecką. a 
nycawionych na okaziciela, lub imien 
bez zastrzeżenia o wypłacie do 
' określonej osoby — obowiązani 
da do zarejestrowania ich w terminie 
A. 1 marca 1949 r. 
w Siążęczki oszczędnościowe nie 72 
ata Towane w tym terminie į nie 0- 
Mplowane — tracą moc prawną. 
wsz. tym samym terminie należy | 
cząć postępowanie o umorzenie u 
ce conych w czasłe wojny książeczek 
czędnościowych, przedkładając Co 
owiednich Instytucji cdpisy wnio- ! 
+ złożonych u wladz sądowych. 


by 


(= 


szych i najbardziej szanowanych we 


| wsi gospodarzy. Ma on liczną rodzinę. 


Z jego 15-hektarowego gospodarstwa 
żyje osiem 086b: Kulik, jego żona i sze 
ścioro dzieci. Nie przelewa Się u Ku- 
lika. Synowie dorośli, będą chcieli na 
swoje, Oto w jaki sposób z chłopa śred 
niorolnego powstaje biedak. Przenieś- 
my na chwilę Kulika w warunki pa- 
nujące w Polsce centralnej. Tam nie 
ma ziemi czekającej na pracowite rę- 
ce, nie ma ugorów, oczekujących na li 
kwidację. Kulikowie przeniesieni w ta 
kie warunki staliby się w druglm poko 
leniu — dzięki podziałowi Sgospodar- 
stwa — chłopami małorołnymi. Część 
trzeciego pokolenia — byliby to już 
proletariusze wiejscy. ; 

Kulika nie przestraszają przemiany, 
jakim ulega już i będzie coraz bardziej 
ulegałą wieś polska. Martwi go tylko 
jedno: czy nie zostanie określony jako 
bogacz wiejsici, Ma przecież gospodar- 
stwo 15-hektarowe. Uspokajałem g9 
jak mogłem, przytaczałem kryteria, 
wedle których rozpoznawalny jest 
wróg klasowy na wsi — bogacz. Kiwał 
głową, ale nie bardzo wierzył. Myślał 
o swoich wielu hektarach, ale nie li- 
czył swoich dzieci, 

I przerażało go słowo: „walka kla- 
sowa". Rozumiał to, że będziemy ce- 
pami bić bogaczy, W dalszych wędrów 
kach po wsiach przekonałem się, że 
wielu tak właśnie rozumie tę „walkę 
klasową". Gdy zć ierałem z tego po- 
jęcia prymitywizm cepów, gdy wskazy 
wałem na konieczność zorg o= 
go przeciwstawienia się i ukrócenia wy 
zysku, gdy mówiłem o spółdzielniach, o 
koniach, o odróbkach — w oczach prze 
jawłały się nowe błyski. Zaczął rozu- 


I mieć istotę rzeczy. Że atak idzie na nę- 


LIST ZE WSI 
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dzę, by ją zlikwidować, na wyzysk, by 
go zmieść, na ciemnotę. 

Mowa zeszła na mordęgą biedoty. 
Ot — rzekł — weźcie samego sołtysa, 
Wójcika. Chłop żyje w nędzy. Kiedy 
przyjechał wszystko było już wyszabro 
wane. Gołe ściany i to bez okien. Za- 
jął ziemię zarosłą perzen, wysokim na 
pół metra. Gromada po roku uczyniła 
go sołtysem. Przekonali się wszyscy, 
że jest rzetelny. Wójcik zagospodaro- 
wał się, ale idzie mu ciężko. Bieda pi- 
szczy po kątach. Sołtysuje Wójcik, a w 
polu robi do ciemnej nocy. Czasu mu 
brak na wszystko. 

Wieś została niece w tyle za rewo- 
lucyjnym tempem przemian, jakie za- 
chodzą w przejawach i w stylu nasze- 
go życia społecznego. Ludzie na wsi nie 
wyzbyli się jeszcze pochylonej posta- 
wy wobec pewnych ludzkich i podle- 
głych ludzkim prawom zjawisk, któ- 
re skłonni są uznawać za dopust nie- 
przejednanego losu, 

Trzeba przyznać, że częstokroć sta- 
ją chłopi wobec zjawisk, które choć 
złe i krzywdzące, sprawiają wrażenie 
niewzruszoności. 

Tego samego wieczora poszedłem z 
Kulikiem do starego Szymezyka. 
Szymczyk to wioskowy filozof — czło- 
wiek najbardziej we wsi oczytany, 
który przed wojną pełnił obowiązki 
wójta. Chichotał już od progu i le- 
dwośmy usiedli. zaczął żywo gadać, 
śmiejąc się złośliwie po każdym zda- 
niu. 

— Pamiętasz to selekcyjne zboże, 
Kulik, co to najpierw było po 130 kg 
naszego żyta za metr, a później wy- 
mieniali za 110 kg? Wziąłem tego 2 
metry. Widzę, że jest dużo połówek 
| że nie wyrośnie mi z tych połówek 
żytko. Razplombowałem worek, prze 
gypałem do swojego i zawiozłem da 


4ycznej analizie dotychczasowej dzia- 


chowawczej. Przedyskutowano pra- 
wy organ:zowania świetlic szkolnych, 
ogródków jardanowsiidch, domów tur 
nusowych. wczasów letnich i akcji 

w opsrctu e dotychczasowa do- 
świadczenie. opracowany zostanie 6- 


Wiktoria Lelokin, Bta- 
nisława Fortuna į Wiktoria Rzepkow- 
ska. Trzecie: Stefania Pogiel, Jamna 
Włochyńską i Helena Król. 

W oddziale II-im tkalni przyznano 
również trzy komplety nagród. Na- 
grody pierwsze otrzymali: Antoni B'- 
bliński, Aniela Banaszkiewioz i Euge 
niusz Malinowski, a drugie: Broni- 
staw M'lczarek, Stefania Kowałczyk 
i Maria Drożdżewska, Pozostałe na- 
grody otrzymały: Mara Winowicz 1 
Maria Marciniak, Trzecią nagrodę 
otrzymał rówmież Kazimierz Różycki. 

wśród prządek pierwsze miejsca 
zdobyły: Genowefa Smulłk i Broni- 
sława Wójt, a dalsze Maria Lućw'k. 
Helena iXwaśniewska, Helena Wró- 
bel i Weronika Iwanek. 

We współzawodn:ctwie wrzecionia- 
rek zwycięstwo odniosły: Bron'sława 
Piechowioz, Franciszka Kozioł oraz 
Władysława Jagiełło. 

W dziesiątym etaple współzawod- 
nictwa w PZPB Nr 17, brali również 
udział majstrowie tkaccy. W tej ka- 
tegorii pierwsze miejsce zdobył Jó. 


letni plan pracy opielruńczo-wycho- | zef Górski, Józef Gulai 1 Zygmunt 


wawczej nad dzieckiem 1 młodzieżą. 


młyna. A w młynie 4 kg odtrącili mi 
z metra ra to, że było zanieczyszczo. 
ne. I faktycznie było, Pfy, splunął 
pod piec, z taką selekcją, już ja się 
więcej nabrać nie dam. 

Jest tu wina ludzi zarządzających 
powiatowym oddziałem Samopomocy 
Chłopskiej, którzy bez sprawdzenia 
dostarczonego im towaru, rozpoczęli 
jego rozprowadzanie wśród odbior- 
ców. Kulik pokiwał głową i powie- 
dział: 

— Ja chciałerm kupić nawóz sztucz- 
ny, ale chcieli mi wetknąć kilka wor- 
ków nawozu, który zupełnie nie jest 
mi potrzebny, a którego oni mają sto 
sy na składzie. Powiedzieli, że tylko 
wtedy mi ten sprzedadzą, który jest 
mi potrzebny, o ile kupię tamten, któ 
ry oni chcą sprzedać. Nie kupiłem, 
nie stać mnie na takie jnteresy.—Za- 
milkli obydwaj i nie odezwał się ża- 
den z nich przez długą chwilę. Póź- 
niej Szymczyk rzucił nazwisko i zaraz 


potem zaklął. Było to nazwisko powia. 


towego kierownika oddziału ZSCh. 

— Kto go kontroluje? — zapytałem. 

Wzruszyli obydwaj ramionami. 

Kierownik spółdzielni ma 16 ha zie- 
mi, obrabianej przez parobków, która 
„zapisana jest“ jego żonie, Żona sekre 
tarza spółdzielni pracuje w miejsco- 
wym oddziale KKO i zarówno Kulik, 
jak i Szymczyk, wymieniali jej na- 
zwisko, mówiąc o szarych eminen- 
cjach dyrygujących rozdziałem kredy- 
tów. 

Zapytasa e drogi wyjścia z tej $y- 
tuacji? Kulik, ani Szymczyk nie widzą 
dróg wyjścia. Uznają się za bezsil- 
nych wobec sitwy kombinatorów i wy 
zyśkiwaczy. Nie mają racji — o ile 
wiem, dobrano się już do tego ciepłego 
gniazdka. 

Umówiłem sią z Szymczykiem na 


Wasowski. 


LIECI KUMOTERSTWA 


następny dzień — rano miał odwieźć 
mnie do miasta. Była to niedziela i 
Szymczyk ogolony i w nowej mary- 
narce, wiózł mnie bryczką, podobną 
do dyliżansu. Przysiadł się Kulik i roz 
mowa potoczyła się żwawo przy a- 
kompaniamencie turkotu kół. Szym- 
czyk snuł swoje błędne rozważania 
na temat planu Marshalla, Mówił o 
tym, że pomoc marshallowską powin- 
niśmy przyjąć, a później pokazać Ame 
rykanom figę. 

-— Myśmy walczyli i jesteśmy zni- 
szczeni — perorował Szymczyk, gesty- 
kulując pięścią, zaciśniętą na lejcach. 
Wydawało mu się. że przemawia do 
Amerykanów, którzy upominają się o 
zwrot pieniędzy. — A wy zarabiali- 
ście na wojnie, dziękujemy wam bar- 
dzo i do widzenia! 

Kulik kiwa głową z uśmiechem po- 
Htowania. Kiedy dojeżdżaliśmy już do 
miasta, rozmowa zahaczyła © Sprawę 
spółdzielni wiejskich. Rozważali to za 
gadnienie każdy na swój sposób. Szym 
czyk twierdził, z niechęcią, że spółdziel 
nie czy tak, czy inaczej zaprowadzą. 

Kulik odezwał się dopiero po dłu- 
glej chwili zastanowienia: 

— Ja tam nie wiem, Pożyję — 70- 
baczę. Pracować umiem i czy będę 
pracował sam, czy w spółdzielni, to 
myślę, że z pracy swojej wyżyję. A 
do spółdzielni, aby nie była taka nie- 
mrawa i źle prowadzona, jak nasza 
„Samopomoc“ — przystąpię. Dlaczego 
nie? Ale przedtem, ja muszę Zzrozu- 
mieć tę spółdzielczość, Ostatnim jego 
słowom towarzyszył dźwięk miejskie- 
go zegara, znaczącego upływający 
czas. Zbliżaliśmy się do powiatowego 
miasteczka, w którym przez długi ©- 
kres czasu mieszkał i zbijał pieniądze 
prezes tutejszej „Samopomocy. 

B, ©. 


zajść w 


kowe została w bestialski sposób po- 
bitą przez sfanatyzowany tłum, 

Jesteśmy przekonani, że władze 
w wyniku śledztwa winnych wynaj- 
dą i ukarzą jak najsurowiej., 

Zarząd Bratniej Pomocy S.Ś.8. 
U. P, przeznaczył ze szczupłych ZaSo- 
bów organizacji kwotę 40.000 zł na 
stydendia jednorazowe dla tych kon 
legów, Niech będzie to wyrazem $0- 
lidarności z nimi całej młodzieży e- 
kademickiej. 


Ciągle na czele 


W hucie „Karol* najlepsze wyniki 
we współzawodnictwie pracy  osią- 
gnęli we wrześniu rb, formierze, za. 
trudnienij w odłewni. Wasyl Swat 
kowski w ciągu 200 przepracowanych 
godzin wykonał pracę obliczoną na 
100 godzin produkcyjnych, osiągałąc 
250 proc. normy. Na drugim miejscu 
znalazł się Adolf Spadło z wynikiem 
318 proc. normy, trzecie miejsce osią 
gnal Stanisiaw Hajtarowica, wykonu- 
jący normę w 280 procentach, 

Wynik Swatkowskiego zasługuje 
na szczególne podkreślenie, Od 
dwóch £ pół lat Swatkowski mle- 
ustannie kroczy na czele formierzy 
waibrzyskich, zajmując p'erwszo 
miejsce 1 osiągając norme w gra- 
nicach 250—250 proc. Swatkowski 
pochodzi z rodziny rolniczej, z pra- 
cą hutnika zapoznał się w ZSRR, 


gdzie znalazł się w czasie wojny. 
ERZE 


DZIECI POLSKIE 


wracają do kraju 


Dziś przybywa do Warszawy 5-050- 
bowa grupa dzieci wywiezionych % 
Polski przez Niemców podczas wojny. 
Dzieci te znajdowały się w Szwajcar- 
skiej Wiosce Pestalozziego Trogen w 
polsk'ch domach p. n. „Orlęta” i 
„Curie- Skłodowska”. 

Po stwierdzeniu, że dzleci te mają 
rodziców w Polsce, polskie kierownic 
two domów dziecięcych w Trogen w 
porozumien*u z Ministerstwem Oświa 
ty, zorganizowało ich powrót do OJ- 
czyzny i rodziny. 


SW A 


Nowa droga wodna 


Prace nad budową 32-kilometrowe- 
go kanału Warta — Gopło, będącego 
częścią składową drogi wodnej Śląsk 
— Wybrzeże, postępują naprzód. 

Do chwili obecnej wykonano 80 proc, 
przewidzianych planem prac. Poza 
dwiema śluzami ukończono obecnie 
prace nad budową dwóch dalszych 
śluz komorowych żelbetowych, wybu- 
dowano 4 stałe mosty żelbetonowe, jak 
również wykonano wykopy i nasypy 
o objętości 1,5 millona m sześć. W 
trakcie budowy znajdują się 3 MO- 
sty. 

Do wiosny przyszłego roku prze- 
widuje się wybudowanie na kanale 
2 mostów kolejowo - drogowych oraz 
przeprowadzenie robót ziemnych na 
długości 3 km. Nowy kanał, który zo- 
stanie oddany do ruchu w marcu 
przyszłego roku, skróci drogę z Gdań- 
ska do Poznania o 240 km. 


'—— 


BLOKI MIESZKALNE 
dla hutników 


Stalowej Woli 


Przy ulicy i Maja w Stalowej Woli 
buduje się 6 nowych bloków miesz- 
kalnych dla pracowników huty, Bu- 
dowa rozpoczęta z funduszu inwesty- 
cyjnego Min'sterstwą Przemysłu i 
Handlu w sierpniu rb. przejęta zo- 
stała przez Zakład Osiedli Robotni. 
czych. 

W roku przysztym będą już całko- 
wicie wykończone 2 bloki o 4 kondy« 
gnacjach. Pozostałe 4 bloki zostaną 


Arr do użytku hutników w roku 


| audi 


-aeo a 


R notatnika Warszawy 


O nowy sty! pracy 


i Na marginesie obrad i działalności 
poszczególnych Rad Narodowych pa- 
wstaje pytanie, czy nie zatracają ome 
swego charakteru, czy nie dublują 
starostw? Rada Narodowa winna 
hyć czynnikiem kontroli społecznej, 
winna mieć jak najściślejszy kontakt 
z masami pracującymi, winna być 
instancją w pełnym tego słowa zna- 
«zeniu odwoławczą. 

Czy spełnią tę role? Trzeba przy- 
rnać, że nie zawsze, a raczej prawie 
zawsze roli tej nie spełnia. I tu po- 
wstaje konieczność zmiany stylu 
pracy Rad, Trudno nam dyktowac, 
czy proponować jakieś konkretne 
rxmiany, ale czy na przykład prze- 
wodniczący Rad Narcdowych nie po 
winni mieć godzin przyjęć, w któ- 
rych każdy interesant mógłby się do 
uich dostać, mógłby z nimi swobod- 
nie o wszystkich interesujących go 
a nieraz męczących sprawach pomó- 
wić? Zdaje mi się, że przewodniczą- 
cy Rady powinien koniecznie tak so- 
bie pracę rozłożyć, by pozostał mu 
czas na przyjęcie wszystkich intere 
santów, na rozmowę z nimi, wysiu- 
chanie skarg, względnie projeklów, 
ma udzielenie rady. 

To nie jest łatwe, często Jest na- 
wet bardzo uciążliwe, ale na tym 
właśnie powinna polegać rola Rady 
Narodowej. 

Czy na przykład nie byłoby słusz- 
ne, gdyby poszczególne komisje od- 
bywały otwarte zebrania? Sprawy 
omawiane na komisjach interesują 
ogół Na zebrania te mogliby przy- 
chodzić robotnicy, przedstawiciele 
świata pracy, mogliby przemawiać 
za nich, wykorzystać je po prostu ja 
ko szeroką trybunę. 

I to byłoby może najwłaściwsze 
rozwiązanie sprawy, najskuteczniej- 
sze powiązanie się z szerokimi masa- 
mi ludu pracującego. Nie zaiatwiać 
spraw, które należą do starostwa, 
lecz powiązać się Ściślej z klasą ro- 
hotniczą, stać się rzeczywistym jej 
reprezentantem — oto rola i obowią 
zek Rad Narodowych. 


W ROC 


Kredyty Rady Państwa, przyznane 
na polepszenie warunków komunal- 
nych bytu kłasy robotniczej, spadły 
jak przysłowiowy „złoty deszcz z nie 
ba". Jest to tym bardziej znamienne 
i świadczące o trosce, jaką otacza pań 
stwo ludowe robotników, że przyzna- 
nie przeszło 280 mil. zł. nastąpiło w 
okresie ogólnej akcji oszczędzania i 
skrótów budżetowych miasta. 

Wydane zostało wyraźne rozporzą 
dzenie, aby kredyty zostały ceałkowi. 
cie wykorzystane jeszcze w roku bie- 
żącym, a więc w niespełna trzy mie- 
Siące, jeśli się weźmie pod uwagę 
ewentualne mrożne dni grudniowe, 
podczas których nie można będzie pro 
wadzić wszystkich prac. 

Dlatego też stosunkowo niewiele cza 
tu zajęły przygotowania wstępne i w 
niektórych dziedziniach remontowych 
przystąpiono od razu do dzieła, 

DZIĘKI OSZCZĘDNOŚCIOM 

Inwestycje są wielkie, robotników 
zaś. szczególnie na rynku budowla- 
nym, jest brak. Nie wszędzie jednak 
potrzebni są fachowcy, wiele mogą 
| zdziałać zwykli mieszkańcy poszcze- 
gólnych dzielnic. Wystarczą chętne 
ręce i ktoś, kto by zapał społeczny 
mógł wykorzystać i ująć w ramy or- 
ganizacyjne. Po przykłady nie trzeba 
dalego sięgać. O kredytach wiedziano 
już w końcu września. Wykorzystał 
tę okoliczność Mokotów 1 większość 
| gruzu zwiózł na te ulice, które właś. 
nie w ramach kredytów miały być na 
prawiane. Akcją mobilizacji czynni- 
ka społecznego zajął sie przewodniczą 
cy miejscowej Rady tow. Pawełek, 
przebiegiem prac Ccnergicznie pokiero- 
wał inż. Bohdanowicz z III Oddz'e- 
łu Dróg į Mostów jį już w chwili 
obecnej nie tylko zostały dotrzymane 
terminy, ale zaoszczędzono 30 proc. 
przewidzianych na te prace kredytów 


ZNICĘ 
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Rewolucji Paźzdziernikowej 


W dniu 24 października o godz. 14) 


w lokalu teatru „Comedia“, na Pra- 
dze, ul. Szwedzka 2/4, odbędzie się 
akademia. w ramach akcji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko ~ Ra- 
dzieckiej dla członkiń Ligi Kobiet, 
urządzona staraniem Zarządu Dzielni- 
cowego Ligi Kobiet Praga Półn. 
x 

Zarzad Stołeczny Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej w ramach 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej erganizuje dnia 24,10 
br. e godz. 17 w sali przy ul. Młynar- 
skiej 2, uroczystą akademię. 

Na program akademii złożą się: re- 
ferat okolicznościowy oraz bogata 
część artystyczna. 

Wstęp wolny za cekazaniem legity- 
macji Tewarzystwa i związków zawo- 
dowych, 


X 


Zarząd Warszawskiego Okręgu Wo- 
łewódzkiego Polskiego Związku b. 
Więżniów Politycznych hitlerowskich 
więzień i chczów koncentracyjnych 
zawiadamia, ż: dn. 23 października o 
godz. 19, w sali Domu Klubowego 
MBP przy al. Wyzwolenia 1 odbędzie 
się uroczysta akademia poświęcona 
pegłębieniu przyjażni polsko - radziec- 
kiej. 

W programie część oficjalna i wy- 
stepy artystów Polskiego Radia. 


Na całość imprezy złożą się: referat 
'okolicznościowy, ktory wygłosi min. Ste- 
į fan Matuszewski oraz program artystycz- 
ny z udziałem Karoliny Lubieńskiej, Sta- 
| nisława R. Dobrowolskiego, Janiny Hu- 
pertowej, prof. J. Smidowicza, Chóru 

Czejanda prof. St. Ursteina Stefana Mar- 
| tyki, Jana Mrozińskiego i Małej Orkie- 
|stry Polskiego Radia pod dyr. Stefana 
Rarhonia. 

Wejście bezpłatne za zaproszeniami. któ 
re służyć bedą jako bilet wejścia. Otrzy- 
,mać je można w Sekretariacie Oddziału 
| Warszawskiego Centrali Spółdzielni Pracy 
przy ul. Nowy Świat 7, II piętro. 


CŁOS LUDU 


DOBRZE ZORGANIZOWANA PRACA | Z zagrożonych mieszkań 
DAJE INWESTYCJE DODATKOWE 


Kto winien opieszałości? 


|Wykorzystując tę okoliczność, inspek 
tor Stołecznej Rady Narodowej tow. 
Wiśniewski wydał polecenie sporzą- 
dzenia wykazu dodatkowych ulic, któ 
re można będzie naprawić właśnie 
dzięki zaoszczędzonym sumom. 

W czym leży przyczyna powodzeń? 
Przede wszystkim we współpracy mię 
dzy mieszkańcami dzielnicy Mokotów, 
a Oddziałem Drogowym. Jedni przy- 
gotowali gruz i dali siłę roboczą, dru- 
dzy postarali się o przeciągnięcie jak 
największej jlości fachowców z grupy 
inwestycyjnej (która kończy już swój 
sezon) do grupy drogowej. 


WINNE SĄ I FIRMY 


Podobnie przedstawia się sprawa 0- 
świeilenia. Terminy są dotrzymywane 
przewiduje się także oszczędności i 
założenie sporej ilości lamp ponad 
plan. Nie ma zaległości i ZOM. 

Ale reszta? Stamtąd dochodzą wła- 
śnie meldunki niepokojące i niezbyt 
optymistycznie nastrajające. I to z 
dziedzin najbardziej istotnych; remont 
domów ! prace kanalizacyjne. Jako 
podstawową przyczynę niepowodzeń 
podaje się za małe zainteresowanie 
czynnika społecznego. 

Zarzuty nie są pozbawione słusznoś- 
ci — rzeczywiście więcej pracy musi 
dać z siebie społeczeństwo. Zachodzi 
tylko pytanie — kiedy? Wieczory za- 
padają dość wcześnie i nie da się te- 
go zrobić w dni powszednie po nor- 
mainej pracy, Pozostają jednak wol- 
ne niedzielę i święta,sa Liga Kobiet 
może z powodzeniem skłonić do pomo 
cy swe członkinie nawet w dzień pow 
szedni. Wiele przecież kobiet pozosta- 
je w domu, trzeba się tylko tym bli- 


danie do użytku nowoprzebitego 0d- 
cinka ulicy Nowej Marszałkowskiej 
od Leszna do Wiaduktu Żoliborskie- 
go, zostało ze względu na wielkie na- 
tężenie ruchu między tymi dzielni- 
cami przyspieszone. 

Wczoraj w obecności wiceprezyden- 
ta miasta Benigera, przedstawicieli 
W. D. O.. B. O. S.-u oraz robotników 
i inżynierów budujących ulicę, prze- 
wodniczący S. R. N. tow. Sankowski 
dokonał uroczystego przecięcia wstę- 
gi. zawieszonej ponad jezdnią, 
| Nowa ulica, długości 1.554 metry — 

skraca drogę na Bielany i Żoliborz o 
blisko jeden kilometr. Decyzja prze- 
bicia jej zapadła we wrześniu 1946 r. 


Sprawą kanalizacji domów 


i winni się zająć właściciele 


Nikogo nie trzeba przekonywać, że 
|obok zaprowadzenia w domach o. 
świetlenia elektrycznego, nie mniej 
ważne jest przyłączenie tychże nieru_ 
chomości do sieci wodociągewo_.kana 
lizacyjnej. 

Jak się przedstawia tn zagadnienie 
w Warszawie? W każdym razie nie 
tak dobrze, jak by należało oczek 
wać. Nie chodzi w tym wypadku 5 
| domy, których przyłączenie jest za. 
ileżne od terminu budowy nowych xa 
|nałów głównych albo naprawy juz 
| istniejących. Według obliczeń jest je. 
dnak w stolicy około 800 merucho. 
mości, leżących tuż przy kanałach 
czynnych 4 zasadniczo przyłączenie 
tych domów do sieci ogólnej nie 


Wstęp bezpłatny dla członków PZ h. | przedstawia zbyt wieikich trudności 
WP oraz członków związków zawodo- |; związanych z tym kosztów. Wszyst. 


wych za okazaniem odnośnych legi- | ko zależy od właścicieli domów, któ. 
rych obowiązkiem jest zgłoszenie po. 
Wydziału 


tymacji. 
Ł 
W 31 rocznire Rewolneli Październiko- 
wej, Centrala Spółdzielni Pracy organizu- 
je uroczystą akademie. która odbędzie Się 
w saH lokalu „Społem' przy ul, Graży- 
ny nr 14. 


trzebnych inwestycji do 
Wodociągów i Kanalizacji i pokrycie 


kosztów. Bez względu na 10, czy jest 
to dom państwowy, spółdzielczy czy 
też należy do osoby prywatnej, Wy- 


| TEATRY — KINA — RADIO 


TEATRY 


Teatr POLSKI (Karasla 2) 
godz. 15 ..Cyd*. godz. 19 „Narzeczona 
„Pan Jowialski", pocz, seansu 


KLASYCZNY (Mokotow 
ska 18) godz. 19 Seans". 


13.15 „Nitouche“ 

MAŁY (Marszałkowska RI) 
o godz. 19. komedia 
cuska „Podróż pana 
richon'"'. 

POWSZECHNY 
skiego 20) o godz. 19 „Fary 


POLONIA 


tZamo)- 17.00, 
STYLOWY 


zeusze i grzesznik czyli Da ską 112) ,Przeczucie”, prod. 
Pocz. 


czeskiej. 
13. 
La; 


ma z Winogronem'' 
COMOEDIA (Szwedzka 2! godz. 
god”. 19 „Powrót zaw. 
Teatr „PLACOWKA”* go- 
dzina 19 „Krwawe Gody. 
NOWY (Puławska 33% 
Ostatnie przedstawienie 
„Porwanie Sabinek“ z g2- 
ścinnym wyst. Józefa We- t) 
Erzyna, Wkrótce premiera 
„Domn otwartego". 
WROBELER WARSZAW 
3KI Zygmuntowska 5. CO- 
dziennie rewia pt, 4:1. Po 
czątek przędstawień godz. 
17.30 t 19.30. 


Teatr 

godz. 15 
pinar. 

Teatr Dziect Warszawy 
(YMCA). „Budowalt most", 
przedstawienie zamknięte 
dla szkół. 

CYRK (Pl. Starynkiewi- 
cza): Ostatnie dni. Poacz. 
ò godz. 19.30, w sobotę 1 


15, 


saansów 0 
16.30, 20.30; 
TĘCZA 


121: 


zw 


(w Syrenie, 


ROZMAITOŚCI nieczynne: 


„Szelmostwa Sca 


Streszczenie 


pracy; 
słowacji. 


Redakcja ul. Smolna 12. Telefony: 


aa ġo w 


KINA 


ATLANTIC (Chmielna 33) 


21, dla Zw. Zaw. o 19-ej. 
PALLADIUM 
„Iwan Groźny". 
LETNI (Polna 26) u gOdZ seansów o godz. 13, 15, 17, 
19. Zw. Zaw. 


fran- ska 112) „15-letni kapitan", 
Per- początek seans, godz. 13.00. 
15.60, 19.00 i 21.00; zw. zaw. 


SYRENA (inżynierska 2) 
Iwan Groźny'. 


rw, 
(żoliborz 
„Nauczycielka wiejska”, £ 
Pocz. seansów godz. 
zaw, 

AKTUALNOSCI 
(Marszałkowska 
gram Nr 47, 
codziennie © gada 11 

AKTUALNOSCI 


RADIO 


Snhota, dnia 23 nm. 
Godz. 5.10 Sygnał czasu I 
pobudka młodziezowa. 5.15 


5.20 Konc. por. 
transm. 
6.19 Dz. por. £.23 
niedzielę o godz, 16 1 1%.30. Muz, por. z płyt. 7.00 Wiad. 


dz. por. 300 Muz. z płyt. 
830 „Uliczka Klasztorna". 
pow. 8,55 Muz. por. z płyt. 
9215 Aud. ZNP. 930 Wsze- 
chnica radiowa. 12.04 Wiad, 
połudn. 12.10 Kone. soli- 
stów — w programie muz, 
rosyjska. 12.35 Audycja 
dla wzi. 15.30 „Przygody 
Żuka  Nosorożca , aud. 
słowne - muz. dla dzieci. 
1500 Dz. popołudn. 16.30 
„Czym jest i czego chce 
Związek Młodzieży Pol- 
skiej”, aud. dla młodzie- 
zy. 16.45 „Pizy sobocie po 
robocie". transm. ze Szcze- 
eina da Czechosłowacji. 
18.00 Lekcja języka rosyj- 
skiego. 18.3 „W rytmie ta 
necznym“. gra Zespół (n- 
strumentainy J. Orzechow- 
skiego z udz. Marti Laskow 
skiej 1 Adama Wysockie- 
o — piosenki. 18.45 Aud 
świetlicowa. 19.00 23-ci Wie 
czor Mickiewiczowski. 

1 19.30 Franciszek Schubert— 
Pro. kwartet na flet, altowkę, 
geansu wiolonczelę i gitarę. 20.00 
Dz. wiecz. 20.45 „Mówi 
Wystawa Ziem  Odzyska- 
nych". 0.50 Aud. „Wio- 
sny Ludów', „Wykonanie 
3-go planu pięcioletniego 
ZSRR“, pog. 21% Konc. 
krakowskiej Orkiestry P. 
F. pod dyr. I. Gerta. 21.43 
„Dersu - Uzała', fragment 
książki Wł. Arseniewa. 
1306 Ork. Taneczna P. R. 
pod dyr. J. Caimera. 23.00 
Ostat. wiad. 2310 Muz. ta- 
neczna z płyt. 24.00 Hymn. 


z Turkmeni" 
W. 1 17 


(Złota 3-9 
Początek 


o 2i 
IMarszatko w. 


(Marszafkow: 


seans. 0 
jo A> zalE LAWA 


Poczatex 
eg. 12.30, 14.30, 
zaw. © 18.30 
Suzina 


15, 17 
19. 

Rr 
uz 
pocz, 


Nr. 2 
Inżynierska 2) 


wiad. por- 
dla świata 
z Czecho- 


łączone są z tego domy WAN_owskie, 
którymi administruje bezpośrednio 
miasto i ma przyznane na ten cel od. 
powiednie kredyty. 

Wydział Wodociągów | Kanalizacji 
może wzywać poszczególnych właści. 
cieli do przeprowadzenia potrzebnych 
robót, jednak dotychczas z tego pra. 
wa nie skorzystał. 

Jeżeli sytuacja się nie poprawi, już 
z początkiem przyszłego roku skorzy_ 
sta się z tych uprawnień, podobnie, 
jak to ma miejsce z wzywaniem do 
obowiązkowych remontów domów. 

(ar) 


„Odgruzowacze* 


Swoistą metodę pracy stosują fur- 
mani zatrudnieni przy wywaznie qrun 
w prywatnym  przedsiębiorstwie bu~ 
dowlanym ap. z 0. 0. ul, Stupecka 
nr 4. > 
| Furmani ci znbierają gruz w jed- 
nim miejscu, a wyładownją ao na ine 
inym, uważając, że nlica Bohaterów 
Ghetta najlepiej nadaje się na wysyp! 
| ska, j 
| Trudno przypuszezać, iż dzieje ste 
tn baz zgody, a może nawet zalecenia 
"firmy budowlanej z ulicy Słupeczie j+ 
| (u. b.) 


żej zainteresować i energiczniej za- 
brać do akcji. Nie wolno marnować 
sprzyjającej idealnej pogody. 

Jest jednak i druga strona meda- 
lu. Nie można zwalać całej winy na 
społeczeństwo, bo jeśli jest coś nie w 
porządku — siłą rzeczy nie w porząd 
ku są i firmy, w których rękach spo- 
czywa kierownictwo robót. Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo - Bu- 
dowlane czy Wydz, Wod. i Kanaliza- 
cji, zalegający z wykonaniem powie- 
Tzonych prac — to przecież agendy 
Zarządu Miejskiego. Bezwzględnie 
przydałoby się „przyciśnięcie śruby" 
(tym razem ze strony Zarządu Miej- 
skiego) i tutaj. 

Wreszcie sprawa ostatnia. Na Mo- 
kotowie nie remontuje się domów 
WAN-owskich, gdyż podobno nie Spo 
rządzono na czas wykazów potrzeb- 
nych remontów. Kto jest odpowie- 
dzialny za to karygodne niedbalstwo? 

WAN powinien u siebie mieć zaw- 
sze gotowy obraz swoich nierucho- 
mości, (nawet gdyby nie było kredy- 
tów nadzwyczajnych), bo inaczej, 
cóż za gospodarka? (ar) 


do Swidra i Józefowa 
Od dnia 30 września do dnia 21 paź | 


dziernika resort mieszkaniowy Za- 


rządu Miejskiego przesiedlił ogółem, 


152 rodziny, liczące 498 osób. Dzięki 
temu ludność robotnicza mieszkająca 
w domach zagrożonych względnie 
przeznaczonych na cele społeczne, 9- 
trzymała mieszkania w Józefowie i 
Świdrze, 

W wyniku przesiedlania zwolniono 
lokale dla następujących instytucji: 
Domu ks. Boduena, który jest pun- 
kiem opieki nad matką i dzieckiem, 
Szpitala Miejskiego przy ul. Felińskie 
go 16. Gimnazjum Władysława fVv 
przy ul. Jagiellońskiej i Ośrodka Zdro 
wia przy ul. Opoczewskiej 1. 

W dniu 22 października Resort Mie 
szkaniowy przesiedlił do Józefowa 1 
Świdra lokatorów z następujących do 
mów zagrożonych: Krasińskiego 4, PL. 
Słoneczny 1, Tartaczna 4, Czarniec. 
kiego 1. 

W dniu 26 odbędzie się przesiedle- 


| ską, Podchorążych i Sukcesorską. 


to lnie z terenu objętego ulicami Stępiń | P 


W przyszłym tygodniu resort = 
kaniowy zajmie się rpzlokowaniem 2 
rodzin umieszczonych w przejściow 
wym baraku przy ul. Chodkiewicza, 

> ia Ea 


Z życia 
org. warszawskiej 
PP R 


PORANEK ARTYSTYCZNY 

Komisja Kulturalno - Oświatowa przy 
KD W-wa Śródmieście urzadza w dniu 24 
października rb. (niedziela) o godz. 11 w 
lokalu Dzielnicy ul. Mokotowska 48 pora- 
nek artvstyczny poświęcony pieśni radziec 
kiej. Wstęp wolny. 

DZIELNICOWE KONCERTY 


NIEDZIELNE 

Jutro, tj. w niedziete, dn. 24.10 0 godza 
10 w sali KD Wola przy ul. Działdowskiej 
nr 6 i o godz. 11.30 w sali KD Powiśle 
przy ul. Czerwonego Krzyża 21-23 odbędą 
się koncerty niedzielne, na których Wwy- 
stapią: B- Hoffmanowa i B. Niemyski % 
śpiew, M. Czarnecka — taniec, A. Lewan- 
dowski — skrzypce, prot. Urstein — akom 
paniament. W programie utwory klasyczna 
i ludowe. Wstęp wolny. 

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 

Dziś, dnia 23.10 (sobota) o godz. 16 w SA- 
li KD Śródmieście, ul. Mokotowska 48, od- 
będzie się wspólne zebranie prełegentów 
PPR i PPS. Obecność obowiązkowa. 

DZIELNICA PÓŁNOC 

Dziś. dnia 23.10, o godz. 15.30 w sali KD 
ółnoc, ul. Kozietulskiego 39 odbędzie się 
wspólne zebranie prelegentów PPR i PPS 
dzielnicy północ. Obecność obawiązkowa. 


DZIWNA POLITYKA BGS 


krępuje rozwój Akademickiego 


Zarząd Bratniej Pomocy Studentów 
Uniwersytetu Warszawskiego powziął 
myśl stworzenia własnej studenckiej 
placówki spółdzielczej, która zgroma- 
dziwszy pewne fundusze, udzielałaby 


YET GWO WC STA O TRAW JW 
Żoliborz zbliżył się do Śródmieścia 
Nowa Marszałkowska oddana do użytku 


Zapowiedziane na 15 listopada od- | 


i jeszcze w tym roku zaczęły Się 
pierwsze roboty, prowadzone przez 
Ochotnicze Bataliony Pracy. 

Budowa Nowej Marszałkowskiej 
kosztowała blisko 200 mil. zł, Przy 
przebijaniu wywieziono 60 tys. m 
sześć, gruzu. Zużyto: 4.000 ton kostki 
granitowej, 3.750 ton krawężników, 
800 ton cementu. 1.200 ton piasku i 
3.500 m sześć. gruzu. Użycie gruzu 
zraniejszyło kosz, budowy o 2 mi- 
liony 600 tys. zł, 

W ostatnim etapie budowy ulicy 
natrafiono na poważne trudności w 
dostawach materiałów.  Zachodziła 
nawet obawa niewykończenia prac w 
termin'e, Jednak dzięki ofiarnej pra- 
cy robotników P, P. B, VI, Wydziału 
Dróg i Mostów, Wodociągów i Kana- 
lizacji, którzy pracowali w niedęjele, 
a często nawet do późna w nocy — 
termin został wyprzedzony. 

Przy budowie wyróżnili sie robot- 
nicy: Feliks Ziemski, Ludwik Bor- 
kowski i Ryszard Fiks z Wydziału 
Dróg i Mostów, którzy brukowali 22 
m bież. jezdni dziennie oraz Antoni 
Postajko, Zygmunt Krzyżanowski i 
Stanisław Dyjewski. osiągający przy 
usuwaniu gruzów wydajność 24—26 
m sześć. dziennie. 

Dalszy odcinek nowej Marszałkow- 
skiej od Leszna do Królewskiej dłu- 
gości 540 metrów, gotowy będzie za 
trzy tygodnie, Na 15 listopada zapo- 
wiedziany jest pierwszy bezwośredni 
tramwaj; z Mokotowa na Żoliborz. 


| studentom pożyczek na normalnie 
przyjętych warunkach. 

Jak bardzo tego rodzaju placówka 
potrzebna była warszawskiej braci 


studenckiej. niech Świadczy fakt, że 


Akademicki Bank Spółdzielczy liczy 
dziś po  półtorarocznym zaledwie 
istnieniu, 1.500 cztonków, rekrutują- 


cych się spośród studentów, doktoran 
tów i asystentów wyższych uczelni 
stołecznych, 


POŻYCZONO 10 MILIONÓW 


Wniesione przez nich udziały w su- 
mie 1.200.000 zł, dwumilionowy kre- 
dyt obrotowy w B. G. S., oraz dota- 
cje N. B. P., B. G. K. i innych in- 
stytucji, stworzyły jakie takie pod- 
stawy działalności fnansowej banku, 
który do dziś udzielił najbardziej po- 
| trzebującym studentom pożyczek na 
sumę blisko 10 m'lionów złotych. 

pożyczki te. płatne w ratach mie- 
siecznych, udzielane są na podstawie 
próśb pisemnych odpowiednio umoty- 


——0— 
zZ omocą 


robotnikom Francji 


Radni DRN Praga — Południe na 
ostatnim plenarnym posiedzeniu, u. 
chwalili następującą rezolucję: 


„Plenum zebrania Rady Dzielni, 
cowe] Praga — Południe, w dniu 20 
październiką 1948 r., wyraża uzna. 
nie i sympatię walczącej klasie ro. 
botniczej Francji, potępia krwawy 
terror reakcyjnego rządu francus. 
kiego i W imię międzynarodowej 
solidarności klasy pracującej prze. 
syła jej Życzenia pełnego zwycię. 
stwa, a jako wyraz poparcia ma. 
terialnego, radni Rady Dzielnicowej 
Praga — Południe zrzekają się na 
rzecz strajkujących honorariów, 
przysługujących im za dzisiejsze vo 

| siedzenie. (m) 


Eeen 


Film o trasie W — Z 


Na terenie budowy trasy W—Z eki 
py filmowców przystąpiły ostatnio do 
nakręcania długometrażowego filmu, 
poświęconego budowie tej trasy. 

Scenariusz tego filmu został już o- 
pracowany i zatwierdzony przez dyr. 
Filmu Polskiego. 

Wykonane dotychczas zdjęcia do 
kroniki filmowej, przedstawiające pr. 
szczególne stadia budowy trasy, z0. 
staną wykorzystane w nowym filmie. 
Obecnie rozpoczęto nakręcenie właś. 
ciwego filmu długometrażawego, 

Bohaterami tego filmu dokumen. 
tarnego, prócz aktorów, będą robotni- 
cy, zatrudnieni przy budowie trasy. 

Film ma być wykonany przed za. 
kończeniem budowy trasy W — Z. 

Pierwszy pokaz odbędzie się w dniu 
otwarcia trasy W—Z tj. 22. VII. 1343 


CZNYJ. 


| Mokotowska 13 (przy pl. Zhaw'ciela) 


P 


24. X. niedziela o 


e 


Redaktor Naczelny 8-22-60; Red. 


Zakłady Graficzne 


3 OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
nieprawdopodobnej komedii Cowarda 


s SEANSS 


23. X. sobota o godz. 19, 


po raz ostatni 
109 przedstawienie 


We czwartek 28. X. prapremiera sztuki 
M. Rus mka „Kobieta we mqgie** 


nocna i zagran. 8-82-25; Sekret. Red. 
8-57-62, 8-57-64. Kolp. 3-71-80, Administracja ul. Smolna 13, tel. 


godz. 15,30 i o godz. 19 
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na rynku Marienezlackim.  Reżyse, 
rem filmu, a jednocześnie współauto- 
rem scenariusza jest ob. Gordon. 


ZOM zaopatruje się 
w nowy sprzęt 


Zakład Oszyszczania Miasta przy- 
stąpił do remontu taboru i sprzętu, O 


becnie przeprowadza się gruniowny, 


iremont 3 wozów specjalnych typu 


pojemności każda. Fundusze na ten 
cel pochodzą Z kredytów Przyzna- 


nych przez Radę Państwa. 


„Nieczynny“, a dzwoni 


| Mokotowska 45. Sklep z materiałami 
piśmienmumi. Na ladzie telefon z kar- 
tecaką nieczynny”. 

Dziwne... Telefon zadzwonił! 

— Widocznie w tej chwih się nn» 


pransł — oznajmia ułaściętel sklepu 
| Ejże! 4 może bu tak naprawić u~ 


„Cook“ służących do wywózki śmie- 


ci, oraz 2 polewaczek po 3 m. sześc. ite pokrywa się dachem oraz buduje piece 


czynność posiadaczy telefonów, którzy | 


nię zdają sobie widać sprawy z teqo,|do pl. -ch Krzyży 


uraz. znaki 
sj i dźwiękowych, 


'jak bardza mogą się przyczynić 
do ułatwienia Życia bliźnim. 


8.82.29; Dział Miejski 8.82.27. Dział 


Rohotniczej Spółaziesu Wyuawniczcj „kKkAsa , Warszawa, Smolna 18. 


Banku Spółdz. 


wowanych. Zabezpieczeniem udziela- 
nych pożyczek są jedynie weksle, ży- 
rowane przez dwie osoby. 


Miarą popularności i celowości 
istnienia bamku jest stały wzrost 
ilości członków 4 podań o pożyczkę 
oraz zainteresowanie jego działalno- 
ścią również i w innych ośrodkach 
akademickich (Łódź, Szczecin, Kra- 
ków) skąd ciągle napływają pisma 
z prośbą o otwarcie tam oddziałów 
banku. 


HISTORIA TROCHĘ DZIWNA 


Wprawdzie w myśl statutu terenem 
działalności A. B. S. są wszystkie 
miasta akademickie w Polsce, tym 
niemniej jest jednak ważny powód, 
dla którego oddziały te nie mogą być 
otwarte. 

Nie do wiary, a jednak prawdziwe: 

Bank Gospodarstwa Spółdzielcze. 
go na prośbę zarządu swego akade- 

mickiego kolegi zdecydował się u- 

dzielić mu kredytu cbrotowego. w 

wysokości 2 milionów złotych. 

Pierwszy m'lion studenci otrzymali 

bez trudności, Z wypłatą reszty g% 

tówki, B. G, S. zwlekał kilka mije- 

siecy, aż wreszcie uwarunkował 

wypłatę złożeniem pisemnego 40- 

howiazamia, ġe.. A. B. S. NIE BH- 

DZIE OTWIERA ODDZIAŁÓW 

PCZA WARSZAWĄ. 


Cóż więc mieli robić studenci? Zgo 
dz'li się, bo na pieniądze czekali ich 
koledzy. I teraz mają związane ręce. 
A ucząca się młodzież Łodzi, Wro- 
cławia, Szczecina, Krakowa, Lublina 
i Gdańska, też chce mieć banki Spół- 
dzielcze, jednak założenie tam samo- 
dzielnych instytucji z góry skazane 
jest na niepowodzenie, bo nie można 
liczyć na żadne subwencje. 

Dziwi nas postawa zarządu B. G.S. 
wobec nowej, ambitnej i bezwzględ- 
nie pożyteczńej placówki, jaką jest 
Akademicki Bank Spółdzielczy. Spo- 
dziewamy się, że naczelna magistra- 
tura spółdzielczości, Związek Rewizyj 
ny Spółdzielni R. P. zainteresuje sie 
tą sprawą i Spowoduje anulowanie 
wymuszonego, bądź co bądź, zobowią. 
zania. (j. m). 

C, 


zronda Q Atiy 


NA ANNOPOLU I OCHOCIE 
PRZYSTĄPIONO NO REMONTÓW 


Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowe ~ 
Budowlane w ramach funduszów przyzna 
nych przez Radę Państwa, na poprawę wa 
runków mieszkalnych robotniczej ludno- 
ści stolicy, przystapiło do gruntownego re 
montu 1fi baraków na Annopolu. Baraki 


i przeprowadza remont stolarski wnętrz. 


MPRRB prowadzi również remont dwóch 
baraków przy ul. Opaczewskiej Nr 80, W 
najbliższym czasie przewiduje się tu roz- 
poczęcie remontu 6 pozostałych baraków. 


Jeszcze przed zimą kompletnie wykoń- 
czone baraki oddane zostaną do użytku. 


WYSTAWA MICKIEWICZOWSKA 


w związku z przypadającą w tym roku 
159 rocznicą urodzin Adama Mickiewicza 
Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miel- 
skiego Otgenizuje wystawę  obrazującą 
życie, twórczość i działalność wieszcza. 


Wystawa bedzie miała charakter objaz- 
dowy 1 odwiedzi kolejno przedmieścia 
Warszawy, zamieszkałe przeważnie przez 
ludność robotniczą. . 

Równocześnie z wystawą odbywać się 
będą avdycje Sowno - muzyczne związa- 
ne tematycznie z twórczością wielkiega 
poety. Otwarcie wystawy nastąpi w gru- 
dniu bt. 


WIADOMOSCI Z RUCHU KOŁOWEGO 


wydział Ruchu | Motoryzacji komuni- 
kuje, że na ul. Towarowej na odcinku od 
ul. Srebrne] do Siennej zostały wystawia- 


ne znaki zakazujące parkowania pojaz- 
dów. 
w związku z robotami meltoracyinymi 


| ulica Krypska na odcinku od ulicy Gro- 
! chowskiej 


dod ul. Igańskiej została zam- 
knięta dla ruchu kotłowego. 

w AL Stalina na odcinku od ul Piusa 
zostały wystawione 


zakazujące używania sygnałów 


listów i interw. 8.51.01. Tel. centrali redakcji: 8.82.28, 8.62.05, 8-51-0% 


8-29.84. Dział ogłoszeń 8.50.23. 
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Eco ROBIMY WIECZOREM? 


RYZEUSZE 


codziennie 
WRÓT" de 
dzień! 


do Teatru Comoedia przy Ul. 


nowicza. Dekoracje K. i J. 
Borowy w roli tytułowej, Ja 
lówna, 


Sztabu Generalnego i W. I. N. W. 
siła około 1.300 zł, w przedpłacie n 


względnie zł 1.000 w 5 ratach miesięcznych, 
Przedpłata trwa do dnia 15. XI. 1948 r. 


DEKLARACJA 
zamawiam w przedpłacie wydawnictwo pt. „WJI- 


Niniejszym 

brane Operacje Armii Radzieckiej 

Należność zobowiązuję się 

w ratach miesięcznych po zł 200 
dzierniku 1948 r. 900 zł. 

(niepotrzebne 


—— nawa 


- (Nazwisko) 


SERENO 202241 17 


zawód 


7 podpi 


Wyciąć. nakleńć na kartkę pocztową i przesłać: 
Wojskowy Instytut Naukowo- Wydawniczy, Łódź, Sienkie. 
21 
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Rupieciarnia, w 
30 mili 

Obserwując pracę Pomorskich Za- 
kladów Budowy Maszyn, można 


stwierdzić olbrzymie marnotrawstwo 
1 lekknmyślność w procesie produk- 


Pierwszy 
wiejski radiowęzeł 
w pow. łomżyńskim 
We wsi Piątnica odbyło się uroczy- 
ste otwarcie pierwszego wiejskiego Ta 
dlowęzła w powiecie łomżyńskim. 
Myśl zradiotonizowania pierwszej 
wsl w powiecie łomżyńskim poddał 
miejscowy oddział ochotniczej straży 
Pożarnej, W slady Piątnicy poszła już 
saslednia wieś Czarnocin, licząca PO- 
sai gospodarstw, Kończy Się tu 
budowę linii 4 założono już 200 głoś- 
ników, W najbliższych dniach prace 
zostaną zakończone i druga Wieś w 


Powiecie łomżyńskim zostanie Zradio 
tonizowana, 


Naczelna Dyrekcja Powszechnych Dom 


ch, przedsiębiorstwa państwowego 


czanowicz, Alicja Ursyn-Szantyrówna. 


NAKŁADEM WOJSKOWEGO INSTYTUTU 
NAUKOWO - WYDAWNICZEGO 
UKAŻE SIĘ W GRUDNIU BR. KSIĄŻKA: 
„WYBRANE OPERACJE ARMII RADZIECKIEJ Ww DRU- 
GIEJ WOJNIE ŚWIATOWEJ”, opracowana przez zespół oficerów 


wpłacić na konto PKO Nr VII-285 


wyodrębnio- 


IDZIEMY DO TEATRU MTD! 


TFATR MAŁY (Marszałkowska 81) 


codziennie komedia francuska „PODRÓŻ PANA 
PERRICHON' Lebiche'a, 


TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 20) 
codziennie sztuka Jerzego Pomienowskiego „FA- 


I GRZESZNIK czyli „DAMA Z 


WINOGRONEM", 
TEATR COMOEDIA (Szwedzka 2) 


wesoła komedia francuska „PO- 
Fleraa i de Croisseta, Ostatni ty- 


Dojazd do teatrów Powszechnego 1 Comoedfa ze śródmieścia 
tramwajami 23 i 25 oraz autobusami M. Z. D, z przesiadaniem 


Zamojskiego na tramwaj Nr 5. 


r e e |" m 
seS 


W najbliższym czasie PREMIERA „SZCZĘŚCIE FRANIA", 
sztuka Włodzimierza Perzyńskiego w reżyserii Zbigniewa Kocza- 
Golusowie. 


W obsadzie. Mieczysław 
nusz Dziewoński, Stanisława Enge- 


Wanda Jarszewska, Stanisława Kawińska, Zbigniew Ko- 
3175 K 


Cena księgarska będzie wyno- 
atomiast tylko zł 000, gotówką 


Prosimy wypełnić czytelnie! 


w drugiej wojnie światowej”. 


jednorazowo w miesiącu paź- 


skreślić), 


Ulica, nr domu 


Poczta i powiat 


8 
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której niszczeje 
onów zł 


j cyjnym. Mimo. że cała załoga przy- 
stąpiła do współzawodnictwa pracy 
I zna jego regulamin, nikt nie przej- 
muje się tam obowiązkiem utrzymy- 
wania czystości warsztatu pracy. Ma- 
szyny są niedokładnie czyszczone, 8 
na skandal zakrawa fakt, że w bu- 
dynku, nazywanym magazynem mo- 
dell, n'szczeją tysiące maszyn war” 
tości ponad 30 milionów sł. 


Budynek nie posiada “yb w © 
knach, ma przeciekające dachy. Przy 
czym drogocenne modele rozrzucone 
Są w nieładzie i przysypane opadają- 
cym z Sufitu tynkiem oraz zaprawą 
murarską. 


Pracownicy tamtejsi twierdzą, że 
tę osobliwą rupieciarnię ogladały w 
ciągu trzech la+ wszelkie możliwe 
instancje Przemysłowe, Niedbalstwo 
kierownictwa Pomorskich Zakładów 
Budowy Maszyn jest naprawdę ka- 
rygodne. 


CLOS 


| Radomskie Zakłady Garbarskie, 

podlegające CZPS, prowadzą w Ra- 
domiu 8 garbarni. Produkcja obejmuje 
zasadniczo skóry podeszwowe, nadto 
wyrabiane są specjalne skóry technicz 
ne dla przemysłu włókienniczego. 

W HI kwartale br. plan produkcji 
wykonany został w skórach podeszwo 
wych w 116 proc. oraz w wierzchach 
108 proe., poza tym w porównaniu z 
tymże okresem ub. r. osiągnięto w 
skórach wierzchnich podwójną produk 
cję, zaś w podeszwowych nastąpił 
wzrost o 50 proc. 

III kwartał br. przyniósł dalsze zna 
| czne osiągnięcia produkcyjne i na 
dzień | września br. produkcja gar- 
barni nr 1 stanowiła w skórach po- 
deszwowych ponad 130 proc. oraz w 
juchtach ponad 148 proc. planu rocz- 
nego, zaś garbarnia nr 9 w skórach 
wierzchnich 90 proc. planu rocznego, 
pozostałe garbarnie wykonają przed- 
terminowo roczny plan produkcji z 
końcem października br. 

Te wyniki produkcyjne R. Z. G. u- 
zyskane zostały dzięki wytrwałemu 
wysiłkowi  uświadomionych załóg, 
wzajemnemu zrozumieniu i zgodnej 
współpracy wszystkich pracujących, 
rad zakładowych, kół fabrycznych 
PPR i czynników  administracyjnych 
zakładów, przy tym za wybitne dobre 
osiągnięcia produkcyjne wielu pracow 
ników uzyska premie, 

W dążeniu do dalszego podniesie- 
nia poziomu ideologicznego, dyscypli- 
ny i racjonalnego podziału pracy, mak 
symalnego wykorzystania możliwości 
produkcyjnych i polepszenia jakości 
wyrabianych skór, odbyto zebrania z 
kierownikami oddziałów i garbarni, z 
majstrami, maszynistami, palaczami 
kotłowni ślusarzami i mechanikami. 

Poprzednio istniejące pewne luki w 
dziedzinie zaopatrzenia zatóg w ubra 


LUDU 


nia ochrónne itp. zostały wypełnione 
i obecnie wszystkie załogi raopatrywa 
ne są całkowicie w wymienione ubra- 
nia i buty robocze z cholewami. Dzię- 
ki uzyskanemu  kilkunastomilionowe- 
mu kredytowi inwestycyjnemu, RZG 
otrzymały z zagranicy nowoczesne ma 
szyny — nabłyszczarki, fałemaszyny, 
rozmiękczarki i szlifierkę, mianmaszy- 
ny, co w znacznym stopniu przyczyni 
się do dalszego polepszenia jakości 
produkcji. 


Sprawy bezpieczeństwa pracy w 


Zainicjowana przez Radę Państwa 


niowych Klasy robotniczej poprzez re 
monty mieszkań robotniczych, podnie 
sienie ich stanu sanitarnego i estetycz 


zakładów pracy, spotkała się z entu- 
zjastycznym przyjęciem. 

Ww licznych wypadkach kredyty, 
przyznane przez Radę Państwa użyt- 
kowane są wyłącznie na koszty ma- 
teriałów budowlanych i opłacenie do 
zoru technicznego, podczas gdy robo 


W pow. rybnickim, część funduszów 
w wysokości ogólnej 25 milio- 
nów złotych przeznaczono na 
budowę drogi, prowadzącej poprzez 
osiedla robotnicze, w których miesz- 
kają górnicy kopalni 'Jankowice. i 
Chwałowice. W celu przyśpieszenia 
budowy drogi, górnicy, zamieszkali w 
osadzię Kłokoszyn, codzienie pracują 
na zmianę przy niwelowaniu terenu, 
kopaniu trasy j rowu odwadniające 
go. Codziennie zgłasza się do pracy ©- 
chotniczo po kilkadziesiąt osób. Ro- 
botnik kopalni Jankowice Jan Fizia 
oświadczył przedstawicielowi PAP: 

„Chętnie ofiarowałem swoją pracę, 
żebyśmy jak najprędzej wybudowali 
naszą drogę. Pracujemy we dwójkę Z 
moją córką. 

Dostaliśmy pieniądze na budowę, to 


Granatowy policjant i jego pan 


Lubelski „Sztandar Ludu" zamiem. 
cza korespondencję godną uwagi Mi- 
nisterstwa Rolnictwa: 

„Do galerii ozób, rawługujących na 
opiekę Komisji Specjalnej w powie- 
cie lubartowskim — pisze „Sztandar 
Ludu* — należy dołączyć p. Chada- 
jewskiego Mariana, komisarza ziem- 
skiego w Lubartowie. Znany on jest 
na terenie powiatu lubartowskiego 
jeszcze u okresu okupacji. podczas 
której dał się we znaki ludności jako 
agronom gminny, Hołduje on | dziś 
zasadzie, „łe dobre grabie grabią 
zawsze do siebie", Już w okresie Re- 
formy Rolnej co lepsze działki przy- 
dzielał sobie 4 spieniężał, ałbo da- 
wał swoim przyjaciołom. W ten spo- 
sób m. in. obdzielił ob. Kołodzieja 
dwiema działkami, nie bacząc na to, 
Że pan ten siedział w więzieniu za 
dewastowanie majątku odbudowują- 
cej się Polski, 

Wiosną rb., gdy rozpisano przetarg 
na dzierżawę obwodów rybackich, 
pan komisarz jeszcze przed terminem 


wydzierżawił wspomniane obwody i 
KOZĘ schował do swojej kiesze- 


ni. Pan komisarz jest dobrym szefem | 


biura, gdyż wpada do niego tylko po 
to, by przejrzeć bieżącą koresponden 
cję i podpisać podsunięte mu przez 
sekretarza papierki Tymczasem W 
biurze pracownicy jak przysłowiowe 
myszy, które kota nie czują, urzędują 
sami, załatwiając tylko znajomych i 
tych, o których mówią, „że mają sie 
na rzeczy”, a pozostali chłopi obsłachi 
ją gęsto schody od dołu aż do I-go 
piętra. 


Pan sekretarz Koziej, były policjant 
granatowy, wyławia co lepszych inte- 
resantów i co pewien czas strudzo- 
ny i spragniony schodzi na dół po- 
krzepić się. Nie to, że jakaś biedna 
kobieta zapłacze, że ktoś zniecierpii- 
wiony wygraża pięścią, pan komi- 
sarz widocznie ma zbyt szerokie ple- 
cy, by się bał pogróżek, 


w sprawozdaniu pana komisarza 
wszystko wyglada doskonale, np. na 
papierze wykonany w 100 proc. plan 
państwowy © zAgospodarowaniu nie- 
użytków, a tymczasem w samej gmi- 
nie Ludwin z górą 3.000 ha ziemi 
ornej leży ugorem. Czas już najwyż- 
szy, by osobą naszego komisarza ziem 
skiego zainteresowały się odpowied- 
nie władze. 

Rzeczywiście, czas najwyższy! 


akcja polepszenia warunków mięszka | 


nego oraz budowę dróg z osiedli do | 


dznę ofiarują robotnicy bezpłatnie. | 


RZG są bez zarzutu, natomiast brak 
miejsca na. razie nie zezwala na urzą- 
dzenie kąpieliska I natrysków. 

Należy jeszcze nadmienić, że Ra- 
domskie Zakł. Garbarskie zorganizo- 
wały w br. 3-miesięczny kurs teorety- 
czny przysposobienia garbarskiego, na 
którym wykładowcami byli przodują- 
cy kierownicy i majstrowie garbarscy; 
kurs ten ukończyło 19 robotników, po 
za tym wyróżnieni absolwenci otrzy- 


mali premie. 
(MiP) 


ZZOZ ZZ E NA 
Robotnicy pomagają: ochotniczo 
przy pracach w osiedlach fabrycznych 


trzeba je dobrze wykorzystać. Po ty- 
lu latach chodzenia po kolana w śnie 
gu i po kostki w błocie, doczekaliśmy 
się drogi. Zimą często śnieg dochodził 
| do półlora metra. Ani węgla prze- 
wieźć z kopalni, a na szychtę też 
ciężko było zdążyć”. 


Zapytany o warunki w jakich miesz 
ka, Fizia oświadczył: 


„U nas najpilniejsza była droga. 
Mieszkania mamy ładne, po jednej 
rodzinie w każdym domku. Od koń- 
ca wojny już ze 30 górników wybudo 


nie. a ze 30 dómów jest jeszcze w bu 
dowie“, 


Równie entuzjastycznie ofiarowali 
robotnicy swoją współpracy przy in- 
nych robotach, jak np. w Chorzowie, 
gdzie przeprowadzany remont kolonii 
robotniczej Maciejkowice, w Zabrzu 
i innych miejscowościach. 

——)— 


NAJWIĘKSZA 


spółdzielnia rzemieślnicza 
w Polsce 


Okręg łódzki jest największym w 
Polsce skupiskiem nie tylko wielkich 
fabryk, lecz również drobnych zakła- 
dów włókienniczych, wśród których 
niepoślednią rolę odgrywają warszta- 
ty rzemieślnicze, Właścicieje tych 
warsztatów zorganizowali spółdzielnię 


nowe zaopatrywanie łódzkich rze- 
mios? tekstylnych w przędzę i arty- 
kuły potrzebne do dalszego przerobu. 

Spółdzielnia „Włókno" lezy 1770 
członków i dysponuje kapitałem obro 
towym 15 mil. zł. Wartość dostaw 
spółdzielni do warsztatów członkow- 
skich wyniosła we wrześniu 14.633 
tys. zt, 

Spółdzielnia projektuje rorszerre- 
nie swej działalności również na zbyt, 
produkowanych przez je członków 
wyrobów oraz nosi się z zamiarem 
uruchomienia trzech fabryk pomoc- 
niczych: farbiarni,  wykańczalni 1 
przędzalni dodatkowej. 


—-—— 


Wystawa gospodarcza 
w Kornieszowicach 


W Kornieszowicach gm. Górka Pa- 
błanicka nastąpiło otwarcie rejono- 
wej wystawy gospodarczej, ilustrują 
cej dorobek poszczególnych gospo- 
darstw i organizacji społeczno ~ go- 
spodarczych. M, in. wystawiono wspa 
niałe okazy warzyw, owoców, drobiu 
rasowego oraz nabiału, wyprodukowa 
nego przez gospodarstwa mało i śred 
niorolne. Osobny dział stanowią ta- 
blice i wykresy. 


Wystawa wzbudziła za!nteresowa- 
nie okolicznych rolników. 


i WO ROGOWA Y OE RENE W E WE RY NEW EE EPOKA ZOE "0 00 TDY CET | TTEECEYTA 


600.009 szt. putelek do 


ogłasza przetarg nieograniczony na 


dostawę: 


kapsilowania na płynny 


sadzię art.art. 


dz. OQ14/AN-3/7084/18 na za- j 


20) i 30) 


PAŃSTWOWA 


wałe sobie własne domki w Kłokoszy | 


pomocniczą, której zadaniem jest pla- | 


YT. 


Znaczne osiągnięcia produkcyjne|Z KRAJU) 
Radomskich Zakładów Garbarskich 


WARSZAWA. ki 
W XI etaple współza wodnietws 
pracy w Państwowych Zakładach 
Przemysłu Jedwabniczego w Mi- 
lanówkn brało udział 185 osób na 
ogólną liczbe 213 robotników. 

LUBLIN. Y 
W celu nmożliwienia swiedzenis 
Wystawy Ziem Odzyskanych nej- 
bledniejsze] młodzieży szkolnej 
Zarząd Miejski wpłacit, jako sub 
sydium dla wycieczek, 200 tysięcy 
złotych. 

BIELSKO. 

Bielski Oddział Polskiego Towa- 
rzystwa Tatrzańskiego uruchomił 
stację turystyczną na Białym 
Krzyżu w Salmopolu, Stacja te 
leży na skrzyżowaniu dróg tury 
stycznych, wiodacych z Klimora- 
ka na Baranią Górę | ze Szczyr- 
ku do Wisły. 

GDAŃSK. 

W woj. gdańskim istnieje obecnie 
48 czynnych ośrodków maszyn- 
wych. a 12 nowych znajduje się 
w stadium organizacji. Do koń- 
ca roku bieżacego w woj. gdań- 
skim każda gmina będzie posiada 
ła własny ośrodek maszynowy. 

TORUŃ, 

Robotnicy maszyn i kotłów posta 
nowili wysłać w teren 9-osobową 
ekipę fachowców, którzy w dni 
wolne od pracy pomagać będą ra 
botnikom ośrodków maszynowych 
w remoncie maszyn rolniczych. Eki 
pa ta zaopiekuje się ośrodkami w 
Złotorii i Lubianee. 


WARSZAWA. 

ZMP-owiec Jan Woltecki, szlifierz 
Pruszkowskich Zakładów Stowa- 
rzyszenia Mechaników wykonał 
320 proc. normy j zajął pierwsza 
miejsce w V etapie młodzeżowezn 
wyścigu pracy w woj. warszaw* 
skim, 


BIAŁYSTOK. 


W Augustowie została otwarta no 
wiatowa wystawa rolnicza, ilustru 
jąca dorobek szkół przysposobie- 
nis rolniczego. W wystawie wzięło 
udział 40 zespołów wiejskich. 
Szczególną uwagą zwracają ne 
wystawie nadzwyczaj piękne m 
kazy warzyw i rasowego drobin. 
SZCZECIN. 


Do nabrzeża „Odrz*” rawinał w 
porcie szczecińskim wielki radrie 
cki statek „Mendelejew” u transe 
portem 3.006 ton apstytów da 


Orechosłowaecji, 
OLKUSZ 
W pow. olkuskim saknńczona 


przebudowę adcinks dregowegn 
Ojców — Pieskawa Skala, Prara 
te robotnicy wykonali w termi- 
nia rnacznie króterym, niż przewł 
Gywał plan. 


OFIARY 


zakład Upraw Tytoniu w tukltnie — 
, pieniądze zebrane w dniu imienin dyrek- 
tora Nadulsktego Edwarda wpłacił w sumie 
zł 10.000.— 
jake ofiarę na budowę Nomu Wspólnych 
Parttt. 
| zakład Upraw Tytonin w Lublinie — 
pieniadze zehrane w dniu imienin dyrek- 
tora Nadulskiego Edwarda wpłacił w sumie 
I zł 10,000.— 
jako ofiarę na rodziny bojowników e wo- 
ność 1 demokrację. 
| zakład Upraw Tytoniu w Tublinie ~- 
„pieniądze zebrane w dniu imienin dyrek- 
tora Nadujskiego Edwarda wpłacił w sumje 
zł 10.000.— 
Jako ofiarę na rozbudowę świetfie rohnt- 
niczych 1 wiejskich. 
Koło PPR komisarit XVIJ MQ. wpłariłe 


PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 


pn PGA NAA = O o enia ako ofiarę na Odbudowę Warszawy w su- 
TOWARZYSTWO g e 
Centralny Zarząd Centrala Handlowa PRZYJAŹNI POLSKO- s robne RED ru 
BRYLANTY —- biżuteria, | MASZYNY biurowa — ka- zacermie gy niez arczi Wy aetas Oi: 
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Mego w 
arg nieograniczony na sprzedazi 5 


bowych i A F 
PAY 'ch: 
Gosc ciężarowyc 


Warszawie, ul. Grzybowska 2 


l. „M „ V 170, kareta 4-4"7 
ercedes'', typ areta 4-drzwiowa, 


„Mercedes', typ 220, kare 
- Mercedes", typ 230, kare 
- „Tatra“, model 1938 r. 


2-drzwlowa, 


kareta 


model W. 29, kareta 


- „Wanderer“, 
model 


* „Chevrolet - Master", 
4-drzwiowa, 
- „Mercedes“, 


model 300, kabriolet 


kareta 2-drzwiowa, 


3 
4. 
T 
8. 0 Ą 
"Opel - Kadet", 
Ciężarowe: 
1. e! - Adam", mode! 15826 I. 
Platforma, nośność 1,5 tony: 
zw "Chevrolet", model 1829 T- platforma 1 tona. 


terenie 7a- 
rzypowSka 724 co- 
a wszelkie in- 


półciężarowy— 


jazdy powyższe obejrzeć można Na 


mnie w gcdzinach od 10 — 12-11; 


Or 5 r 
Aaezacie zaś udziela się w Dziale Tra 


Napisami: „Oferta na zakup samo 
TowępazElędnie „Oferta na zakup ŝa 
nię 
t 


w wyżej wymienionym P 
o „19 dnia 3.11, 1848 r, do godz. 11-181 
Czasie nastąpi komisyjne otwarcie © 
dium gferty należy załączyć kwit na W 
wrna do kasy Naczelnej Dyrekcji P. IB 
Na Si 3 proc. sumy oferowanej. 
iha czelna Dyrekcja P. p. T. zastrzega 
RZ 
dep Wania. swobodnegn wyboru oferen 
nego, 


j4 ogłasza prze- 
amochodów oso- 


ta 4-dTZWIOWA, 


1938 r. 


£lnej Dyrekcji P. p. T., pokój NT 71. 
terty | S ś 6 w zalakowanych kopertach 
Y należy składać w zala chodu osobowe- 


piothodu cięza= 
okoju, w 


fert. 


EWażnienia przetargu, bez podania przyczyn i od- 


Przeprowsdzenia dodatkowego orzętarzu ust- 


810200177 A T EW S 


. 500.000 t, butelek do 
owoc RT białego, 
300.000 gzt, hutelek do 

pos Wydz owoz ze szkła hlałeko. 

230000 szt. butelek do 

z gwintem nA nakrętkę, 

230.600 szt. putelek do 

x gwirtem na nakrętk 


4-osobowa, 


4-drzwiowa, 
kareta putelek do 


“b na nakrętk 


2-drzwiowy, A Gw 
300.) srt. 


x gwintem nä 


Jańnwania, terminów i 


warunków 
kopert 
pisem: 
„Społem. 


nsportowym 


dn. 6.11. 1948 T. 


termi- dział Produkcji zastrzega 
„w ktorym 
nia ` 
přacone wa- cześciowego skorzystania 
T. Wadium 


soble prawo 


ta. jak rów- fe Zaopatrzenia Wydziału 


w godzinach od 19 — (7-0 


owoc ze szkła bialego, poj. 0,33 Itr. 


putelex do soków typu 
nakrętkę, ze szkła 


1. 
2 
| s. 
paa 
|| 
ję s 
A 
If e zao 
U 
r 
If a, 
0,10 itr, 
Ctartv xz podaniem ceny franco wagon stacja 78- 


Centrala Spółdziełni Spożywców „Społem 


I na przetargu bez Dodania przyczyn Orat zobowiaza- 
ponoszenia iak'chkolwiek odszkodowań, prawo 


dostawcy bez względu na wynik przetargu. 
Oferta obowiązuje w ciagu 15 dni od daty otwarcia. 
Rysunki (projekty butelek) do obejrzenia w Dzia- 


Kazimierzowska 41, pokój Nr 2 (parter) endziennie 


i 
| OEE EE EEEEETEETEE 


Kapslowania na płynny 


1945 r. o zmi 


LLU „bla LOSE niu imion i 


kapslowania 
poj. 6,7 Itr. 
soków typu „syfonówka' 
ze szkła białego, poj. 1 Itr. 
soków typu „syfonówka'* 
& ze szkła blałego, poj. 


na płynny 


mieszkałemu 
przy ulicy 
Nr 32 m. 4, 
soków typu 
4, ze szkła 


„ftyfonówka' 
białego, poj. Warszawie, 
„syfonówka” 


bialego, poj. 


warunków dostawy Oraz fi 


płatności należy składać w załakowanych | 
any, bez Żadnych znaków firmowych, z na- 
„Oferta na dostawę butelek" 
wydział Produkcji, 
w Warszawie, ul. Kazimierzowska 47 do godz. 12-ej 


do C, 8. S. 
Dział Zaopatrzenia 


Wy- 
sobie prawo unieważnie- 


skiego m. 
z oferty, prawo wyboru 


Oferty 
Produkcji, Warszawa. 11. 


1. ` MAT-K 


pkt. 1 dekretu z dnia 10.11. 


U. R. P. Nr 56. poz. Soe 
udzielił Ob. POBORZYŁO- 
WI Cezaremu Józefowi, 7a 


dnia 4 stycznia 1927 r. W 


ciszka - Józefa i Natalii | 
Antoniny z Męcików 
zwolenia na zmianę nazwi- 
ska rodowego Poborzył na 
nazwisko Wiśniewski, 


wej, wnieszezonej 
2 piętro do dnia 27. X. 1948 r. do godz. 10-ei. 


INSTYTUCJA HANDLOWA 
W WARSZAWIE 
poszukuje od zaraz! 


sekretarki. 
samodzielnych 
|dentów i 
spraw 
oraz 


synowi Fran- | 


j 
anie i ustala- | 
nazwisk (Dr. | 


maszynistek. 
korespon- 
referenta do 
uberpieczeniowych. 
samodzielnych ksíę- 
gowych. 


Oferty x odpisami fwla- 

| dectw, życiorysem i refe- 

rencjami składać: 

| Biuro Ogłoszeń „Czytelnik“ 

Daszyńskiego 18 

pod „Przyszłość“. 
3172-K 


w Warszawie. 
Jagiellońskiej 
urodzonemu 


ze- 


6164-G 


Przetarg nieograniczony 


Wydział Opieki Społecznej Zarządu Miej- 


st, Warszawy, Bagatela 10, ogłasza 


przetarg na maszynę trykotarską Nr 6, szer. 
90 cm z napędem dolnym (ażury, nupy). 


należy składać do skrzynki oferto- 
w b. kancelarii Ogólnej 


3176K 


OGŁOSZENIE O 


AUKCJI MASZYN 


Centralne Rinro Obrotu Maszynami w Warszawie, 


ul. Wspólna 55 ogłasza 


1938 r. 


z dniem 10 listopada 


sprzedaż aukcyjną na używane: 


OBRABIARKI DO METALII DRZEWA 
ORAZ INNE MASZYNY W ILOŚCI 


OKOŁO 5 
ZE SKRA DU 


szej placówce Izby Prz 


Oddzielne egzemplarze 
desłaniu zł 500.— w znaczkach pocztowych. 


00 SZTUK 
WR OCZAW 


SZCZEGÓLY PODAJE BIULETYN NR 2 


Egzemplarze Biuletynu do obejrzenia w najbliż- 


emysłowo - Handlowej. 


lub Izby Rzemieślniczej, 


wysyła C.B.O.M. po na- 


1151.K 


wk 


so mm 


— zaw h w RĄ PK m 


-ce z hitlerowskim najeżdźcą. 


GŁOS 


w 


Komsomot-pionierem kultury fizycznej i sportu 


Jubileusz  30-lecia Komsomołu! 
(Związek Młodzieży Komunistycznej) , 
jest w ZSRR świętem młodzieży | 
wszystkich narodów radzieckich. j 
Roemsomoł jest nierozerwalnie złą- | 
czony z życiem państwa radzieckie- | 
Bo. Najbardziej ważne i trudne zada | 
nia. jakie postawiła sobie do wypeł- | 
nenia WKP(b) — były realizowane 
również i przy pomocy IKomsomołu, 
zarówno w budownictwie, jak i wal; 


W dziedzinie wychowania miodzie į 
ży. prowadzonego w duchu prawdzi- 
wego socializmu — Komsomol zaj- 
muje giówną role. bedac awangardą | 
całego ruchu młodzieżowego. 

Doskonale zdajemy sahie sprawę, 
dak poważną rolę w Związku Ra- 
dzieckim odgrywa wychowanie fi- 
zyczhe i sport, krzewiony jakn istot- 
nie masowy ruch ludowy. Sport wy | 
chowuje w ZSRR. młodzież mocną i 
śmiała. która nie boi się żadnych 
trudności. Komsomoł jest pionierem 
kultury fizycznej i sportu,  Liezba 
młodych sportowców w ZSRR wzra- 
sta z każdym dniem. przysposabia- 


Nowe zwycięstwa 
siatkarzy i koszykarek | 
radzieckich 


Zespół siatkarzy Krakowa był bez- | 
radny wobec świetnej 'grv drużyny | 
„Dynamo“, w której Rewa był kla. | 
sa dla sobie. chcć pozestali grali 
również ną nicwidzianvm U nas po- | 
momie. Wyniki trzech-setowej walki, 
san (dol, JE:L, mówi sam za| 
siebie. 

Prawdziwe pogrom nastąpił na me | 
czu koszyzówki żeńskiej między 
M.A.I. a reprezentacją Krakowa. 
Koszykarki radzieckie wygrały w re 
kordowym stosunku 107:16 (67:5) de- 
monisrują świetną technikę i nieza- 
wodność strzałów. 


800 mtr. — 12:01,0 
Nowy rekord radziecki 


12:8 


| ku odbywają się 


jac sie przez odznakę BGTO lub: 
GTO do pracy i obrony kraju. Re- | 
zultatem tego jest masowość upra- | 
wianych sportów przez komsomol- | 
ców. Wyniki uzyskiwane przez tych 
młodych sportówców są bardzo do- 
bre i często zbliżają się do granicy 
najlepszych wyników seniorów. 


Najbardziej masowo uprawiana 
jest przez młodzież komsomołską 
lekkoatletyka, gimnastyka, boks i 
pływanie. 


Jubileusz 30-lecia Komsomolu ob- 
chodzony jest przez całą młodzież ra 
dziecką bardzo uroczyście i garlośnie. 

Z okazji jubileuszu w październi. 


ne już na cały świat komsomołskie 
„crossy“ (biegi na przełaj), w któ- 
rych uczestniczą miliony 
ków, Crossy rozgrywane są w nai- 
bardziej odległych zakątkach kraju, 
na wszystkich szczeblach (wiejskich. 


w całym kreju styn; 


zawodni- | 


rejonowych, okręgowych itd.), a póź 
niej ostatecznie odbywa się bieg cen 
tralny przy udziale zwycięzców po- 
przednio już rozegranych biegów. 

Dziesiątki tysięcy młodzieży w 
dniach poprzedzających jubileusz 
zdaje egzamin sprawności na odzna- 
kę BGTO i GTO, dokumentując tym 
swą gotowość do pracy i obrony 
kraju, 

Minister Mołotow podczas przyje- 
cia na Kremlu, organizowanego dla 
uczes ników Parady Sportowej (22. 
7. 1947) wypowiedział następujące 
słowa: „Nasi sportowcy, nasza mlo- 
dzież i jej sukcesy, są jednym z nej- 
lepszych dowodów rozwoju naszego 
kraju. tężyzny, zdrowią oraz wiary 
w swe Siły i przyszłość” 

Komsomoł zdał na przestrzeni 30 
lat swój egzamin celująco. Obecnie 
jest on dumą i chlubą Związku Ra- 
dzieckiego. Z. D. 


NAJLEPSZE WYNIKI 
lekkoatletów fińskich w 1948 r. 


Maleńka Finlandia, która przed wo; 
ną była jedną z pierwszych potęg lek 
koatletycznych na świecie, obecnie 
przeżywa wyrażny kryzys sportowy. 
Dowiodła tego Olimpiada londyńska, 
gdzie Finowie w lekkoatletyce nie o- 
dsgrali takiej roli, jakiej należało się 
spodziewać. Kryzys ten jest jednak 
przejściowy. Już przy końcu bieżące- 
go sezonu lekkoatleri fińscy w całym 
szeregu konkurencii poprawili wyraż 


inje swe wyniki. Słabe są jeszcze bie 


gi krótkie (10v, zu0 1 4u0 m) i biegi 
przez plotki. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
ści, że w okrzsie 4 lat, poprzedzają- 
cych Olimpiadę — fińska lekkoatlety- 
ka „stanie mocno na nogi i na swo- 
im własnym terenie będzie grała pierw 
sze skrzypce (Olimpiada w 1952 r. ma 
się odbyć w Helsinkach). 

D!a orientacji czytelników podajemy 
najlepsze tegoroczne wyniki, uzyska- 
ne przez lekkoatletów Finlandii: 

100 m: Siren. V. Jalara, Murtoma- 
ki, Huttunen, Piirto i Malin — wszy- 
scy po 10.9 sek.; 

200 m: 1) Pailemo — 22,1 sek, 2) 


nónen — 30:10,8, 3) Heinstrom — 
30:11; 

110 m p. ph: 1) Jussila — 149 sek.. 
2) Suvivno — 15,1 sek., 3) Lentonen — 
15.8 sek.; 

490 m p. pl: 1) Storskrubb — 53.5 
sek, 2) Hyökyranta — 54,1 sek., 3) 
Naatti — 56,3 sek.; 

3.060 m z przeszkodami: 1) Sitaloppi 
— 9:04,4, 2) Kainlauri — 9:15.R, 3) 
Toivari — 8:18; 

Skok wzwyż: 1) Nieklen — 197 m, 


2) Honkonen — 1.86 m, 3) Lipasti — 
1.93 m, Ursin — 1,93 i Nieminen — 
1,93 m; 


Skok w dal: 1) Simola — 7,24 m, 2) 
Jalava E. — 7,18 m, 3) Rautio — 7,08 
m, 
Trójskok: 1) Rautio — 14,89 m, 2) 
2) Hiltunen — 14,73 m, 3) Akermark 
— 14,56 m; 

Skok o tyczce: 1) Kataja — 4,25 m, 
2) Olenius — 4,20 m, 3) Uotila — 4,10 
m. 4) Pitkanen — 4,01 m; 

Pchnięcie kulą: 1) Lehtilä — 15.80 
m. 2) Jouppila — 15,39 m, 3) Bäarlund 
— 15.22 m; 

Rzut dyskiem: 1) Partanen — 48.73 
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IY, BAZY ! HISTERIA WOJENNA 


Na rynku księgarskim Anglii ukazała się książka profesora P. M. S. | dzynarodowa komisja, w której re- 


BLACKETT, brytyjskiego eksperta w sprawach enezgii atomowej. No- 


si ona tytuł „Militarne i polityczne konsekwencje energii atomowej”. 


Oto eo na temat tej książki pisze 


na łamach „Daily Worker“ inny wy- 


bitny uczony angielski, profesor J.B. S, HALDANE, który uważa ją za 


jedną z najciekawszych prac jakie 


„Prof. Blackett posiada niewątpli- 
wie wyjątkowo wysokie kwafilikacje 
do wypowiedzenia się w sprawach e- 
nergii atomowej. Jest on nie tylko czo- 
łowym fizykiem 
Wielkiej Bryta- 
mii, ale był człon 
kiem Brytyjskiej 
Rządowej Komi 
sji Doradców 
dla Spraw Ba- 
dań Atomowych 


od'r. 1945 do 
i chwili jej roz- 
t wiązania w Ir 
| 1948. W swej 


niezwykle inte- 
resującaj książce 
prof. Blackett 
snuje refleksje 
na temat moz- 
liwości przyszłej woiny i opierając się 
na swej wiedzy fachowej i doświad- 
czeniach przeszłości dochodzi do wnio 
sku, że bomba atomowa, mimo Swej 
straszliwej siły niszczycieiskiej, nie by 
łaby w stanie przynieść rozstrzygnię- 
cia w wojnie między wielkimi mocar-' 
stwami. 

Różni politycy amerykańscy wypo- 
wiadali się za użyciem w  przysziej 
wojnie posiadanej przez Amerykę bro 
ni atomowej. Jednakże militarni eks- 
perci USA lepiej znają to zagadnie- 
nie. Oto dlaczego usiłują oni zorgani- 
zować pierścień „obronny“ ze swych 
satelitów zachodnio - europejskich. 


PAS, Blaaket 


określana jest przejrzyście w memoria 

ie amerykańskiego ministerstwa mary 
narki wojennej: 

„.„.jakkolwiek bazy na kontynen- 

cie europejskim mogą z łatwością 

zostać zniszczone, to jednak tak 


wydano w roku bieżącym. 


chyla się do zdania tych uczonych, 
którzy twierdzą, że punkt ciężkości 
problemu leży nie w militarnych moż 
liwościach bomby atomowej, lecz we 
wspaniałych perspektywach, jakie o- 
twiera przed ludzkością wykorzysta- 
nie tej energii dla produkcji pokojo- 
wej. 

Według planu Barucha. kontrola i 
dyrekcja wszelkich doświadczeń ato- 
mewych potencjalnie groźnych dla 
bezpieczeństwa świata pozostawałaby 
w rękach międzynarodowej komisji. 
legli się weź- 
mie pod uwage, 
że magqaci we- 
glawi i właśri- 
ciele wielkich za 
kladów cnerge- 
tycznych w 
USA są zażar- 
tymi przeciwni- 
kami rozwoju ba 
dań pokojowych 
nawet w ich 
własnym kraju, to łatwo zrozumieć, 
że Związek Radziecki ma wszelkie 
powody do powątpiewania, czy mię- 


I.R.S. Haldane 


| 


prezentanci krajów _ kapitalistycz- 
nych znaleźliby się w większości, po- 
zwoliłaby na używanie enerqii atomo 
wej dla rozbudowy ustroju socjalisty- 
cznego. 

Przypominając, że pierwszych 
bomb atomowych użyto przeciw Ja- 
ponii Błackett podkreśla, że zrzucono 
je nie dla ratowania życia amerykań- 
skich żoinierzy, lecz dla zmuszenia 
Japonii do kapitulacji, zanim Czerwo- 
na Armia zajmie Peking. 

Książka kończy się nutą optymiz- 
mu, gdyż zdaniem autora — argumen 
ty natury moralnej i militarnej przeciw 
wojnie „prewencyjnej' ze strony Sta 
nów Zjednoczonych, przeważają. Je- 
szcze mniej wierzy prof. Blackett w 
możliwość rozpoczęcia wojny przez 
Związek Radziecki. 

Autor nie jest komunista — kończy 


|swą recenzję prof. Haldane — i dla- 


tego dzieło jegn, mimo dość dużega 
obiektywizmu, zawiera poważne luki. 
jak na przykład zupełne pominięcie 
gospodarczych motywów, jakie kryją 
się za histerią wojenną w Stanach 
Zjednoczonych Niemniej każdy. kto 
bierze aktywny udział w walce o po- 
kój, powinien przeczytać tę pouczają- 
cą książkę. Oblewa ona zimną wodą 
angielskich entucjastów polityki De- 
»artamentu Stanu“. 


NAJWIĘKSZA FABRYKA 
KOMBAJNÓW ZSRR 
przekroczyła cyfry produkcji z 1940 r. 


Poważnym osiągnięciem w dziedzi. 
nie odbudowy Zw. Radzieckiego, sta. | 
nowi uruchomienie najwiekszej fabry. 
ki maszyn rolniczych w ZSRR — za- | 
kładów Rostowa, które posiadają skl 
brzymie znaczenie dla rolnictwa U. 
krainy, Kubania i żyznej doliny Danu. 


Olbrzymia ta fabryka, posiadająca 
360.000 m kw. powierzchni, vai 


niesieniami „Prawdy“, takie fabr, 
ki liczy się obecnie w Zw. Radziec. 
kim na tuziny, przy czym -"vie'e 7 
nich produkowało dawniej snrzet 
wojenny, a teraz przestawione są 
na wytwórczość pokojową. Waż, 


nym jest fakt, że większość pras 
przy odbudowie wykonaną zostala 


przez krupy budoamiczrch z mint. 


Mistrzyni 1 rekordzistka ZSRR w 
pływaniu Kapitolina Wasiljewa (Mo | 
swa) startując na zawodach pły- 
wackich w Baku. przepłynęła 800 m 
st dow. w czasie 12.01.0. ustanawia 
łac nowy rekord Związku Radziec- | 
kięgo. | 

Wasiljewą jest b. młoda pływacz- 


49,5 sek.; 


1:53,8; 


Piirto i Siren — po 22.6 sek.; 
400 m: 1) Holmberg — 49 sek, % 
Storskrubb — 43,2 sek., 3) Talja — 


Ro m: 1) Storskrubb — 1:52.7, 2) 
Danielsson — 1:52,8. 3) Johansson 


1.500 m: 1) Johansson — 3:49.6, 2) 


m. 2) Karlsson — 48,62 m, 3) Nyqvist 
— 48,29 m; 

Rzut miotem: 1) Taraminen — 54,60 
m, 2) Kuivamäki — 53,95 m, 3) Hänni- 
nen — 50,92 m; 

Rzut oszczepem: 1) Rantavaara — 
70.83 m, 2) Hyytianen — 69.25 m, 3) 


ką. zapowisdziącą się świetnie na | Katniauri — 3:53, 3 Salovaara — Nikkinen — 68,59 m 4) Vesterinen — 
przyszłość, 3.03,8: 68,63 m, 5) Autonen — 66,78 m. 

d 3.000 m: 1) Koskela — 8:22.8, 2) Charakterystyczne jest, że stosunko 

„Maraton Wolności" Väisänen — 8:23.8; 3) Heinstróm — | wo słabe, jak na Finów — są wyniki 

8:26.4; w rzucie oszczepem. W tej bowiem 


w Koszycach 


Tradycyjny bieg maratoński w 
Koszycach. tzw. „Maraton Wolności", 
bedzie w hr. rozegrany w b. silnej 
konkurencji. Jak dotąd następujące 
państwa zgłosiły swych zawodni- | 
kaw: | 

Rułgarla — 3 (Biakow, Pentelow. | 
Dragułow). Belgia — 1 
Norwegia — 1 (Systad), Szwajcarła 
— |] (Schmitd). Polska — 2 (Głuszcz, 
Garncarz), Węgry — 5. Poza 
przysyłają swych biegaczy JTugosła- | cjach: 


(Marymoncka 90). 
dla 


i ilość tych biegaczy nie jest jeszcze | posiadaczy 
znana Maraton koszycki rozegrany | 


zostanie 28 bm. nej — 10 km. 


W przeddzień odjazdu Leo poprosił brata, żeby po- 
szedł z nim do Słobodki, chciał rzucić okiem na dom, 
w którym spędził dzieciństwo. Na tamtej ulicy niewiele 
się zmieniło. Kobieta rozwieszała bieliznę; nieufnie 
spojrzała na nieznajomych ludzi; gniewnie zaszczekała 
ptina. Usiedli na ławce przy domu. Leo rzekł: 

— Tu lubił siadywać ojciec, Dlaczegoś nazywali go 
„wariatem“. A on marzył na głos, marzył, że gdzieś 
wyjedzie. albo że Słobodka będzie jax New York, mó- 
wil, że ludzie przestaną wojować, że nie będzie pogro- 


mów. A sam zginął na wojnie. Opowiadano mi, że biegł" 


na przedzie, coś śpiewał. Kula trafiła w pierś... 

— Przykre, że wyjechał tuż przed rewolucją. Zrozu- 
miałby... U nas nikt nie nazywa takich ludzi waria- 
tami. 

— A ja nie myślę, żeby ojeu przypadło to Życie do 
serca. Był dzieckiem. Wyście nie tacy... Wy — proku- 
ratorzy, słowo daję! Józek, ja wyjeżdżam jutro, Chcę 
cie zapytać o jedno. Na tej ławce nieraz siedziałem 
z tobą. Ty nie pamiętasz. wtedy jeszcze robiłeś w spod- 
nie... To łączy. czy nie? Dlaczego przez cały czas chcesz 
się ode mnie odgrodzić?  * 

— Ja nie odgradzam się. to wychodzi samo przez 
się. Uwierz mi, mnie to także boli.. Kiedy napisałeś, 
łe przyjedziesz, — ucieszyłem się. Przecież to szczęś- 
cie — odnaleźć brata! Ale kiedy przyjechałeś — zrozu- 
miałem, żeś ty — obcy, i łączy nas tylko mama. Po co 
klamać? Gdybyś przyjechał nieszczęśliwy, to może uło- 
łyłoby się inaczej... Ale tobie nie nie trzeba. 

— Tylko ciepła. 

— A czy ciepło można mieć na zamówienie? Powiem 
ci po prostu i nawet nie wypytuj — myśmy bardzo 
wiele przeżyli. Było ciężko. Na pewno — jeszcze bę- 
drie.. Ale to -— nasze. A ty przyjechałeś z innej stro- 
ny i chcesz, żebym otworzył przed tobą duszę. 

— Ja chciałbym usunąć dzielącą nas ścianę, a ty ją 
wciąż podtrzymujesz. 

Józef chwilę milczał, potem cicho odrzekł: 

-— Jesteśmy obaj bezsilni — ścianą jast w nas. 

Od Warszawy Leo jechał w jednym przedziale 
z członkiem izby deputowanych o nazwisku Chaumier. 
Poseł wypytywał o Rosję. rex 


5.009 m: 1) Heino — 14:27,8, 2) Kos- 
keia — 14:28, 3) Mākelä — 14:29,8; 
10.009 m: 1) Heino — 30:03,2, 2) Kä- 


Z KRAJU I ZE 


Zakończeniem sezonu kolarskiego | 
|w Warszawie będzie wyścig na tra-i Tenisowego ogłosił swoją 
sie Bielany — Kazuń, który odbędzie | listę 
(Newens), | stę 24 bm. o godz. 10.30. Start i meta | Wygląda cna następująco: 
przed Akademią W. F. na Bielanach | 


tym | zegrany w następujących konkuren- (USA) 

licencjonowanych — 0l a > p 
wia. Finlandia į Szwecji. Nazwiska | km., dla „kartowiczów" — 25 km, dla | ny (CSR), 7) E. 
rowerów y 
— 15 km oraz dla miedzieży 


konkurencji przyzwyczaiłiśmy sie uwa 
żać miotaczy fińskich za najlepszych 
na świecią (D) 


ŚWIATA 


Pierre Gillon, prezes Franc. Zw. 
doroczną 


najlepszych tenisistów świata. 


NL. | 1 Frank Parker (USA), 2) Ted 
yscig bedzie TO- | Schroeder (USA), 3) R. Gonzales 
4) Bob Falkenburg (USA), 
(3) J. Bromwich (Austral), 6) J. Drob 
Sturgers (Pid. Afr), 
BY J. Asboth (Węgry). 9) B. Talbert 
| (USA) i 10) A. Quist (Australia). 


turystycznych | 
szkol- 


dłago jak istnieją, — stanowić bę- 

dą przeszkodę w ataku na Stany 

Zjednoczone. Strategiczna sytuacja 

tych baz może być porównana do 

pozycji pionków na szachownicy: 
choć pionki indywidualne nie przed 
stawiają siły — póki chronią króla 

— mat jest nie do osiągnięcia”, 

„Gdy jedaak partia szachów dobie 
ga końca, to bez względu na to kto 
wygrywa, na szachownicy znajduje 
się zwykłe mało pionków. — Czy pan 
życzy sobie, panie Attlee, aby An- 
glia grala rolę amerykańskich pion- 
ków?“ — zapytuje ironicznie prof. 
Haldane, omawiając książkę swego 
| kolegi. 

Znaczna część książk! poświęcona 
jest omówieniu planu senatora Baru- 
cha w sprawie ustanowienia „mię- 
dzynarodowej” kontroli energii atomo 
wej. Autor jest zdania, że Związek 
Radziecki pragnie wykorzystać ener- 
gię atomową nie dla agresji, lecz dla 
swego rozwoju gospodarczego i przy- 


wana została 


fabryką 


1940. 


ry, 


niczych. 


Rola przeznaczona dla tych państw 


— Jestem szczęśliwy, że tam byłem — mówił Leo. 
— To zadziwiający kraj. W ciągu dwudziestu lat zro- 
biono tam więcej, niż u nas w ciągu stu. Jeśli będzie 
wojna, to oni pobiją Niemców, bądź pan pewien. To 
właściwie nie są ludzie, to kamienie... 

Chaumier uśmiechał się niedowierzająco. 

— Takimi kamieniami czołgów się nie rozbija. Czy- 
tałem sprawozdanie komisji wojny... Ukazano panu je- 
dynie fasadę. Wojować nie mogą — nie posiadają ani 
kadr, ani dyscypliny, ani transportu. 

Leo wysiadł z wagonu na jakiejś francuskiej stacji, 
żeby rozprostować nogi. Było po deszczu, pachniały 
glicynie. Na pół rozebrany telefonista nucił „Mimi, Mi- 
ci, całusa daj mi“... Ktoś mówił: „W gazetach piszą, że 
wojna — za miesiąc. Wtedy i mnie powołają... Chodź- 
my, tymczasem, wychylić po szklaneczce...  Dziewczy- 
na patrząca w lusterko w zamyśleniu wodziła pomadką 
wzdłuż warg. Było cicho, smutno i przyjemnie. Leo 
z ulgą pomyślał: oto jestem już w damu. 

— Tziękuje, żeś mnie wyciągnęła — mówiła Raisa. 
-— Widziałaś to zjawisko? 

— Wstrętny ? 

— Nie. Dlaczego wstrętny ? Zdaje się, że sympatycz- 
ny. Przywiózł mi cudowne perfumy, to wzruszające. 
Ale o czym mogłabym z nim mówić?... Waluniu, jakaś 
ty szczęśliwa — jedziesz do Moskwy !... 

U Walentyny Steszenko często zbierala się młodzież. 
Aleksy Mikołajewicz z nieco staromodną uprzejmością 


asystował koleżankom córki i we właściwym czasie Wy- 
nosił się do siebie. Antonina Pietrowna, jego żona, WY- 
różniała się gościnnością: nawet w ciężkich czasach 
częstowała gości Waluni pierożkami z powidłem lub 
racuszkami. Dziś krzątała się od rana: było co uczcić! 
— Walunia dawno marzyła o dostaniu się do moskiew- 
skiego Instytutu Filmowego, pragnienia te nareszcie 
się spełniły. Antonina Pietrowna ze strachem myślała. 
o rozstaniu się z jedyną córką, ale pocieszała się: kto 
wie, może Walunia ma talent rzeczywiście ? 

Walunia nie była ani pięknością ani brzydulą; twarz 
jej, jak najbardziej pospolita zmieniała się pod wpływem 
niejasnego, ledwie zaznaczonego uśmiechu —. i właśnie 
w takich chwilach Walunia wydawała się ponętną. 
Wszystko miała jakby zamglone; nie lubiła ani ostrych 
ruchów, ani dokładnych określeń. Matka mówiła. „Je- 
steś dla mnie jakaś senna, nie wiem tylko, kiedy się 
obudzisz“. Walunia miewała zakochanych w niej, ale nie 
na serio — na jeden wieczór, na tydzień; dziewczyna 
ani nie odrzucała przelotnych wielbicieli, ani nie 5pou- 
falała ich, pozostając dla nich miłym, rozpływającym 
się wspomnieniem. Kiedyś powiedziała do Raisy: „Mó- 
wią, że wielkie charaktery nie nadają się do życia ro- 
dzinnego, ja zaś pozostanę samotna nie dlatego, żebym 
miała charakter wielki — ale dlatego, że mam tylko 
inny „niewygodnie ukształtowsny . 

Oto więc wyjeżdża Walunia. Wkrótce nikt już nie 
pozostanie ze starych przyjaciół, W latąch szkolnych 
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ły dużą role w polepszeniu zbiorów 
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żartobliwie przezwali się „klubem Pickwicka" — na 
cześć Borysa Pika, Aleksy Mikołajewicz żartował: 
„Cztery dziewice na jednego kawalera". Dziewczynki 
chichotały s odpowiedzi: zabawne jest pomyśleć, że 
Borysek może asystować... Twarz jego przypomina 
bryłę gliny, nad którą rzeźbiarz dopiero co rozpoczął 
pracę; wszystko pęczniało — mięsisty nos, kości policz- 
kowe, zmierzwione brwi; a pośród tego chaosu cudow- 
nie błyszczały duże, szare oczy. Borys był mechanikiem, 
pisał wiersze, ale nikomu ich nie pokazywał. Mieszkał 
ze swoją matką na peryferii miasta, Wiera Płatonowna 
-d jego matka — owdowiała wcześnie, mąż jej zginął 
w wojnie cywilnej; całe swoje życie poświęciła synowi. 
Była to kobieta niewymagająca, małowyksztalcona, ale 
o wielkiej wieczy pod względem ludzkich uczuć. Gdy 
„klub Pickwicka' zbierał się w ubogim pokoiku, w któ- 
rym mieszkała z Borysem, dziewczęta za każdym razem 
dziwiły Się rozumowi i subtelności Wiery Płatonownej. 
Walunia powiedziała kiedyś do Raisy: „Uczymy się. 
czytamy, chcemy coś zrozumieć, a przecież Wiera Pła- 
tonowna — choć nie nie czytała — a pojmuje wszystko, 
wszystko...“ 

— Walunin, jakie ty masz szczęście!.., 

Antonina Pietrowna przyniosła butelkę malagi. 

— A gdzie Zina? 

— Na pewno zaraz przyjdzie, 

Zina Mitrofanowna miała charakter namiętny, lecz 
skryty i ludzie, którzy mało ją znali, mówili: „zadziera 
nosa", Za to koleżanki podziwiały jej wewnętrzną nie- 
zależność, wolę, oryginalność, Obecnie pracowała nad 
robotą dyplomową. A jakiż okropny temat wybrała: 
„Przezwyciężenie śmierci w eposach starożytności". 
Wynajmowała mikroskopijny pokoik na końcu miasta, 
Życie miała złe, ale nigdy Się nie skarżyła. „Co za 
charakter!" — myślała Antonina Pietrowna, kiedy wy- 
głodniała Zina za nie nie chciała dotknąć smacznego 
placka, odpowiadając wesoło: „Proszę się na mnie nie 
gniewać, dopiero co zjadłam obiad“... Była samotna: 
matka jej umarła cztery lata temu, ojca swojego Zina 
nie znała, rozszedł się z matką, zanim jeszcze dziew- 
czynka nauczyła się porządnie wymawiać słowo „tatas 
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